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Nacjonalizm a kats:kyzm.
Zagadnienie stosunki nacjonalizmu 

do katolicyzmu interesuje wciąż żywo 
umysły współczesne. Dowodem tego. 
między innemi przełożona świeżo na 
język polski książka, \v której Maury­
cy Paussard zebrał dotyczące tego za­
gadnienia opinje biskupów, uczonych, 
polityków i publicystów.

ieśH problem ten nastręcza komu 
jakiekolwiek trudności, to wynikają 
one wyłącznie z niedostatecznego zda 
nia sobie sprawy, na Ozem istota no­
woczesnego nacjonalizmu polega. Je>- 
śliby kto chciał nowoczesny nacjona­
lizm identyfikować z dawnym, przed­
wojennym t. zw. nacjonalizmom car- 
sko-rosyjskim, ćzy prusko-uknmecEim, 
trudności byłyby nie do pokonania, 
bo zasada bezwzględnego egoizmu na­
rodowego, znajdująca swój najpełniej" 

yiizy wyraz w dążeniu do wyzyskiwa­
nia innych narodów przez podbijanie 
ic.li i poddawanie swojej władzy żadną 
miarą nie da się pogodzić z naczelną 
zasadą etyki, chrześcijańskiej, którą 
jest, miłość bliźniego. Lecz w Rosji wo 
r.ólę nie można mówić o..-nacjonalizmie, 
ho naród tam się dotychczas nie w y­
tworzył. W  Niemczech zaś hohenzol- 
itrnowskich ekspansja' narodowa zmie 
rżała wyraźnie do „Wełthr i rsetiaf r ,  d<f 

panowania nad światem. To nie były 
nacjonalizmy, ale irnperjalizmy, z któ- 
remi nowoczesny nacjonalizm nie ma 
nic wspólnego i od których odcina się 
ostrą liują demarkacyjną.

Nacjonalizm w  tern pojęciu i znaczę 
ni u, jakie nadali, irm wielcy jego twór­
cy /. .początku XX. w., a który reahzo- 
w ić się począł dopiero po wojnie świa 
ttkyej, jest nie tylko systemem, .polity­
cznym, gospodarczym i społecznym, 
ale przedowszystkiem potężną ideją 
moralną. Żąda od swoich wyznawców, 
zwłaszcza oczywiście od tych, którzy 

'.sóełiiiają funkcje kierownicze, wysokie 
sto poziomu intelektualnego i etyczne­
go, Logiczną tegn konsekwencją jest 
w y ł ą c z a n i e  wszelkiego uęłsku, ,za,ró- 
*.yno na wewnątrz, w obrębie narodu, 
jak I na zewnątrz, poza nim. Na we­
wnątrz wynika z tej zasady postulat 
ojcowskiej opieki nad wszystkimi go­
spodarczo, moralnie .1 umysłowo słab­
szymi członkami, narodu, zwalczanie 
wszelkich wolnościowych wyuzdan li­
beralizmu i demokracji, zastąpienie 
walki klas ich solidarnością w  ramach 
Iiieraręhji I dyscypliny. Na zewnąti/ 
zaś zasada, ta wyraża się w  przyzna­
waniu innym narodowościom prawa 
do tego samego swobodnego życia na. 
jego tery torium, prawa do pełnego ro­
zwoju, co narodowi własnemu. Jedy­
ną przeszkodą, jaka tu się pojawia, są 
kwestio graniczne na tery tor ja,cli mie­
wanych. Lecz pomiędzy narodami., w 
ścisłem tego słowa znaczeniu, tj. po­
między organizmami narodowemi w y­
soce uświadomlonemi i wysoce etycz- 
nami, zawsze może dojść do porozu­
mienia. Niema go tylko wtedy, gdy 
sąsiadem jest naród-wjlk, albo szczep 
etniczny, -który jeszcze narodem się 
nie stal. Wobec pierwszego naród za­
grożony musi przybrać postawę obron 
ną,.z drugim nastąpi porozumienie,g<jy 
różnice poziomów cywilizacyjnych zo­
staną wyrównane.

Sprawa zmiany ordynacji wyborczo]
R z ą d  nie zg ło si w  tej spraw ie w tesnego 
w niosku. —  Lew ica i % d z i  za p o w ia d a ją

ostrą o p o zyc ją .
(Telefonem od n a s z e j korespondenta).

Warszawa, 2 lutego, (so), Komisja 
konstytucyjna pod przewodnictwem p, 
Głąbińskiego obradowała nad widos- 
kami klubów w sprawie zmiany ordy­
nacji wyborczej.

Przedstawiciel rządu oświadczył, że 
sprawa ta nie jest dia rządu obojętna, 
ale rząd nie chce dodawać swego pui- 
tego projektu do istniejących czterech.

P. Gląbiński reasumując wnioski sta 
wiane w tej sprawie podkreślił jako 
wspólne dla wszystkich dążenie vlo 
zmniejszenia liczby posłów i do .zabez­
pieczenia reprezentacji polskiej na kre

sach wschodnich, co jest rzeczą słusz­
ną zarówno z punktu sprawiedliwości, 
jak i państwowego.

W dyskusji, która się rozpoczęła 
przedstawiciele lewicy oświadczyli się 
stanowczo przeciwko projektom zmia­
ny ordynacji .wyborczej, zapowiadając 
bezwzględną opozycję.

Podobna deklarację zgłosił przedsta­
wiciel Koła żydowskiego.

Dalszą dyskusję .postanowiono odro­
czyć do następnego posiedzenia we 
czwartek.

I n c y t e f  p id c ia s  d yiku sli.
W  ciągu dyskusji doszło do zatargu 

pomiędzy p. Glinickim (ukrainiec) a p. 
Sosin skini (ChP.). P. Glinicki zrobił, u- 
wagę: „Możecie zmienić tak. cfclyną- 
cję, żeby nawet an? jędęnukrąinico pię 
wszedi do Sejmu. \Vde« sposób prędzej

dojdziemy do samodzielnego państwa". 
Na to p. Sosińęki zareagował bardzo c- 
utro.

Konflikt zlikwidowano przez przywo
• J ^ ^ ń r , l > b s i t A w -  ' < 1 0  - ! * ! ł r z ? 4 k n t  ••

Sejfu m o że  slą r o z w i ą z a ć  m otą
własnej

Dalej komisja obradowała nad wnio­
skiem PPS. w, sprawie przywrócenia 
Sejmowi prawa rozwiązywania się wła 
sną uchwałą. ," V •% -m  

Wniosek ten uchwidouo większością

grosów z tą zmianą. ;ża liczba posłów 
podpisanych pod wnioskiem nu rozwią 
zanle Sejmu ustanowiono aa jedna trze 
cią część ustawowej liczby posłów.
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W  całym tym systemie nie ma ani je 
dnego szczegółu, któryby jx>sosi:awał 
w sprzecąąości. z dyześcija ńsko^kato- 
liekłm dogmatem miłości' bliźniego. To 
też jak najpełniejsza harmonja i współ 
praca z kościołem katolickim jest nie 
tylko możliwa, ale wprost niezbędna. 

Naród — jak go pojmuje nowocze­
sny nacjonalizm — jest wszechstron­
nie wykończoną organizacją ludzi, zH 
czonych z sobą nie tylko wspólnością 
rasy, krwi i języka, ale także najści­
ślejszym związkiem z ziemią i z w y­
tworzoną na niej przez przodków tra 
dycją liistoryczno-kuliuralmu; Jeśli i- 
dzie specjalnie o nasz naród, to tra­
dycja ta jest nierozerwalnctnl węzła­
mi spojona z Kościołem katolickim, 
który włączył nas \v krąg cywilizacji. 
zacliodnio-łaciiłskiej, odcinając/nas na 
zawsze zarówno od germańskiego ra­
cjonalistycznego protestantyzmu, jak 
też od wschodniego ąihiliznm. Nacjo­
nalizm polski zeszedłlly na bezdroża, 
gdyby chciał narzucać ogółowi jakąś 
nową,' odrębną metrdizykę haówąwł.a 
sną jótykę, skóro ma gotową, od wie- 
ków wypracowaną, najbardziej- ludzką 
i do potrzeb najszerszych rzesz najle­
piej przystosowana, rv krew narodu 
wpojoną metafizykę i etykę katolicką. 
A więc i z  tego punktu widzeniu jak 
bajzupehiiejsza łączność nacjonalizaiu.

z  Kościołem katolickim jest koniecz­
nością, z czego oczywiście bynajmniej 
nie wynika, jakoby nacjonalizm irm- 
siał stać klerykalizmem i głosić hasła 
tcokracji.

Lecz zc strony modnego dziś uni­
wersalizmu słyszymy zarzut: cci fi­
nalny katolicyzmu jest lmiwersalisty- 
ezny: jeden pasterz i jedna owczar­
nia, Tymczasem światopogląd nacjo­
nalisty czny jest ■ indywidualistyczny. 
Tu jest wyraźny rozbrat. Na' to odpo­
wiadamy: złudzenie. Nacjonalizm nie 
uznaje człowieka kosmopolitycznego', 
człowieka in abstracto, ale nzraj? har 
mouijną współpracę wszystkich auto­
nomicznie się rządzących, narodów dla 
realizacji najwyższych celów wspui- 
.nycb, ziemskich i ponadziemskich.

Zresztą problem stosunku nacjcnąli 
zum do katolicyzmu został j.uż prak­
tycznie rozwiązany. Wszędzie, gdzie 
nowoczesny nacjonalizm objawił się 
jako czynna siła w życiu swego na­
rodu, szedł ob i idzie ręka w rekę z 
Kościołem katoLickim. Tuk zrobił Mus 
solini. we Włoszech, tak postępują na 
cjonaliści francuscy, nr. tę drogę wre­
szcie wstąpi? stanowczo jeden z. wiel- 
•kich twórców nacjouahzmji ji-olskiag >j 
i inicjator Obozu Wielkie-j Polski: Ro­
man Dmowski.

z m
NOW A PODRÓŻ INSPEKCYJNA 

RUN. SKŁADKOW&FJEGO,

Warszawa. 2 marca. (AW.) Min. s. 
wewn, Składkowski -wyjeciiał dziś w 
podróż inspekcyjną na prowincję w 
nieznanym kierunku. Auto prowadzić 
będzie sam p. minister tak, że nav7et 
szofer nie jest poinformowany o kie­
runku jazdy.

AFCY3ASZEW  UMIERAJĄCY.

Warszawa. 2 marca. (AW.) Stan 
zdrowia pisarza rosyjskiego Arcyba- 
szewa jest w dalszym ciągu bardzo 
ciężki. Chory jest od 2 ajfi nieprzyto­
mny i nie odzyska? przytomności na- 
wet częściowo.

LIKW IDACJA RADY PRAWNICZEJ.
(Tc lei on oh. od naszego korespondenta).
Warszawa. 3. marca. (G.) ,prze­

gląd Wleczornjdt) podaje, iż na dsżsiej 
szcni pcsiedzeikj Rady ministrów za­
łatwiony ma być między innemi wpio 
sek prezesa Rady tniuistrów o wyko­
naniu uchwały Sejmu, powziętej w 
dyskusji budżetowe.,. a .znoszącej, de­
kret Prezydenta R-zpitej o utworzeniu 
Rady prawniczej;

.W miejsce .zJik\cido.'iśtu,uęj R-idy pra*. 
wnic/ej rozpwządzepiljm . orezesa Ra­
dy ministrów wprowadzone będzie 
Przy ministerstwie sprawiedliwości 
biuro prawne-1 w . składzie, ty lko 4 rad­
ców- prawnych. Biuro (o przejmie od 
rudy prawniczej funkcje opiujowania. 
wszystkich dekretów i rozporządzeń 
Prezydenta Rzpllej.

JESZCZE O LIKWIDACJI , .DZIENNI­
KA W ARSZAW SKIEGO" 

(Telefonem od naszego • korsspordeufa.)
Warszawa, 2 marca. ((}.). Żargono­

wy „Uuzcr Ekspress’4 przynosi nastę­
pujące szczegóły w  sprawie likwidacji 
warszawskiego organu -posła Reicha 
„Dziennika Warszawskiego44. Poseł 
Reich bawi obecnie w  Pćryżu, juko 
członek delegacji polskiej. Wiadomość 
o likwidacji pisma nadeszła do Warsza 
wy w  niedzielę. Nazajutrz przybył ze 
Lwowa administrator pisma p. Land.au, 
który zaproponował współpracowni­
kom wypłatę należności za luty, pod 
warunkiem zrzeczenia się wszystkich 
dalszych pretensji. Propozycja, została 
przez pracowników odrzucona.

ZJAZD KOMUNISTYCZNY W MIE­
SZKANIU POSŁA SKRZYPY.

Zamość, 2 marcu. (A W). Toczy się - 
tu przed sądem okręgowym rozprawa 
przeciwko 40 oskarżonym członkom ko 
numistycznej partii zachodniej Ukrai­
ny. 35 odpowiadało z więzienni, pięciu 
zas z wolnej stopy. Wśród ■ zeznań 
świadków na uwagę zasługują zezna­
nia oficera U Oddziału, który stwier- 
dził. żś'. lokal koinitetu okręgowego ko­
munistycznej pąrtji zach, Ukrainy znaj 
dował się vv Chełmie, oraz, że w po- 
czątkiioh marca 1926 w mieszkaniu po­
sła Skrzypy w Warszawie odbył się 
zjazd kc-uiuaistyczuy. Jeden z.oslcarźo 
nycli- uczestniczył w  zjeździe komimi- 
styczhynny Moskwie i. złożył tam spra 
wozdaaie z działalności w obrębie 
Chełmszczyzny,
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STRASZNA KATASTROFA W  KO.
P A L N I

Londyn. 2 iturca. (PAT.) Według 
szczegółowych wiadomości o przebić 
gu katastrofy w  sayfcla CWM. w je­
dnej % kopalń w Moiimo:uhsmre w  po 
łudniowej Waljl, wskutek wybuchu ga 
zów zginęło Sl górników. V¥ chwid 
katastrofy w szybie pracowało około 
200 osób. Rządowa komisja ijispefccyj 
na zarządziła przerwę w akcji ratun­
kowej nż do czasu dokonania przewie 
i rżenia galerii.

Tysiące zgromadzonych u wejścia 
do szybu kobiet ? dzieci rodzin zasy­
panych w  odruchu rozpaczy tłuęaa- 
czyio'sobie zarządzenie przerwy w 
akcji ratunkowej utraceniem wszelkiej 
nadziej? uratowania znajdujących się 
w szybach robotników.'

Bohaterskie sceny rozgrywały się 
w szybie kopalni Eibthorpe w aiiej- 
scowośei NoiidngliascshirR. gdzie 
wskutek wybuchli gazów ze znajdują 
cych się tam 17 robotników udało sję 
uratować fy^ko trzech. Donoszą, że 
Avoda wdzierała się do gałsrji z szyb­
kością 60,001! galonów na godzinę.

Londyn. 2 marca. (PAT.) liczba o- 
fiar wczorajszej katastrojy w  połu­
dniowej Wciji wzrosła do 65 osób.

BAŁKAŃSKI PAKT BEZPIECZEN- 
■ STWA. .

(Telefonem od > naszego korespondenta.)

Warszawa. 2 .marca. (O.) Donoszą 
z Rzymu: Prasa wioską zajmą je się 
wiadomościami z Konstantynopola, o- 
mąwiającyrni bałkański pakt bezpie-. 
czeństwa.

„Tevere“  zauważa, że na . Bałka­
nach istnieją jeszcze wielkie s,przecz­

uci między poszczególnymi państwa, 
mi.

Podobno projekt ten żywo jest o- 
mąwiany w Turcji przez prasę.

NIEMCY I KONFUKT ANGIELSKO- 
SOWjECKI. ...

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa. 2 marca. (G.) Donoszą 
z Berlina: Wczoraj wieczorem wyje­
chał niespodziewanie sekretarz, stanu 
p. Schubert do San Remo, Mówią, że 
główną przyczyną1 tego wyjazdu ikon 
ferencji von Schuberta ze Stresemau- 
nem jest konflikt angielsko-oowjecki.

Delegacja niemiecka składającą się 
z dr. Causa i Bulo.wa, wyjedzie w pią 
tok do Genewy.

KTO WYGRAŁ 0.1)00 \ 40.000 doi.?
' ! elefcmein o j naszego • Korespondenta.), 

Warszawa. 3 marca. (G.) W e wczo 
rajszem ciągnieniu dolarówki premja 
8.000 dolarów padła: na numer 315.GM 
Okazało się, że doiarówka ta jest wla 
sn ością PKO, ‘

Główna wygrana 40.000' dolarów, 
padła na imnier 231.464, który sprze­
dano przez oddział Bonku Polskiego 
w Łodzi. Dotychczas jednak nie usta 
łono, kto jest szczęśliwym posiada­
czem tej fortuny,

POGODA W  ŚRODĘ.

Warszawa. 2 marca, .(Teł. \vł.) Ko­
munikat Instytutu MtAeorelogiezjiegu 
w Warszawie. Prawdopodobny prze­
bieg pogody w ■ •dniu 3 bm.: Na ogól 
zachmurzenie umiarkowane, mglisto, 
ciepło. Na? północy i w średku kraju 
wzrost zachmurzenia z możliwością 
drobnych deszczy. Siabc wiatry po­
łudniowo-zachodnie. W  . górach wiatr 
halny.

e swego
pnefttawłdeb i Maik wy i

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa. X. marca. (O) Donoszą 
| Moskwy: W  kolach sowieckich pa­
nuje wśęlkie zaniepokojenie % powodu 
wezwania charge ti*alfalrcs do natych 
miastowego przyjazdu do Londynu.— 
Charge 4‘affaires ma wprawdzie tyl­
ko złożyó rządowi ringislsjtfnmii spra­
wozdanie z obecnej sytuacji w  Rosji

sowieckiej, jednakże wśród korpusu 
dyplomatycznego panuj© przekonanie* 
że Anglja' w ten sposób zrywa stosun­
ki dyplomatyczne z Sowiełahil, Praw 
depo dobnie charge tfaffairąs ni& wróci 
do Moskwy, nrd t #  ni© bedsie mlai- 

! nowany następca w jegu ouckwe.
I = 0 =
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DĄ B O W S  N I n p S W A  # 2 & W * K I
i.tyCw, ókgdemiuk? 2, Tek 27-29. t|ST?7

DsB 3-go i jutro 4-$e k». m. PS RAS 3STATMI w APSkLa

a j w k n s h a ń s z a  - i s  a  M a h a r a d ż y  e a t y T n t *
Fwiryka Autamobili Forda.

W piątek 4 b. m. z powodu koncertu' tylko 2 przedstawienia o godzinie 4-tej
i 6 mi wieczorem. I9ó3n

l  obrad Senatu.
Oo końca 192? r. termin dokjgratów m&f 

£5? y iedlug starego sy$.emu.
(Telefonem od aaszego Itorespoudenta).

Warszawa, 2 marga, (za), Posiedzi* 
nic Senatu toęzyió się dziś przez cały. 
dzień.

Najpierw Senat zajął się nowelą do 
ustawy o szkołach akademickich, u- 
chwalając przedłużenie terminu do u- 
zyskania doktoratów medycyny we­
dług starego systemu do końca roku 
1928.

Komisja senacka 4* jakwjaóomo — 
zaproponowała skreśleni© tego termi­
nu do .kopca roku £927. Wywołało to 
wielkie • zaniepokojenie wśród medy­
ków, których spora liczba przybyła 
dzisiaj do Sejmu. Senat na plenum po­
prawki tej nic przyjął i uchwalił nowe­
lę w brzmieniu sejniowem, to znaczy 
termin do końca 1928 foku.

Dyskusja nad butistem.
Następnie Senat przeszedł dó dęba-’’ 

ty nad budżetem, którą otworzył ge­
neralny sprawozdawca senator Buzek. 
Sprawozdawca zaznaczył, że komisja 
skarbowo-budżetowa -Senatu powięk­
szyła wydatki w  okrągłej sumie zł. 
2,800.000. —  Następnie poświęcił spo­
ro miejsca rozpatrzeniu polepszającej 
się sytuacji gospodarczej — przyczęm J 
wyraził zdanie, że oprócz dodatniego I

bilansu handlowego do. polepszenia, się 
sytuacji gospodarczej przyczynił#. się 
zmniejszenie obciążenia podatkowego, 
wynikłe wskutek spadku wartości zło 
tego. Dalej senator Buzek bardzo ob­
szernie omawiał rolę rolnictwa w  na- 
szem gospodarstwie narodoweni i wy 
kazywał znaczenie jego dla równowa­
gi przyszłych budżetów.

PRZEMÓWIENIE PRZEDSTAWICIELA ZI L. N.

Pierwszy po referencie przemawiał 
senator Bielawski imieniem ZLN. W  
do skonałem pr zamówieniu poddał grun 
łownej krytyce bozprogramowość rzą 
du i chaotyczne stosunki, jakie rząd 
wprowadza.

Eliminuję z dyskusji osobowość poli­
tyczną premiera, mówił senator Biela­
wski. Kiru premier był, jako przedsta­
wicie! polityki, wia każdo dziecko w  
Polsce. Kim jest, wić - bardzo mało c- 
sób, a kim będzie ule wie nawet najbur 
dziej utalentowana akultystka p. Wle- 
klińska.

Jeżeli zaś chodzi o wlęepremjera, to 
działalność jego w rządzie Jest zupeł­
nie' sprzeczna z zasadami wyglaszane- 
mi w programowej enuncjacji Klubu 
Pracy na rok przed wypadkami majo- 
wemi. Wynikiem tej działalności jest 
między innymi. wzrost propagandy ko­
munistycznej i kwestia białoruskiej 
blromady. a

Chciałbym tu usłyszeć sprostowanie 
wladoiniści, że włceprenijcr jitko kie­
rownik ministerstwa oświaty wydał 0- 
kólnik do nauczycieli na kresach, aby 
powstrzymali się od propagandy pol­
skości.

Dopuszczenie żargonu na publiczne 
zebrania również nie może być przez 
nas pochwalone.

Popiera się sekciarstwo i mimo ofi­
cjalnych zaprzeczeń, społeczeństwo ma 
wątpliwości, czy między rządom a tą 
prasą, której się wypiera nie mą łączno 
ści.

Co się tyczy ludzi typu p. Bartla, to 
można ich scharakteryzować jako wol­
nomyślicieli. Do władzy doszła loża, 
my zaś nigdy, się nią zgodzimy na ne­
gowanie w  żydu czynników narodo­
wych i religijnych.

Rząd nie zajął stanowiska względem 
zmiany ordynacji wyborczej, nie w y­
powiedział się także o ustawach samo­
rządowych.

Ten najsilniejszy rząd kapitulował 
już parę razy przed woln Sejmuj, a nie 
chce doprowadzić do nowych wybo­
rów, gdyż przy tej ordynacji wybory 
zawsze będą niekorzystne dla rządu, a 
nowej ordynacji rząd. nie tworzy. 

Stosunek rządu do parlamentu nie 
jest właściwy/lecz parlament na t.eiii 
rhe traci, gdyż powagą jego może wła­
śnie dzięki temu wzrosłą. Spojrzyjmy, 
czy stawiane parlamentowi zarzuty słu 
szne są w  stosunku do Senatu. A więc: 

Pierw,;?y zarzut: brak wykształce­
nia. W  Senacie 50% senatorów posia­
da wyższe wykształcenie. Profesorów 
jest 6?«, prawników 18%.

Drugi zarzut: tolerowanie wykro­
czeń. Na żadnym z członków SL*uatu 
nie ciąży zarzut natury moralnej.

Dalej pąrtyjuistwa. Między stronni­
ctwami w Senacie panują stosunki 
wprost wersalskie.

W  ustawodastwie Senat położył du­
że zasługi, Rząd więc mógłby zróżni­
czkować swój stosunek cip obu,lab. Do 
w o dem, że tak nie jest, iest to, że aiii

.jeden minister nie 'jest na posiedzeniu • 
obecny.

Mówiono, że na przebieg wypad­
ków patrzymy z  troską ipa?s smutkiem. 
Troska o państwo jest. obowiązkiem 
przodsiawieieii. i.wodu, ale smutku ni© 
maj bu ten jest tylko wtedy, gdy się 
stało coś niepowetowanego, W  polity 
ce są tylko przypływy j odpływy. 
Smutku niemy w  obozie narodowym, 
gdyż jest on przeświadczony o ni?- 
znjszezalnej siło narodu .

WYZWOLENIE ZAPOWIADA REWI-
7JE STlNnUNWJ p(> R.ŁYOU,

Następnie skiadal .deklarację imie­
niem 'Wyzwolenia Senator Wożnięki,

Deklaracją ta powiada, żc wobec 
zlekceważenia przez rzad żądań, co 
do usunięcia tych ministrów, którzy 
sprawują, 'rządy ź  wyraźną szkodą dla 
Szerokich warstw ludowych, oraz we 
bec tego, •■Że polityka rządu coraz bar • 
dziej sic różni 7. zasadami- demokraty- 
czuemi strpnniytw -będzie, zmuszone w  
niedalekie przy szłości poddać swój sto 
sanek wio rządu rewizją Tymczasem 
jednak "wobec budżetu i poprawek da 
niego zajmie stanowisko rzeczowe-.

Jąk widzimy deklaracja nie. bardzo 
wojownicza.

Wielką 'mowę wygłosił senator Kor 
ner (Koło żydowski?). ,

RZĄD „DZIURAWI KONSTYTUCJĘ**

Mówca socialiśtyęgny senator Po- 
wier, poruszył, głównie sprawę stosun­
ku rządu do Konstytucji,'który polega 
ną^dziurawieulu Jej. Konstytucja .od ó 
miesięcy uległa zupełnej zmianie. Przy 
pominą anegdotę z. czasów drugiego 
cesarstw©, którą opowiada, że gdy 
ktoś zażądał w księgarni obowiązują- 
cęj konstytucji, księgi*rz odpowiedział 
mu, że nie trzyma 'wydawnictw perio­
dycznych. Stałość konstytucji jesn głó 
wuą podstąwą ''życia ytnistwowegó, — 
gdyż inaczej jest to obóz ą nie Państwa 
nowoczesne. Oświadczył w zaSiOńcze- 
;nh«, że.-.PPB, głosow^y bęiUSe przeciw, 
ko budżetowi,

STANOWISKO C-łlD.

Senator Ti.idie (ChD) stwierdzi!, 2ę 
rząd obecny cechują brak propnife — 
co jaskrawo uwydatniło sic w  sprawie 
ustaw samorządowych, óraz w sto- 
sunku do ordynacji wybarc?ej: •

Rżądy poińajowę są tiajbardziej pa. 
■tyjne ze wszystkich ^otyćhczaso^yyęh 
rządów. Ostatnie prze,i-icslenia w  stim 
.spoczynku 30 gditma&w j •553 oLce- 
rów jestdcoroną partyjnbśch której ehy : 
ba może dorównać ló-mlesięczne wię­
zienie generała Rozwadowskiego. Nie­
jasną jest również polityka zagranicz­
na rządu.

Jeżeli klub ChD głosować będzie za 
budżetem, to. dlatego, że nawet temu 
rządowi nie może odmówić konieczno 
ści państwowych.

Sen; Czerkuwski (Klub ukraiński) w 
dłużsżem przemówieniu Uzasadnia ne­
gatywne stanowisko swego klubu wo­
bec budżetu.
, Na tom dalsza rozprawę odroczono 
do intra godziny 10.30 przed pluci- 
riem..

Na porządku dziennym poza zakoń­
czeniem rozpraw ogólnych rozpraw  
nad bndżfeteni Prezydenta Rzplitcj, 
Sejmu i Senatu, Prezydium Rudy Mmi 
stjpw i Ministerstwa Sprawiedliwości./

DELEGACJA .LOKATORÓW U PRE­
ZYDENTA,

(Tekfwicn od naszego korespondenta.)

Warszawa, 2 marca, (zo). F-. Prezy­
dent RzpUtej przyjął delegacje zjedno­
czonych organizacji'łokatotów i sublo- 
łtatoróyjr w  Polsce. Delegacja wręczy­
ła P. Prezydentowi uwmorjnł oraz kon 
kretny projekt nowelizacji ustawy o 
ochronie lokatorów. P. Prezydent Pizy 
jął delegację życzliwie i rozmawiał z 

1 nią około godzinę, ■■ - ■



rs iina Sairo z  Radymna
C-3"*l?fonem oa naszego korespondenta.)

Początek rozprawy środowej lia str. 
o, _  ftetf.

Przemyśl, 2 marca. (T.). W  dalszym 
.ciągu ro/prawy środowej, jak donosi' 
my w  innem miejscu, rożjtocżH* zezna­
wać po południu w charakterze świad­
ka rabin Spira, który pomimo swego 
sędziwego wieku przedstawia się mło- 
młodo i czerstwo.

Slub rytualny z obecną żoną Ruche- 
lą zawarł rabin Spira w roku 1883 i 
miał z tego małżeństwa 7-iO dzieci —• 
prócz dwojga innych z pierwszego mat 
żeństwa- Do Ameryki-wyjechał rabin 
w: roku 1923 na zaproszenie tamtej­
szych żydów z Radymna, Jarosławia 
i Łańcuta, celem wykonania różnych 
praktyk religijnych; z dochodów jakie- 
miał stamtąd uzyskać zamierzał w y­
posażyć córki, W  Nowym Jorku rabin 
Spira mieszkał na Irzeciem piętrze ! 
miał trzy pokoje. Mieszkanie jego nie 
łączyło się z .imiemi mieszkaniami 
przez co nieprawdziwe są jakoby ze­
znania Zlały, że jej mieszkanie łączyło 
się z 'pokojami rabina.

Na zapytanie przewodniczącego, ozy 
u: żydów musi bym spisany kontrakt ślu 
bny, Spira wyjaśnił, że się go zawsze 

Opisuje w  tak zwanym. „Ksye“ , fcdżie 
wymienia się imiona: narzeczonych i
ich ojców. W  dalszym ciągu świadek 
■Spiia zeznaje, że z’ małżeństwem Ru­
binów poznał się u niejakiej Listery 
Ker ner, która go zaprosiła na wiecze­
rzę. Przed świętami wielkanucne.ni w  
roku 1924 Rubin przyszedł do niego ze 
żuh;1. i dał mu 3 dolary; od tęgo czasu 
Spira nie widział ich przez kilka mie­
sięcy. Dopiero z końcem lata dowie­
dział się, że Rubin zachorowałż Obo­
wiązkiem jego, jako rabina było odwie 
dzić chorego, wobec czego pojechał do 
Kubinów i za to otrzymał od Kubina 7 
dolarów od Rubinowej 2 dolary. Ru­
bin pro sił go, aby po jakimś czasie zno­
wu go odwiedził. Rabin Spira nie od­
mówił, ale po raz drugi nie poszedł, po 
uieważ zaszły święta.

Przewodniczący: Czy żona Rnbi.na 
VMa bvła obecne w  czasie odwiedzin?

Świadek: Tak jest. Podczas Choroby 
Rabina zwierzył się on rabinowi Syi~ 
rze, żc spisał 'testament na rzecz Zlaty, 
ponieważ majątek jego pomnożyła. Da­
lej stw  ierdza, że nigdy w nocy Rubi­
nów nie uwiedzuł i. że nie był obecny 
przy zgonie Rubina, tylko na jego po­
grzebie wygłosił przemówienie.

Przewodniczący zażądał iuforniaęji 
w sprawie ceremoniału rytualnego pb 
Zgonie żyda. Świadek wyjaśnia, że 
zmarłego żyda należy natychmiast clic 
wać. Nie wolno jednak tego uczynić 
od . piątku wieczorem do soboty wie­
czorem, a. właśnie- Rubin umarł w  pią­
tek wieczorem. Przed śmiercią, zezna­
je dalej świadek, Rubin prosił Spirę, a- 
by zaopiekował-, się jego żoną. j.-;abin 
Spira zaprzecza jednak jakoby obiecy 
wał się ze Zlatą ożenić. Również o ma­
jątku z Rubinem nic rozmawiała

Następnie świadek zeznaje, żc kie­
dy trup Rubina leżał w pokoju wogóle 
nie dotykał się Rubinowej i nigdy w 
tym czasie nic całował jej. Po pogize- 
bje Zlata przeprowadziła się do tej sa­
mej kamienicy,. gdzie mieszkał Spira a 

'.Stało .się toi jak twierdzi świadek, dla­
tego, że Zlata była samotna, chodziła 
do Śpiry na modlitwy popngrzcbowe, 
potrzebowała od niego rady a pozatem 
chciała zamienić swoje'.'mieszkania na. 
nmieisze. Kto wynajmował fieszkanie 
tego świadek nie wie. Na tem dzisiejsze 
zeznania rabina Spiry przerwano do 
Czwartku.

Juko rzecz charakterystyczną nale­
ży podać, że osk. Zlata Rubinowa ża­
rn-taki rano przewodniczącego czy ino 
ż.e się rabinowi Spirze. gdy się pojawi 
>uv sali, rzucić się na szyję 1 serdecznie 
vę ż: nim przywitać. Przewodniczący 
pś-wiadczył,- że sala sądowa nie jest 
miejscem tego rodzaju wyładowywania 
swojej energii. Pomimo to Zlata- czy­

niła. przez swoich obrońców starania, 
aby jej na tego rodzaju demonstracje 
pozwol-ićP W  rezultacie jednak zacho­

wała sie oua spokojnie wob.ee rabina 
Spiry i bez przeszkód słuchała jego ze­
znań. i—■■ Dziś dalszy ciąg rozprawy,— -

rozpada sie.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa. 3. marca, (G) Donoszą z 
Londynu: Jeden z głównych gene­
rałów generała Fanga, broniącego 
Szanghaju, generał Meng zdezertero­
wał z całym swoim sztabem, nie 
chcąc walczyć po stronie wojsk w 
Szanghaju. General Meng pozostawił 
bez dowództwa całą dywizję, o któ­
rej losach dotychczas brak [informacji-.

W  Szanghaju panują obawy, iż de­
zercja Menga może pociągnąć za sobą 
dalsze rozpadanie się armii, sprowadzę 
nej na obronę tego

Szanghaj, 2 marca. (AvV.). Zdemora­
lizowana szeregiem Idęsk arsnja gen. 
San-Czuan-Fana uległą ostatecznemu 
rozkładowi. Jeden z podkomendny cli 
Fana gen. Meng zajmujący pozycję 
środkową na froncie Snn-Kjang wyco­
fał się bez walki. Część opuszczonych 
pózyeyj udałp się zająć armji kanton- 
skiej część zaś zdołała objąć w posia­
danie armja gen. Czaiig-Su Czauga. 
Generał ten objął dowództwo nad 
wszystkimi siłami anłybolszewickimi w 
Szangahaju.

Sad Eiamil. ralw p. lity
od zarzutu prowokatora.

S yf Pil fylHo ^ i p e m  zawiania U a zarabiana w  tym
GharftUtirzB oieniąiiss w y d a ja ?  n i aKsJę po iily tzn ą .

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa 2 marca, (zo): W  dniu dzi . m.. Zdaniem Sądu charakter sprawy 
siejśzym marszałek Rataj otrzymał: na- j -wymaga Opublikowania •. orzeczenia i 
stępujący list z datą dnia 2 marca 1927. j motywów'-. Podpisani: Daszyński, Cha- 

„Panie Marszałku’ Sad marszałków- j emski i Poniatowski", 
ski w  sprawic p. Sylwestra Wojewódz ^  
kego zakończył swe prace, przedsta­
wiając swe orzeczenie wraz z  motyw a-

Treść orzeczenia sądu jest następu­
jąca:

WyroL
Sąd Marszałkowski otrzymał od Pa­

na Marszałka Sejmu pismo, w którem 
Marszałek żąda sbadania prawdziwo­
ści oskarżenia, że p. Wojewódzki „jako 
poseł pełnił przez czas dłuższy funk­
cje płatnego konfidenta (agenta) t. sfw, 
defenzywy i jako konfident dostarczał 
defcnzywle między fnnemi iuiormacji 
o swoich kolegach -sejmowych".

Po przejrzeniu materiału dostarczo­
nego przez wicepremiera p. Bartla i 
po przesłuchaniu 22 świadków na tvzy 
nastu posiedzeniach Sądu oraz po zba­
daniu .-innych dokumentów. Sąd oświad 
cza:

żc nie zostało dowiedzione, Iżby j>. 
Sylwester Wojewódzki, jako poseł pet 
:ii> funkcje konfidenta (agenta) t. zw. 
defenzynwy, a w!ęe iżby pobierał w 
tym charakterze wynagrodzenia, jak 
również, iżby dawał defenzywio jako

poseł informacje o swoich' kolegach- sej 
mowycli.

Sąd ustalił, że p. Wojewódzki jako 
poseł aż do stycznie V)? l był d!a spraw 
białoruskich mężem zaufania drugiego 
oddziału sztabu generalnego w refera­
cie narodowościowym działu ewiden­
cyjnego, i Między imienni dostarczał In­
formacji u polityce klubu białoruskie­
go w Sejmie i o niektórych posłach 
białoruskich. Otrzymywał z referatu 
narodowościowego pieniądze za kwi­
tem do wyliczenia się.

Sąd ustalił, że p. Wojewódzki dawał 
te pieniądze częściowo na opłacanie 
swoich informatorów, a częściowo na 
akcję polityu-zną i wyborczą na terenie 
4 okręgów województw! północno- 
wschodnich, w obrębie których sam do 
Sejn.u kandydował.

fóotywy wyr eku.

A

W  motywach wyroku sąd podaje, że 
ani przez dokumenty, ani przez zezna­
nia świadków nie zostało na sądzie 
stwierdzeniem, by d. Wojewódzki pra­
cował w  defenzywie. W  czasie, gdy po 
seł Wojewódzki nie był jeszcze po­
słem pobierał tan pobory podporucz­
nika, gdyż pełnił funkcję męża zaufa­
nia drugiego oddziału-sztabu general­
nego. Praca o. wojewódzkiego jako mę 
ża zaufania polegała na dawaniu refe­
ratów oraz ustnych informacji. Sąd 
miał do dyspozycji tylko referaty z o- 
statnicii miesięcy 1923, przyczem refe­
raty te nie były pisane ręką p. Woje­
wódzkiego i miały charakter ogóltio-in 
formacyjny o stanie sprawy białorus­
kiej. Niektóre z nich-.-zawierają.'infor­
macje- o poufnych motywach, polityki 
klubu białoruskiego (w  sprawach szkol 
r.ych). Inue odsłaniają pseudonimy pi­
sarzy białoruskich.-imię znów donoszą 
o tem, co robią białoruscy studenci na 
emigracji.

Wiadomości o posłach białoruskich 
nie mają charakteru delatorskiego.

Najbardziej interesującym dokumen­
tem mającym, udowodnić, że p. 'Woje- 
wódzki denunciował swoich kolegów 
jest przedłożony sądowi przez wicepre 
mjęfa Bartla pismo pisane ija maszynie 

tytufcag 2,  tery^ryk-

i senatorów" w  czasie bezpośrednim po 
wyborach 1922 roku, które zawierają 
wiele informacji o charakterze denup- 
ojatorskim dotyczących kilku posłów 
i senatorów białoruskich.

Sąd nie mógł w zeznaniach świad­
ków stwierdzić, iż całe to pismo opiera 
się na informacjach p. Wojewódzkiego. 
Sam p. Wojewódzki oświadcza, że tył 
ko niektóre charakterystyki posłów 
mają się opierać na jego informacjach, 
ale w charakterystykach tych nie ma 
żadnego faktu natury deiatorskiei.

Co do pieniędzy pobieranych przez 
p. Wojewódzkiego to p. Wojewódzki 
twierdzi, że zarówno stronnictwo jak 
i klub Wyzwolenia wiedział o tem, że 
pracuje w  drugim oddzieli i że otrzy­
muje stamtąd pieniądze i że daje na ce­
le stronnictwa.

Twierdzenie to poparli zeznaniami 
pp. Pankiewicz, Chomióski, Bąlin. Le- 
dwoch, białko i Ćwiakowski.. Nato­
miast świadkowie Thugutt, Woźmcki, 
Rudzińsid, Bagiński, Kcściałkowski i iJl 
ni zaprzeczyli kategorycznie, jakoby 
stronnictwo, czy klub Wyzwolenie wie 
działy o funkcji, które p Wojewódżki 
pełnił w  drugim oddzielę sztabu gene­
ralnego,'lub i jakichkolwiek .'pieniądzach 
dawanych z funduszów drugiego od-

u

(Telętonem orf Mfozcgo kortipanrfeiita) 
Warszawa. 2. marca, (G) W  dmiti 

wczorajszym' '.aresztowana' szajkę 
szpiegowską, .składającą sic z kiikuna 
stu osób, w tem'kilka kobiet. Giów- 
nym hersztem bandy)Rył’ Danie! Wic 
treńkc, były oficer sztabu gen-jralne- 
go b. armji Carskiej. Pfzybyi on, do 
Polski w roku 1920. ; tiitaj' w f;rm;:e 
leśnej .,S\venson“ r .objął staitówiś!j:o 
pefnou-ocitika na caią jśjieczytłcsjł-.łji- 
lą.: Gdy firma zlikwidowała, swe. in­
teresy w Polsce, Wjetreńkó prow a- 
dail dalej jej intgrosy -Via wlastą jiiż 
rękę, ' objąwszy Scbie ; jako ' yjpdzibę 
Brześć nad Bug:e'm. W iibiieglyni. ró- 
ku '.Wi.etr.eAko przesiediil się dc: War­
szawy-', ■ gdzie pr o w i  ■im życie1 wy sta­
wne rak, żc zwróciło to ra .niego u- 
wagę władz. , . . .

Zarządzona nad nim obserwacja lb. 
staliia, żc wydajał się on często/ńa 
dwa lub - trzy dni dc* Grodna. Wilna, 
Baranowicz: i .innych' .miejscowości'' pc 
granicznych, widzianó go takżć, Rarb- 
kroWJc na samej granicy sowieckiej 
i- litewskiej. - ..

Stwierdzono dalej, że Wietreńku 
zajmował, się prowadzeniem \iryu'iądu 
nad. stanem gotowości bojowej arn'0 
polskiej i otrzymawszy w tymi • wzglę­
dzie nraterjał oddawaj do rąk.i-rńyś! 
nych ajentów' państw cścietmyćh.
• W  sobotę opuścił on swoje-.miesz­

kanie przy u!. Koimteiiowbi 3 ; pod 
sklepem Hersego spotkał się z ocze­
kującym go tanu agentem, z którym 
wrócił następnie do domu. Tutaj wrę- 

. czyi Wietreńko owemu agentowi du­
żą paczkę meldunków szpicgowskicii. 
poczem agent udał się z tą paczką do 
maeszkaufa Sary Neumarkówinej. u- 
czemucy Wolnej Wszechnicy. Ta z o- 
trzj rnauym pabieitm udała sic ńą róg 
ulic Marszałkowskiej i Świętokrzy­
skiej, gdzie ją areś-zfowanb: i. odpro­
wadzono na młijię. Fakiet, który - Nr-; 
markówna miała przy sobie, zawiera! 
wprost sensacyjny materiał. Znajdo­
wały się w nim- mapy kolejowe,' zdję­
cia fotograficzne .rozmaitych obiektów 
wciskowych, specjalnie lotnisk i n- 
rządzeń lotniCzytc/l armji,, fofegrafje 
samochodów pancernych craz rozma­
ite inne materjały szpiegmyskie.' waryii 
nich nawet plany projektbwanyćh lio- 
]Mcro lin'j kolejowych,

Z RADL MlNfSTRÓW.

Warszawa, 2 marca. (PAT.). Rac> 
ministrów na posiedzeniu, w  dniu 2 b 
m. uchwaliła między innymi projekt roz 
porządzenia Prezydenta Rżplitej w 
sprawie, - wydzielenia z aclministr.ącji 
państwowej przedsiębiorstw państwu- 
wjśęh przemysłowych, handlowych i 
górniczych oraz ich komercjalizacji.

ZNIŻKA STOPY PROCENTOWEJ.

Warszawa, 2 marca. (PAT.;. Dąże­
niem rządu jest obniżenie w dalszym,; 
ciągu stopy procent.nvcj. ■ J ,

Na Radę Ministrów wniesiony zo­
stał projekt rozporządzenia -Frezyden 
ta Rżplitej o ustaleniu spesobn uregn 
lowar.ia stopy procentowej i wogi.lc 
w stosunkach kredytowych.

Bank Polski ma zamiar obniżyć v: 
dalszym cjągu stepę procentową przy 
udzielaniu kredytów o pał procent. 
związku z tem. Ministerstwo ?kprb’.; 
pr'vsoto>vuje rózoorządzenie obniżają­
ce bankowca stópę procentową, od -k.(c- 
cłytu do 14% w stosunku roczriyhi.- któ 
ra to stopa mr l)yć maksymalna. Roz­
porządzenie to cbuwiązywać będzie oJ 
11 marca br.

ZWOLNIENIE Z OPŁAT S1EMPLC 
W-YC.k

(Telefonem od naszej - borespwiie.ir?1
Warszawa, 2 marcu. (żó). Mmlstó 

/Składkowsls polecił Łiojewództworn. 
aby. od pedeń przedkł;'danych stąro- 
storn, względnie uizę 'l:óm staro­
stwa podczas objazdów ściągać Q-



,SŁOWO POLSKIE1' Lr. a= z czrih marca 1927.

prasy.
„Kurier Warszaw/siei" stwieirdża, że 

zatarg ai;(Sielsko-sowiecki wyprowadził 
prasę lidenliecką. z równowag?, i tej it- 
łrade ifiŚwnofwagS przypisuje wszelkie 
rtjbdofzcczności, Jakie organy, berlińskie 
"wypisują na temat stosunków polsko- 
angielskich i zobowiązań, które Polska 
miała zaciągnąć wobec Londynu prze­
ciw' Rósji.

Całej teć rotlKitfe przyświecają ecie, 
które Są całkiem jasne. Naprzód sieje 
się czy też podsyca w Moskwie nie­
ufność do pokojowego stanowiska 

■ Polski'. Nieufność zaś jest. tym grun­
tem psychicznym, bez którego nac­
inasz żadnej perspektywy konfliktu. 
Niecni y rzetelnie pracują na to, aby 
między Warszawą a Moskwą pano­
wała atmosfera podeń z i  w ości. Jest 
ro id. •tłajafatualnJejsza dzisiaj rada 
stanu.

Następnie Polska, któraby się przy- 
gotówywlała do wojny, nie otrzyma­
łaby żadnej poważnej pożyczki in- 
westy eyjnuj Mogłaby tylko otrzy­
mać pieniądze na imprezę wojenną, 

od awanturników. Sami 'Niemcy 
. dostarczyliby ich nam. I tok ochoczo!

Wszelkie pogłoski o jakichś możli­
wościach wojennych na wschodzie 
Europy szkodzą najfeez,pośredniej in­
teresom polskim. Są tedy wodą , ta 
młyn niemiecki.

Korespondenci niemieccy w  War­
szawie nie mogą nie wBdłóeć, że na-' 
ród polski Lubo najgoręcej pragnie jak 
■najlepszych stosunków ż Anglią, hi- 
gdyby się nie dął użyć za narzędzie 
w  polityce , przeciw sowietom, —  
przypuściwszy, że zamiary podobne 
istnieją w Londynie. Ale tego należa­
łoby dopiero dlowieść. Co (to nas, ani 
na chwilę nto wyobrażamy sobto, że­
by dyplomacja angielska pragnęła roz 
palić ogień wojenny w  Europie. Jesz­
cze inniej wyobrażamy sobie, żeby 
taż d3>-ptoma.cja miała tak mamie o- 
ceflńae! trzeźwość polską.
Manewry niemiedde nie ukryją 
przed światem tego faktu, że w  Pol- 
scń istnieje jedna tytko 'tTSpirawlddJi- 

, wioną i wzmagająca się- po każdej 
mowńe lir, Westarpa, pi Whtba ii t. p, 
(troska... Reszta natoźy do dzikich 
fantazji, Sądzimy- też, że ani, opinja 
aagkEska, ani dyplomacja sowiecka 
nie dadzą się wziąć na lep tak ordy-
mamych intryg.

* * *

Korespondent londyński „Kuriera Po­
rannego" stwfcrdiza, że naród anateiski 
nte wierzy w  możliwość bezpośrednto- 
go zerwana z Rosją. Następnie opo­
wiada, że przedstawicielstwo sowieckie 
■w Londyrfiic jest przygotowane iw zer­
wanie stosunków.

PANAIT JSTRATI.

n e
przełożyła Irena Łozińska.

Ciąg dalszym 
Stanąwszy na brzegu Dunaju, posze­
dłem wzdłuż ładunkowych placów, 
na których roili się ludzie-mrówki, 
przenosząc zboże do pływających do­
mów, ale daremnie przeszukiwałem 
uważnie wzrokiem wszystkie place; 
nie znalazłem Codinh. Może pracował 
w imiych magazynach? Nie miałem je 
dnak ochoty szukać go tak daleko, i 
zawiedziony, przy ostatnim placu usia 
dłem na piasku, zwrócony plecyma do 
pracujących, a twarzą ku rzece. Cudo­
wny był poranek, ale niepowodzenie 
popsuło irii humor i zacząłem drzemać, 
wodząc seunym wzrokiem za konikłem 
polnym, który Bóg wie dlaczego 
opuścił swój ogród' i szedł 
chwiejnie pomiędzy moimi lozstawio- 
nemi nogami, kiedy nagle, kamyk rze- 
Opny uderzył mnie w nogę. Odwróci­
łem się i w  oddaleniu dziesięciu kro­
ków mniej więcej, ujrzałem Codina, 
ale dobry Bóże jakiego Codina! Z tru­
dnością poznałem go. W  kalesonach 
tylko, boso, głowa obwiązana koloro­
wą chustką, a tors, ramiona i szyja po­
rośnięte gęstym, włosem, nie imały m

Rozmaici fateasi .sowieccy urzędowi 
agenci okazują nerwowy nastrój, gra 
ariczący z komizmem, i mówią już o 
swym p-zyszfym przyiiiusowyui v y -  
jeździe, jako o czernś bezpośrednio 
■maiąceEi nastąpić.

Prze* ciekawą fcwtocydeiieję wczo­
raj isram-pawuć mało poczytne cza- 
Siwismo pnzyraosio całą stronicę ma­
teriału, 'Opłaconego przez sowieckie 
po-salsiwo, wyglądającą na stronicę 
informacyjną. Gdyby nie było skuom- 
nego naznaczenia w  kącScu, że stro­
nica zbstiala opłacona przez ®isercn- 
ta, można byłoby ją wziąć za część 
zwykłego, redakcyjnego tekstu.

Sowieccy agenci musieli zapłacić 
znaczną sumę za przywilej opowia- 
ó&ijita nieScznym czytelnikom tego 
czasopisma., jakie straty poniesie han­
del brytyjski, gdyby doszło do djTłto- 
tttatyeznegó zerwania z Moskwą.' 
Wietkik szanujące się daieinilki, które 
'również otrzymały propozycje po­
mieszczenia tego .stronicowego iuse- 
ratu za podwójną cenę normy inse- 
ratowej, odmówiły przyjęcia tego o- 
głoszenia,

Cickawem teraz będzie obserwo­
wanie postawy oficjalnych przywód­
ców Labnur Party, kfóia obecnie 
tworzy opozycję w parlamencie. W  
głębi duszy chętnie powitaliby wyda­
lenie bolszewików,. których nienawi­
dzą ,i którzy są ich najgorszymi wro- 

■ gami. Nie mają jednak odwagi tego 
po-wiedzieć publicznie. Wskutek tego 
istnieje dztiwna sprzeczność pomię­
dzy ich prywatnemi noiziiłuwantó i pu- 
bfenemi oświadczeniami.

\

Jednego z niedawnych dni mir. Mac 
Donald, " któryś prywatnie mówił do 
przyjaciół, że zerwarue z Mosiną 
jest. nteimlk-fttone, iiiiutszódł nast-ęynte 
na m ityng i tam piorunował przeciw­
ko zerwaniu. Przywódcy obawiaja 
się ekstremistów W swojej własnej 
partji.

Komuniści wbrew wszelkim w y­
siłkom przeszkód, umieli zdobyć sze­
roki udział w  prowadzeniu stronni­
ctwa, a M. Donald' i jego koledzy po-

żyfywaiic lękają się tych demagogów.
■ Wiedzą cni, że icli gardła byfrby
■ przedęwszystktem padetete, gdyby 

komuniści przyszli' do władzy, ałe nie 
mają odwagi wystąpić po męsku i 
wypowtedkfcć im wojnę.

* * *

„Nowa Reforma" z powodu reweia- 
eyj „Be-rliner Tgbl" na temat stosun­
ków polsko-angielskich, domaga się od 
nządtu, aby wziął udlzfeł w otwartej 
przez prasę niemiecką dj/skusji bądź 
beayośrednaO:, bądź też przez zbliżoną 
d;o sitobfe prasę. <

Polska bowiem ockłja.publiczna ma 
nie tylko prawic, lecz qto7/ią>zek ■ do­
magać sśę, aby byfa na czas pointo; - 
mowauą o sprawa®, tak niesłychanie 
ważnych i aby mogła o n|ę'h sądzte 
na podstawie, nie domysłów poigteek i 
pilotek, ale aiitenttj/ca/uyoti i pod pełną 
odipiowi‘edz3ia,lnośćią rządu udzfelouydi 
inforiMcyj.

■* * *
„Nasz Przegląd" uważa, że minu za­

ostrzenia się stostęików arglosuwiec- 
kiićh z. powodiu Chin, nie dojdzie do zeir- 
>yan‘a stosidłków dyplomatyczuy ch milę 
Jzy Londynem J Mosb\vą. Albowiem: 

oprócz wiżgiedów rzeczowych, rząd 
Baiidwtua musi się liicz3'ć z poglądem 
opozycji. W  parlame,licie angielskim 
.oczekiwana jest dyskusja nad! tym 
przedmiotem. Pod' tym względem 
charakterystyczny jest- pogląd Mac 
Donalda. Przywódca labouruwców 
uważa, że nota angielska bardziaj 
przypomlSią aitykuł wstępny, mtż do- 
kiunęjit miiisterjainy. Faktu wysłania 
noty Mac Jjemald nlic potępia/ bo je­
żeli rząd angielski ma czynić przed­
stawienia rządowi rosyjskiemu, to 
lepiej, gdy przcmaWk otwarcie. Idzie 
tylko o to, cay mą to być pietrwsiziym 
krokiem do wyjaśniMiia stosunków, 
cay też do ich zerwąiuiia. P rzed zer­
waniem Mac Donald ostrzega swój 

''rząd,'' gdyż wskutek tego trudność} 
tylko się powiększą. Co się tyczy 
angielskiej eęjinjf trrieszoząńsifcjęj, to 
dobre wrażenie nota sprawiła tylko 
na konserwatysfeuch nmiarkowainych
i na „tv/ardogłowych“ - W  ])rasie libe-

?

Poi* Protektoratem PREZYDENTA RZECZPOSPOLITEJ 
c nedsfe się od 30 maja do 20 czerwca 1027 roku
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&"Warszawie, Jzkoia Podchorą̂cSi, 6le]s Ujazdowskie.
Adres Kompotu : Glmanh tfc H. Wojsk. Nowowiejska 6, Dep.
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sraktój zaś. nota napotkała baułan cldo 
dne przyjęcie.
„Glos Naaxdn“  wykasuje, największą 

krewkość i źle służy Ojcizyźnie, idąc na 
lep artykułów prasy bt-rMskiej, misją- 
cydi między innymi na cek roafóiśjfe 
dobre stosiuiki polskó-anglelskie, które 
leażą „Deutsche Zeihrng", 'Organowi p. 
Stresemanna. stwierdzać z ubolewać 
niem, że „Niemcy rńe mogą już Lczyc 
na poparcie Arigljii w  l^ytestli polskiej", 

„Głos Narodu" przedstawia sobie r z «  
czy tego świata wr postaciach mało zló- 
żoriycti i to ułatwia mu ogromnie uczu­
ciowe wyżywanie się, gdy mówi! o fliuh 
uatwnto a pomipatycznie:

Zabiegi angjelśk&ł -o pozyskanie N5e 
nfec zawtodly, gdyż .Berlin, zapatrao 
ny w  Warszay/ę, jako we wroga, wii- 
dzj w Moskwie aaturatoego sojjsaaii- 
kto.. Ale jest -Polska i to ud 15 mak, 
Pó&ka: Młsndiskiego. Pani Max Mnel- 
!w. wyrażała Po -15 Utaja wMkic za­
dowolenie... Jest wiięc całkiem możJii- 
weni, że p. Ghanńeriain chce nam 
wyświadczyć zaszczyt... taki- sam, 
jakim obdarzył w  r. 1921 Lloyd Oc- 
orge Qi>;.cję... Czyż ińe jest — w po­
jęciu angielskiego; ge-nriemana — za* 
sszszytem bito się o interesy. angicl- 
skfe?... '

Oczywiśaiie miogiibyśmy za to w y­
parcie się Interesu własajdgo i juda­
szowy gest wofc.ee F-raoćii .uzyskać 
trochę doła#ew (na dobry procent i 
zastaw) i wfele. wśefe obietniic. Nie 
byłoby AngŁii tnidnem uznać je póź- 
nfiej za gtopie sbra-wki papiuu, byłi!- 
byśmy bowiem —po zerwania z  Frań 
cją —; na jej łasce zupełnej. iNfecli 
nasi politycy wspomną słowa Goethe 
go: „Sie ilspeln cngfeoh, wenn, sie 
lugen“ ... KwinstwO jest mową angiel­
skiej irolitykai.

Dzisiaj zwiKdzaii polscy posłowie 1 
senatorowie osry te chwałą niteśmiter- 
tainą pola Yerdjn, cudowne TaL-mo- 
iple -Prane®. Nitich, zaipownią Fianu- 
cuzów, że Polska nie na to odzyskała 
wolność, by się sprzedawać angfcl- 
skażn -kupcom. Na wycaąigniętą z dola­
rami rękę — potrafi splimąć z po­
gardą.
Qz-y nie za wiele w  temi jesf nafiwne; , 

przesady, czy nie za mało powagi, wy-/ 
rasłajądei z poczucia- wartości, tego, cc* 
się mć.wi, aby być serjo traktowany-nj 
przez mm, myślących?

Pr. Tadetm Kasprzycki
i54n s i e n t y s t e

o rd y n u je  s ta le  o so b iś c ie
L iT f iT r , .  u l i c a  I t a m a n c w i c z a  1 . 3 .  

p r ? . * ; d ! u t s n i o  u l .  A k p ^ e a i i c k i e j ,

sobie nic ludzkiego; przypominały ra­
czej niedźwiedzia..
•• Powstałem. Ą on, uradowany muim 
widokiem, podszedł szybko ku mnie 
i wyciągnął swą ogromną łapę, w  któ 
rej zniknęła dłoń tnojft,

—- Pozdrowienie, fratelJo! powie­
dział miłym głosem, który w jego 
ustach nadawa); słowom takie brzmie­
nie, jakgdyby mówił: „Jestem jagnię­
ciem/żywiącem się mięsem wilka".

— Przyszedłem, aby pomówić z pa­
nem, panie Codine! Wypowiedziałem 
słowa te szybko, jednym tchem' pra­
wie, gdyż bałem się, że nie skończę, 
odwrócę się i ucieknę. .

— O L  zawotał wycierając chustką 
spocone ciało. — Chcesz mówić ze 
mną? Doskonale — tylko ja nie chcę.

Zdziwiony popatrzyłem na niego. 
Byłem dość duży, jak na swój wiek, 
ale Codine był tak wysoki, że bolał 
mnie kark od patrzenia w twarz jego.

—■ Nie chce pan? Dlaczego?
— Widzisz, ly masz Wprawdzie ma­

tkę, która.uczy cię wielu pięknych 
rzeczy, ale ja mam .ią także, (jest nią 
moje żyiie) — a orlą nauczyła limie 
również dużo dobrego, naprzykład: 
dc, przyjaciela'nie należy odnosić się, 
jak sędzia — tak jak ty to czynisz, na 
zywając mnie panem i mówiąc do 
mnie orzez -trzecia osobę.

—  Nte wiedziałem,.,

— A więc dowiedz się fratęlloL. 
W  więzieniu) i do- przyjaciół, nie mówi 
się przez trzecią osobę. Mów do innie 
poprotertu Codine. /

Wymawiając te słowa, objął mnie 
za szyję i pociągnął za sobą, dalej od 
gwaru. Zaledwo czułem jego rękę 
opartą na mych ramionach; mużnaby 
powiedzieć, że była to ręka . dziecka.

— Dlaczego ' szukałeś mnie, Adria­
nie? Pytam wprawdzie o to, ale mu­
szę się przyznać, że clę oczekiwałem.

— Doprawdy ? — zapytałem urado­
wany. Jakto?

Ot tak: oczekiwałem ciebie...
~  Z puwodu wczorajszego zajścia?
—  Z różnych powodów: ty jesteś 

slaby w' tąm, w  czem ja jestem silny, 
a jesteś silny tam, gdzie ja słaby je­
stem.. Czyż nie jest‘ tak, fratelip?..

Śmiałem sję' potakując, ale to ńowic 
dzenie jego ża żart uważałem-. Gtlyby 
był dodał: „Będziemy wspierać się 
wzajemnie", czułbym się zmiażdżonym 
tym ciężarem. ’

Stanęliśmy nad brzegiem wody. Co­
dine umył nogi i cały tors do pasa, na- 
stęptine wyciągnął z 'pod  przewróco­
nej łodzi ubranie swoje i zaczął się 
ubierać.

Skończyłeś już pracę, Codine?..N 
Zapytałem tykając go śmiało.

— Nie... Oddałem tylko worek...
Czesał się patrząc w kieszonkowe ,j

lusterko, '

— 0 •dziewiątej oddajosi diuż Warek?
— Tak, czasem.. Dziwi cię to?
Rzeczywiście, dziwiło- mnie Ten

„worek", była to akordowa praca naj 
lepiej płatna. Wiedziałem, że o świcie 
toczono wałki by go „zdobyć" że słab 
si, o ile im nie „odstąpiona worka" 
zostawali bez pracy. Ale któż „odstą­
piłby worek" o dziewiątej, zdoby­
wszy go ó świcie?

I szukałem wytłumaczenia w  palą­
cych oczach Codma. Odpowiedział ini 
filuternie, szczotkując wąsy:

— Lubię pracować, jak długo słory 
će .nie, zacznie przygrzewać.

— To nie dlatego Codine!...
— O, mój żólócdztobfel Jeżeli chcesz 

dowiedzieć się prawdy, musisz które­
goś dnia pójść ze mną około czwartej 
rano; zobaczysz jak wygląda rozda­
wanie worków... Poznasz tam pra­
wdziwe oblicze żyda i dowiesz się te­
go ,czego nie udzą cię w  szkole.

Podttiecotry • zawołałem::
-7- Chciałbym zobaczyć tc jutro!
Zastanowiwszy się dodałem:
— Jest pewna trudność: jak wyjść 

aby mnie matka nie widziała; muszę 
przechodzić przez jej pokój/

Codine zapytał.
Spisz w pokoju od ulicy, ora wda? 

No, to wyciągnę cię przez okno...
— Ależ w  oKnaoh są kraty.

iC< jł*
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Benedykt Spinoza.
Z powodu rocznicy śmiwrui.

Benedykt Spinoza urodził sLi? w  r. 
1632 w  /-inisterdaifiie i pochodził z 
żydowskiej rodźmy, która przybyła 
z - Hiszpanii. W  młodości :kształcil Się 
jHid Iffiiaiankfem ifeihaadzisty Sa?da JLe- 
vi Monfieiry, tóJSrenm saw,dzięcza ana- 
jomość doktryn żydówkach pisarzy 
•Rloaoiiiczinydi. W  24 roku życia .wy­
ki <?. ty przez arnsterdiamslką, wliwir- ży ­
dowska,*) z powodu „błędnej nauki i 
ztóśliwe©c> lapiieyu/biteffiia41, p m  sle -po 
Hotaidji w  zupelnem cpiLszczeruu i 
osamntóeuiu, fpabiając ®a życie pra­
cą -rąk, sizlSeratwcan.. W nauce swo­
jej z  równą 'zapainiiięiMdścisij zwalczał 
łatami jak i Pismo św., a gdy na 4 la- 

. ta przed śmiercią. zsproiiMjrowaiDO mu 
objecie Tcafodry; fókxsofji W HełdeJbćr- 
jbu pod warrókieta, he zaprzestanie ®- 
tukować bbrześnijmistwo., "wolał pusso- 
stać wietruyra swoim [pr-zetajanioni i 
prcpozyctii! tej nie przyjął. i.1marł w 
sil* wieku. na suchoty w! <r. 1677 w 
Hadze. Niedawno powstało między­
narodowe towarzystwo „Sodefas ?̂ pi- 
«ó 2apa“  dla szerzenia kultu osoby o- 
raz snaionKHŚei dziel Mimozy.

Niewatpfliw ie stałość przekonań w  
nigrnałym stopniu przyczyniała sk? 
później do zjednywania fontu mydli- 
dekiwł 'Wdelbicietii, zwłaszcza a  de 
idżie o jednostki wirażfiwc na wiszd- 
kie prześkdiOY/ame za wierność -zasa­
dom. Ak> jcszcsc dla innej przyczyny 
filozof ja Spinozy . amajdywaiai; zwólću- 
cików w  jgroiik? wolnomyślicieli! oraz 
natur przekomydi, ni«zaife%oycli 
'żadnej dyscypliny.-. wyżnaadoWej- — 
Stwarzała poza dtażeścUaństw-em &u- 
rogat /{wiatopodiądiU. --rdisdjraego, Iktóry 
zdawał .się. zaspokajać odwieczną- tę­
sknotę duszy ludzkiej aa Absolutem.

Z piani Spinozy 'należy wymienić: 
hReuati ItesiCartes principia pftttoso- 
phiao siaro seoimetóco detiMistrata“ , 
„Tnaotatus ds deó <it ikoiiniue ejusąuc 
falloitate", i- „Tmctatus tbec^ogSco - 
palłticus44. W  tym .oataiarini 'trakteJie' 
Spinoza sto jo. w  obronie wolności my- 
Sienią i: mówienia - w. duchu KberalR 
artu, ;ą wdęc bez względu na ‘to, jakie 
kan sekwencje dla społeczofMtwa ino-, 
gą mleć -fiło-szone poglądy. 'Głownem 
.saśf 'dzieCem, oljcjmująmif. catokształt 
jego poglądów ria świat 1 <na życie iest 
..Styka14 („Rtliiea oĄ&sj geometricc 

domoaisfcrata“), wydana dopiero, tuż. 
:>:> jego śmieird.
RrzecEWStawiając sio nonoo iKitftezju- 
szjt o dualizmie pierw ia:;iik:a duchowe­
go i Q«elean.eg'o.t Bo©a i świk">i: —- Spi­
noza stworzył ■ pojęcie' - 'jedyneii sub­
stancji, która jest zarazem Bagfejśi i 
światean (,'ysa5:bstanl.M .sive deii.s ,sJve 
natura44). Jest to stanowisko pantei- 
tyczjiego monismu. \V historii fitozo- 

,,Jt; ipśMąrsza postać substancjalnego 
mouizmu spotykamy kiś w  doktrynie 
■■' •o :kich eleatów. W  czasach nowo­
żytnych iliyńl o jedności świata, pro- 
!>aiSi>vrail z ntezwyklytn. zarpalern Gior- 
danó Brand NajbardzTcj jednak wy- 
kończoaty i óodraolity syśtetit monizftm

w-kśnlc Spittoza.
Pojęcie jetLjtnej faiibstapoji, 'zawie- 

raiaceij M ^ óń czm ą  ilość i^ r lb u t^ ; 
z ktontolł jako skończone istoty zna­
my tyflko imyśleiifc i irarciiiKlość, sta­
nowi podstawe .jego. filozofii. Każda 
rzecz w' świeci©, która się nam wy- 
d.adc san-wństuą, odrębną i  różną, jest 
w grimicfe rzeczy tylko' fomią prze- 
jawiai&ę się jedynej substancji, z pim- 
kfcii zaś widzenia wicczaiości bezczaso

(„suij spocie 'ae.ternita.ti.s‘0 -sta­
nowi, .razem % innonii różnentf i pozor- 
iiio zmienia,jacemi się rzeczami jadeń 
liiePtKlztekry liyt. Celem życia czlo- 
wi&lfca i jego szczęśliwości powinno 
być •ipaaiaWmi.e wszechświata;, czyli 
mi,lość inteloktualpa. Boga.

'Ponjśnto znacznej jedn-oliitości kon- 
strukcyjneSj, system Spinozy byl z 
wtelu stron- poważnie .aitafcowany. — 
Podnoszono, że jego Sierdzenia me­
tafizycznie, wytsmiwanie metodą -geo-

metryczną, pogadają dia uiiego tę sa­
mą w-airto-Sć tiowadowąi, co twijeTdze- 
nia georaotryciał©, jakkolwiek ge;>me- 
trda m t do eszynienia z pojęciami, któ­
re sanna •wytworzyła', a. fSkwspfja z Po- 
j-ęfdaTni pprzednio danem-i. Zwiacano 
także uwagę na przecemamei pierwia­
stka inMektOakiego; kasztem uczucia 
i w oli

Rudolf Eadtom w  książce „Wielcy 
myśliciele k Ich po&jąniy na, życie'4 za- 
: znidicża, że Spinoza doznawał czci z 
różarych -sliroin, od lludizi religijinrch-, fi- 
lozefówi spakiiatywnydi. przyrocM- 

’ ków, idealistów, i materialistów. U- 
waiża, że ano'ilŁy& to ibyio diiatego, po- 
nteweż każdj widział' w  jego bogatej 
puścizme. coś innego.

Zajpaitrywainie to fcnz&ba: oskbić jed- 
ndm zaistrzeżeniean. Etjikę Gpinozy 
oeobitje skrajny defcmninizm Deter-
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minlzm zaś "trudno pogodzić z optymi- 
styczrtyim ..poglądem na świat,, ż Wia­
rą w  możliwość usunięcia, a pnzynaj- 
msnttj .ogi-anfozdnia zła w. świecie dro­
gą osobiatej ingerenc® •jednostki, ob­
darzonej wolną wola. Każde postępo­
wanie krz-ywdząc© bliźniego, należy 
w, fakira razie uważać, za nieuchron­
ny i nfedaoący się usunąć przejaw 
woli Boga - świata. CaEowltek jest 
poKlpscrrządicowany bezwztgjlędkijje pra­
wu ■ przyrody.

Dlatego dzisiaj, gdy przeżywamy 
groźny kryzys cywJlizayji eirropej- 
skiei nie tfiożętry szukać ratotiku ani 
źbawtenja w rtoteinnfiiisłyeiaaej. • szty- 
wnej filozofii Spinozy. Na lieó podsta- 
wadi iumdno odrodzić duchowto Euro- 
pę i ksztartować nową, baj'dz3ej zado­
walającą 'rzeczywistość.

Jan BfMishiw Richter.

Leszczy ńiki ego naieiżycś® oójww^s- 
dizlałj'i wymągairdom.

/.wkąrHmy się z goi^rym ■apeleirr ón 
«Kwera»ńał.wa, by przei sc&kiae, 
zbiorowe staw poparcie yąjrtościo- 

.wegoi dzielaj sztuki lwodowej do^io- 
dlo, że na .iJotekles stonio. .p.ervpve 
miejsce należy się pioitskięj -4wóixz> 
ści.

Witola Frietnaicń.

Premiera Jm m k  B a łty k u *
Feliksa nowowiejskiego. .

* Dziś żyd'żi! — diak, wiadomo — 
,-altownie się do Spinozy przyznają, 
zywająjc go Boruchem, ,mlino> że 
ii fiibizof; prwbra? i:rJę Benedykta,

racjTię się ną i naszej sccme .no- 
AVt:go polskiego dzieła operowego, mt 
które złożyły się: talent, i poważna 
•wiedza, jest zdarzeniem' ważnem w 
dziejach kultury naszego miasta. Zda 
wna zakorzeniona nieufność i niedoce­
nianie polskich wysiłków twórczych 
W każdej dziedzinie, sztuki, wytworzy 
ły niezdrowe stosunki w naszem spo­
łeczeństwie; rozpanoszyło się.' jakieś, 
protekcjonalne traktowanie polskich 
autorów i dzieł ich; krytyka naogół, 
biorąc, odnosi się do nieti z wyraźnem 
uprzedzeniem i bezwzględnością, lub 
z fałszywą pobłażliwością, nie mó­
wiąc już o ..zabarwieniu jej partyjni- 
Ctwcm i1 osobislcnij. poradiuukami.

Publiczność niestety wciiłauia tuc- 
zudeniśe łatwo o>v£ upinje i nastroje, 
stąd utarło się zdanie jakoby Polacy 
pozbawieni byli zdolności W  kjerunku 
sceiiieziio-muzycztismi. Tak jednik ine 
jest I tylko bezkrytyczny impuls tłu­
mu stwarza podobną sytuację, dzięki 
której n.a scenach naszych panoszą 
się .wątpliwej'wartości fabrykaty za­
graniczne, podczas gdy w, stosunku do 
własnej twórczości ocena, zarówno 
fachowa, jak a dyletancka wspina się 
na niebotyczno koturny—  z punkfti 
zabijając wszelką śmielszą inicjatywę. 
Jedynie może Poznańskie wykazuje 
Raj w iększe zainforeaowauie i zrozu­
mienie twórczości rodzimej. Tam nie 
przechodzi się obojętnie, i lekceważą­
co, obok dzieła sztuki polskiej, każdy 
wedle sil i możności popiera ją -— .ule 
tylko już dla samej przyjemności este­
tycznej, lecz przez mądrze pojęty in­
teres ugruntowywania i rozwijania 
własnej kultury. Stąd artystyczne, poi 
skie produkcje cieszą śę  tam najwię- 
kszem powodzeniem. Dla przykładu 
zacytuję, iż — Legendę Bałtyku 
wykonano tam blisko 50 razy.

Opera Feliksa Nowowiejskiego jest 
dżetem prawdziwego talentu i. wie­
dzy. Autor posiada konieczną dla mu­
zyki wokalnej łatwość i płynność me­
lodyki, gdzie przeważą nuta swojska 
o pjerwiiiłsitkacli hidowych. Qpracówar 
nie harntoniczne inwencji melodycznej 
jest- nadzwyczaj śmiałe, zwłaszcza 
pod względem inodulącyjnym; obraca 
się ono. zawsze w  granicach tonalności 
Rytmika żywa, pulsująca oparta nie 
na bcztreściwym ruchu, a na murowa­
nych podstaw wfelogłosowbści, ta 
zaś umiejętnie uiryta przysparza dzie­
łu trwałości. A widać, iż swą wiedzę 
polifoniczną czerpał Nowowiejski z b. i 
dobrego źródła. Kolorystyka instru­
mentalna: bairtwną, jędrna ujawniająca 
rozinach i siłę męską. Umiejętność 
wykorzystania właściwości każdego 
instrumentu wykazuje wielką technikę 
histrunientacyjną. Znajomość chóru — 
pierwszorzędna.

Ilustracja muzyczna tekstu poety­
ck ie go --  szczera, szlachetna i uczu­
ciowa. A przytem wielka artystyczna 
rzetelność, uiepozwalająca kolnpózyto
rowlt na tanie opracowanie swej kom­
pozycji.: Stąd partytura Od początku

do końca wykazuje, 'wicie bardzo in­
teresujący ck muzycznie szczegółów. 
Reasumując; potoćz^tą, swojską lne- 
ludyke, Diękuo ' upracowanie całości, 
barw uość sceniczna, poetyekeść tre­
ści, oraz bardzo jńękną wj^stay/ę ■ 
ofrzymujemy dzieło; które przy 'bliż- 

. szcm i.v.tZ3!.auiu coraz więcej zyskuje i 
j,.ma wszdlkie dane.po temu, by zdobyć 
; .sobie pmwkiniość oh. naszej scenie i 
i- przejść do jej stałego repertuaru, 
j libretto jiióra p. W. Szalay-Groclc 
i — ączkolwdek. nie posiada dość jasno 
i zaryaoiwauego węzła dramatycznego, 

ma jednak w ie le  szczerego liryzmu i 
świeżości. )'■ k- w

Wykoiuiińe ujęli w  swe. .ręfco dwaj 
utalentować! pracownicy naszej śccny 
reżyser p.'.TarnawsdtiJ kapelmistrz p.-: 
J. Leszczyński Reżyserska strona 
przedstawieuią stała na bardzo wyso­
kim poztojułe. Rozplanowanie poszczę 
gólnych scen, wysRdrólenie solistów i 
zespołów żnalmtonowało wprawną ,ęe- 
ke kulturaluogo artysty j pornfiłowe- 
go reżysera.

Urządzenienj sceny kierował wpra­
wnie p. Ignacy Siali!.

Dział baletowy, tak ważną rolę od 
grywający w  tej operze — objął p. 
Qemelski, który n5ć zawiódł oczeki­
wań — otrzymując jak r.a miejscowe 
warunki, wyjątkowo dodatnie rezulta­
ty. ..Jedynie moźnaby zarzucić zbyt 
szczodrze na wyrost robione trykoty 
rusałek v/ I. £ikcie.

Kapel, p. Leszczyński w  nnizyczną 
staonęi przygotowanku (jak zawsze 
włożył wiete zapaifei, CńeirgF i pracy. 
Utal«n.towiiifl.y teii muzyk dzi-eilinie se- 
kuodowal reżyserowi, w  osiągiKięciu 
prawdiziwie artystycznych reziukatów 
wykonaniu!, które według słów kom­
pozytora, zwłaszcza! na órugiam przed' 
stawieniu prawie nie ustępowało buir- 
dżio. powarżuej dziś scenie itozmańsldej.

GSówuą rolę kobiecą dublowały pp. 
Hatówma i Jakubowska i przj^zaiać im 
trzeba, iż każda. >ź nich w  stoamkn 
do swych adolności szwzęSd\vie' ■wy­
pełniła swo zadacie. P. .Takubowsku 
zrobią w ostatnich, czasach zrnozuy 
postęp wokalny.

iW roił (ufozzo-sopra.nou ej) rybacz­
ki Swaitcwy ąystąpifa p. Koryików- 
na, jak wiadomo sopranistka', któtra 
pomiimo mnzykabiego ujęcia swej par­
tii z  Giatiry uzsczy nie mogła wy£ca- 
z.ać całej peStid swycih. bogaitych zaso­
bów głosowych.

P\P. Perkowkzowi i Płońskiemu po­
wierzono dwie główlic męskie ro!e, 
M.órę ze zwyfcfą inteligencją' i odczu­
ciem' scenicznem były przez nieb od­
tworzone. Partię Mestwkia ! Lubara. 
odśpiewali czysto, ntfanicznfo i do- 
kłaidinłe pp. Zopoth i Cyeaoik, W szy­
scy jednak artyści nasi musząi zwró­
cić uwagę swa na 'dylkoję, gdyż; pra­
wdę,•-niepodobna było arozumifić, co 
śpiew/ają,.

Chóry t orldestra dzięki prbćy ' p.

(3 marca 1878 — 3 marca 1927).

Przed czterdziestu dziewięciu Jaty 
podpisany został w San-S.tećaino' traJk- 
tat pokojowy między -zwycięską, Ro­
sją a -pokonaną furoją, .która lausiała 
najM-awjć dcko-irme przed wiekami 
bfezprawie i wrócić wolność ujarzr' y 
mfonym przez -slabie Slowlaiiom bał- 
ikańskim. Traktatean w  San-Stefaoc zo 
stało wskrzwszone państwo bułgar­
skie. Datą rx»dpisania tęgo traktatu,
19 fcutego {sit. sŁ. więc 3 marca n. sit.) 
1878 (Rot 'uajwiększern -miroiłowcir, 
świętem bateas-sfeiem. Za. rok, w  pięć- 
dlzjfasiątą roczłiicę w'yswiabod/ciF;a, 
tiaróid. bułgarski., będzie święcić - uro­
czyściej niż zwykle ,jubileusz swej 
wohnośdii.

Zbudzony d.o twórczej pracy pań­
stwowej naród bułgarski, dzięki po­
mocy pfeniieimych braci słowiańskich, 
zdołał doprowadzić, swój kraj do zna-1 - 
cznego diobrobytu. Połączenie ze 
wsclioduią Rumelją AV ,r. 1885 podwo- 
iło obszar kraju. I\> abdylaaji -pkuw- 
srcgn ■ fcglę.au bidgM'skkfeu Aleksan­
dra Battcnberga, rządy obk? zdoLny 
i energiczny Fcxdy,n|«d kA Koburgak; 
który pizj-ibierając w. r. 1«J5 tytu} ca 
ra . Bułgarów, zwatcil zwierzchnictwu 
tureckie. Śmiały .teo a^ambittty wład­
cą był niestety ^aśIepSmyfti w wierze 
w  potęgę Niemkic .i Austrii, To też, 
sprawiwszy dla pąństava bardźo w M
ifc dobrego, popchnął je wlooucu swego 
panowania (18SS—1918} na kraj prze­
paści.

V'śi,ód narodu bufiga-rsyęs;© szcze­
gólnie siilne są uczudia przyjaźni dla 
Polski. Silniej zaś 'bardzo zbliżają. Bul-’ 
garów- z nami ich nieszczęścui poi i - . 
tyczne ostatnich lat kilkunashi, ‘zwła­
szcza od 'podj/iaaaiia w dniu 27 listo­
pada 1919 w  Neniilly-sur-Seme trakta­
tu" pokojowego Bńlgarfi ze -sprzymie­
rzonymi. Publicysta rraucuskl Georga 
Bien-aiime nazwał Bułgarię nową Pol­
ską, Z powoelu (rozibioru tea-yt-orjahTC- 
tfo tiuiąciizy -sąsradówn Warto też bliżej 
zaipozmać się z -tragiczną dla Bułgarjj 
epoką 1913-1925.

Nieszczęścia Bnłgąrji zaczęły się z 
jej wystąpieniom przecaw Serbom w 
roku 1913. Aie unród bułgar-sikl został 
w  fo : wcjaię wmueszany • wbrew: swej 
woli, taijne rozkazy sztabu .gem. sp;> 
wodowaly .uiespbdzSany atak ą-ą p o  j  
zycje serbskie' óad LSregalhticąi Brało- 
bójcza wojna i jej nieszczęśliwe za-', 
koiicżerde to był pierwszy akt -trage­
dii narodtr bułgarskiego. Państwo ijjfóą 
■lazło się w- bardzo trudiiej sytnacjł. z l 
.trądem. Icw-zoflio1 ramy zadanie I i lt! 
■wojną baikańska. A tyriezsisem na, 
podszepty Ausitrji i Niemiec car wPaa 
ze swą kamarylą wojskową, układał 
■plany ircwanżu. Z y/ybuchem wrojny 
światowej watnottono usiłowania uży­
cia Baligarji przeciwko Serbom. Fer­
dynand zawarł tajny traktat wojsko­
wy z NieimeamS i zai zad/ził moMfea- 
cję — rzeko,m-o dla obrony granic, 
deklarując, jieu-tralnośó. W  końcu mi­
mo '.protestów iiajwybiteiejszycih dziu- 
łaiczy narodowych, wśród nich wybit- 
nego .pofetyr Iwana Wazowa i przy wód 
,ey rokikćw Al. StaiiiibołijsJttego,. któ­
rego uwieźiono, car .wyjdał rożka® za­
atakować Serbów (14 pfżckiemiki 
1915 a-.).

Przez trzy lata krwawił- Się nai'ód 
builigairaki — aż w końcu z y-r ze łama­
niem się frccito saioirJctóego, zznuazo- 
ny został Ferdynond do apu^aczemis 
kraju. Poddanie się Bułgarii, w  pażdz. 
1918 niewątpliwie przyspieszyło kó- 
■niteo wojny św-tatoweij. Pótc-iem w



6 ..SŁOWO PO' ?k r f“ Nr. (kr z <Ma -s. marca 1927,

i^ - ^ y  a S, jprzez stratę ważnych 
bszarów, f̂eria na świat w  partach 

tracki vh I spicknsa kraju, bogaiej rjy- 
hrwtóy, Bwjfearfei ariakzła p  nMc- 
dwiel wobec katastrofy gospodarajaj. 
W  toaju wizinąsrto się rozgoryczanie, 
z którego ukor.zy-staJy radykalne ele­
menty, Dający .posłuch konnmistycz- 
ltjsm wpływom Sftamixylbskir oojąl 
władzę w  swe ręce i rozpoczęła się 
tu>vvi3, doba tcccru, .tym razom przo; 
ś)r> fn' .̂Tnig tiaemn^rwim i inteligenci}!.

Rządy Skm tbolijskiogo były trzecim 
aktem tragedii narodu bułgarskiego'. 
Tiragedsja ta ciągnęła się jeszcze czas 
jakiś po upadku Stambolijskiego. Putw 
stanie bamnnistycEiie we wrześniu r. 
1923, liczne morderstwa polityczną 
zamach na car u i okropny wybuch w  
katedrze sofijskiej w  Kwietniu 1925, 
ot<? ogniwa tragicznego łariendt* ido 
obecne czady narodowe, gafcesjetu Ckm 
liowa, a po nim Sapczewa, wprowa­
dzają zwolna, uspokojenie 1 można się 
spodziewać, ż t  ukoją rany zadane 
krajowi.

Srczególiite podobieństwo łączy na­
ród polski z bułgarskim. W  dobio Po­
wojennej: pozostawienie znacznego
odsetku współrodaków pod obejmi u- 
cisktem, agitacja wywrotowa, wyetho- 
diząca z  Moskwy, dążności narodo- 
wyęh kół do wamoonkmia idei pań­
stwa narodowego, w  końcu niesły­
chane pokrzywdzenie pod względem 
dostępu do morza — oto najważniej­
sze analogie. W ybrzeże. trackie, etoo- 

kgraffcznię bułgarskie, iDlezbędne dla 
|c'z\voju gospodarczeego Bułgarii, za- 
■ li Grecy: nie dają ccii Bułgarom i 
■rutiirualnycli praw w  (pańcie, Dedea- 
łacz. Alę - ifeak, jak w 'przyszłości *PoI- 
pce Gdańsk musi przypaść, tak Buł- 

grE wyjście na Moirze Egdjdde.
Henryk Batów sJd.

Wiadomości bieżące
Lwów, dnia 3. marca. 1927,

Iir? Lw ow K i u! JręrgSaJI ftsisa I 12. Teie 
ań 27-88, powriScR lęU ią^uncfdo^ani*. 1
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STANISŁAW KOPCZYŃSKI,

TEATR WJTLKJ.
Czwartek 3 tnarca ,Legenda. RalLyku".
Piętek 4 marca „Radość kochania".

TEATR NO W O ŚCI^J. 1
Czwartak 3 marca „Jej chłopczyk".
Piętek 4 marca ,.Słodka kawalnr” .

TEATR MAŁY,
Czwartek o 7-30: „Dom wariatów" far­

sa w  3 akt. (premiera).
Piętek o 7.30 „Dom warjrdów".
Piętek o 7.30 „Dom wariatów",

— Dosi Sztuki Polskiej pl. Mariacki 4 
(w zabudowaniach Hotele Europejskiego) 
Wystawa otwarła codziennie od godz- 10 
rano do godz- 8  wieczorem- — Wstęp od 
osoby V Z*.

— Towarzystwo Pizyi. Sztuk Pigfmycn 
(Omach Muzeum Przemysłowego brama od 
ul Dzieduszyckich 1). Wystawa grafiki ar­
tystów jugosłowiańskich od 10—3,

—  Teatr WloikI powtarza dziś po ra,?, 
trzeci wspaniała operę głównego nasaego 
kompozytora FeMksa NowowtejNueso „Le­
genda Bałtyku' z  doskonalę odlwórozyuię 
po ■ i: ri Lo ny. o. Ptetówinę. Hrizepięku?-, cu­
dnie melodyjna i po mistrzowsku mstru- 
ro&utowapa ńuitzyddai, obfitująca w śiiasne 
motywy, świotna grą artystów ciraz cza­
rująca oprawa scendtóziui tej ostatniej no­
wości operowej, pnzyjętej tak przez prasę, 
jak i ptiBliazność zgodnym, serdecznym 
aplauzem, jsapewirjlaia jaj piprwszorzęB.c, 
długotrwalłc powodzenie..

—  „Kro; kawy", najra&wsza polska ope­
retka, działo twawsbięgo. kompozytora, Ta 
deusz-a MnNiera, ukaże się na scenie Tai- 
tru Kowośd już w  przyszłym ŁygodSga.

— Dzisiaisza tj. czwartkowa premiera 
„Bom wariatów" w  Teatrze Maiwra zapo­
wiada się jak tial łaniej. D-oskouale zesrany 
zespół pod reżyserię -Raaiiiskieżo wróży 
tej świetnej fanie długctrwaly żywot. Ru­
siński sam ssna główną rolę męską, w  któ­
rej ponownie będzie, mógł odtwarzać cały 
swój żywiołowy tafitent.

— 7 9 rzęd Związku Obrońców Lwowa 
% i.Lstapiaida 1511 r. przystępuje do założe­
nia chóru i uriwhomiema bytegiu koła dra­
matycznego. Apeluje przeto do diętnyeli 
członków o zgłaszanie się w. sckrcitarłaclc. 
ScfccST Oświatowej Związitii oodzlrntóe od 
godziny 6— 3 wieczorem w  ideału Związku 
ul. Rutowskśego U, U, P-

—  Narodowa Or*. Kobiet urządza w 
marcu kwrs nauk 5pole.cz.uyd1 dia osób 
pragnących pracować społeczids. Wpisy 
na kurs pizyjmuje się codziennie Ossoliń­
skich lt , 2-gle podwórze, schody 1. 6 mię­
dzy 5— 7  po p.oi.. gazie również pnngnKn 
będzie do przejrzemSa. Kms będzie bezpła­
tny.

— Ze ZAiązku Boblmręzykfiw Aftzouo- 
mów. Koledzy ppązn,'kujący po's®d tafe w 
zarządach gospodarstw rolnych, jak i w 
Urzędach rófotemb, zeehcą sws z*;łtJ®zę- 
nia podawać do Zarządu Związku Dubisń- 
ezj ków Agronomów (Lwów, Kopernika 20 
redakcja „Rotałka"), który bezśntereso^mic 
pfsśredjuczy w uizyJęiwąjda ryuhżs pę*aś. 
W o-statol î ctsatsidi do Zwięslcu nędzazly 
liczniejsze zgłocjzewi o kandydatów m  ró­
żne posady, jsżent pasa'.kujący zsjęć mogą 
je łatwo aa pośrcdndctweiii Związku zna­
leźć,

— I, pDsiedzefile lwowskiego oddzmlu 
I^lskfego Towarzystwa Fizy«5.neę;o odbę­
dzie się we czwwrteik, dola 3 mnrca 1927
0 g;odz. 19-ej 15 mm. na BoUte t̂ofco. w 
sali fieyazuej (N.r. 1) z następującym po­
rządkiem dziennym: Prof. dr. St. (teihia; 
„Cieiiezą dubletów w widmie roentgeuow- 
skiern i widmach optycznych**. o

—: Lwow^kte Tow. Fntograilczno. „O fo- 
tngrafowasau pSsteów" (a sracżtocftMPO p, 
Reissowa i referaty pp. Swifeowska Józef
1 Neuman Jar. — dziś wc cz.wanf.ek i> gr>dz, 
18,30 w lokalu Towarzystwa, przy ui. So­
koła 4, II. p,

—  Two Im. Tadeusza Kościuszki zapra­
sza swych członków na nadzwycaaiiie wsi 
ue sgrpmadzmme, które odbęazie się w nie 
dzielę dnia G marca br. o gpdz. 10 rano, w 
jdskątó własnym (Wronowskich 4). Nu po­
rządku riziemiyni: Wsaóipdział Twa \v 
pracy nad prayspociatolaniem woąsfeowrm.

— Za pozwoleniem Dyrekcji Pol Państw. ? 
we Lwowie odbędzie się fi marca bft 
zbiórka uliczna po Lwowie na budowę ko­
ścioła w ZamairstyriŁwi';, OO. Kapucyni
proszą o łaskawe datki.
• -  Wykład w  Ognisku Oficerów, W pią­

tek dnia i niarca hr. o godz. 5-ej popsd, 
wygłosi kpt. azź. gen. Krauss Stanisław 
wykład w Oguisku Oficerów przy ul. fajs 

' dr> l  1 na temat: „Manewr z położewia 
śrochcowego na tk phpajiji Bęjjia tartego 
we Wio&jesb w r. 179G".

— Twórczość Marcelego Prousta będzie 
tematem prelekcji prwf. Wacława MOra­
czewskiego którą ten doskonały znawcą 
jiteratury francuskitej wygiosi na nsjj.bKś- 
szym wiepziarze Zaw- Związku Literatów 
Polskich, w sobotę 5 bm, o gpclz. 7.30 wie­
czór w-. są® Miajg/dego Muzeum Przemy­
słowego (id1. Hetmańska}. Zarówno nazwi­
sko prelegenta, jak niesłabnący rozgłos 
dzieł Prousta, budzi żywe zai«te.respwanJe 
kaliuralnych sfer tteuzego miasta,. Bilety w 
cenie 1.50 zł. cło asibyida przed odazytem 
przy kasie. .

—  „Karpackich Górali" dramat-w  I  obra­
zach J. Korzeniowskiego, wystawia sce«a 
Gwśslzdy (sala wkma, ul. Fraswsskańska 
7) w njedlztele dnia $ marga 1937 o godz. 
Tej wieęzór, Główinę nołę Antosia Rowii- 
zorczuka kreuje p. Leopold Pobóss. Reży­
seruje \>. Ma-jan J.och. W antraktach kon­
cert, orkiestry sysrn, stów. „Gwiazda" .pod 
batutą prof. K. Ab: atowskiego.

-• Z Gzyteini Akademickiej. Walnę zgro­
madzanie „Czyteśmi Akademickiej" odbę-

f
dżifc się ,yre środę ow^ 99. ntąrca br o g. 
7-ej wieczweir v.r Kdt wtetsnej prey ni. Lć- 
zińskfego 7. Poirzędek dsuteany: l. Odczy­
tanie protokołu z t-rtat-iT'Sgo walnego zsre- 
madzenią, 2. Spivwo&óaii.*e H9tęęuja.K0 P 
Zarządu. 3. Wybór nowych władz- 4. Wnio 
ski i inierpslacje. W..taHę braku' fcowpMr 
wąhiĘ zefctame odbędzie się w godzinę 
później bez względu Sa ilods obeęu.ych, .

—Akadem, sod. Mari- zawiadamia swych 
członków, żc z m\snAi święta PaLmujakięgo 
odbędzie się w kościele OO. Jęzu it% 
m m  iw. dnfa- 4 marca w piętek o goto, 
SM.

— Zebranie dyaktorćw państw. s?k<L 
średnich oabędae się dna 6 bm. o godz­
i ł  w li. girom Na porządku dziennym; 1. 
Sprawozdania z  \/eiireg > Z jazi u Dyrekto­
rów państw, szkół średawch w  Warszawie 
1 3, ref, dyr. Jssiewteza: da-kic są aapaW- 
wanśat na reformę szkól ogólnoksatalcą- 
cyeli.

— Z m foM sty  Wszechpolskiej. W  mc- 
dzielę dnia o bm «> gc-dz. l i  raw  i.«Jbę- 
dzie się referat prof, Stanfsliwa: GłąbM- 
skieyo pt „Obecna sytuacja polityczna 
Polski", Wstęp wolny. Pb .rcforaelc ważite 
sprawy orgarózacyjne.

—  Krajowe kursy przemysłowe. Wpisy 
m  feursy: 1. Kroju dla krawców męskich. 
3. Kroju i modelowania dla krawćsyń 1 
krawców damskich, 3, Blaloskómictwa (gaf 
bdwmije i farbowćnje skór) przyjmuje co­
dziennie Krajowy Patronat przemy stewy , 
Lwów; ptac Smjdlkł 3, Ii), p. w  godzńnędi 
od 10-1 w  południe, 18S2

Ze Zwięzka Oficerów WP. w  &taub 
fspocwyjiifu. Miesięczne zebramio towsrzy- 
wlcte zamiast 4 bm .jdbędzie się (Śtedż po* 
Pielcoiizy) środę dnia 9 marca o ;ro- 
tJziiśe 7 W9'e«zę.aem w- sali Ogniska oficer, 
skiego ul. Fredry, 'Zgłoszenia do 7 tnanca 
włącznie przyjmuje Zarząd Ogniska oficer- 
sktego. iw o

—  Gzem tępić najpewtth? wyszy. I szczu­
ry? Pytanie io zadaje sobie dziś każd>- 
Ptawae gospodarstwo rolne z uwag: na to 
że wutetkfe dbtyK^ipzasowe środki zawio­
dły. Enalezienis zatein pewnego i niie.^ 
wodnego środka stało się sprawę piekącą 
w kraju i zagranicą. Sprawa walk! z po- 
wyższymi sztodnikami zajmuje dziś ogói ■ 
polnńków caleg.0 świata. Ar,gfcy obtfezają 
straty z powodu tych szkodników zarówmb: 
w  polu, jak i w  najroizmaitszych praedsw 
bioirstwadjf na około 600 milterów ztotych 
rocznie, Dan-ja ctkoło. ,5® mtljołiów itp, 
stytut Biologiczny Stamów ."Źłądhoosoaych 
Amayki o b fe a  znowu, że ,299 ty siec* 
mieszkańców pracuje wyłącznie na wyży 
Wlenie znajdującydi się ta-m. szczurów., Cy­
try te 'są przerażające! Dotsteskiść wafd , 
tyułi gryzoniami zro-zurnialy wsaystkie 
państwa, a w pośź.uWw.anóu za śnodkiar. 
wyuałeziooo \y ostatnich czasach żjjipełdk 
pewny śrocMt, roawiązawięizy w ten *p»:- 
s>ób to zagadnienie. Prpf. dr. SLehern, Bu- 
schke, Pećs-ar/ prot Spieokormann. i insii k 
z naśasmg uczonych prof. Hupcptha!, w?? 
Rraąucki .uznali że pcza pnoparatąml .'/.■■ 
!io", a to: ziarfcem ,,ZelioJ‘ prsecb^-in; 
sżotn .1 , oaztą „Żelio" przeolw so*»ur<l»vi

! nie Jest dotyc.iczaą zt.any .bny * ® e l ;  k "< 
pszy. dfctógo też zwraca sćę uwag. . • : • 
ków na preporaity „Zs-ko" źaleciane n- e .̂ 
stacja doświadczalne i organizacje robs T-

•n
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Sy^lęsi i  p s s i M ć t w  M in r y ń  F a rili.

(G łąg dalszy.)

Kie każda bowiern potrzeba ludzka stwarza popyt 
i kto potrzebuje futra, kupuje je; tniusi m ieć, cenę dla siebie dostępna. 
[Potrzeby są większe, niż popyt. Dlatego rozumna polityka produeen- 
|ta wymag-a, by produkt był nietylke corąz lepszy, lecz również coraz 
[tańszy, czyli' wyrabiany, jak najtaniej i sprzedawany jak najtaniej. Jak 
■produkować coraz lepiej i taniej, jest kwestją organizacji .samej tech- 
luiki produkcyjnej, natomiast spływa taniej sprzedaży —  to już rzecz 
Ictyki i rozurnn fabrykanta: „  nie trzeba chw ytać ' łapczywie pierwsze’  
[go z brzegu dolara, jakby to by! jedyny dolar na świecie", Dostarczę- 
Inie ludziom towaru dobrego i taniego jest dobrze wykonaną służbą
społeczną, która na dalszą metę doskonale się opłaca, bo ludzie popie­
rają fabrykę i przyczyniają się swym pokupem do jej wzrostu. Ale 
poparcie to daje konsumentom z koieji prawo do udziału w  korzyściach 
rozwoju przedsiębiorstwa. Eskontują ten udział w  formie jeszcze
lepszego i jeszcze tańszego, ulż dotąd, towaru. Kolo wzajemnych usług 
.przemienia się w  koło wzajemnie się pokrywających interesów: produ­
centa i spożywcy.

Jednocześnie producent przez każdą zniżkę cen dociera do
nowej warstwy siły nabywczej ludności, powiększając liczbę swych 
odbiorców o dalsze, nowe zastępy, które dotychczas wprawdzie „po- 

L trzebowały", lecz nie m ogiy kupić. Przykładem tego są dzieje automo- 
bilu w  Ameryce, który jeszcze niedawno wskutek wysokiej ceny był 
dostępny jedynie dla miljonerów, a dzisiaj dzięki swej taniości, tak się 
tam zdemokratyzował, że pierwszy lepszy robotnik Forda przyjeżdża 
do fabryki własnern autem.

Tylkc zaspakajanie potrzeb szerokich mas stwarza wielki obrót 
i umożliwia rozbudowę wielkiego przedsiębiorstwa, które może sobie 
pozwolić na lepsze metody produkcji, wysokie płace robotnicze i  ni­
skie ceny, dając przy minitnaJnym zysku jednostkowym olbrzymie zy ­
ski w  całości.

W  ten sposób business może pozornie rosnąć w  nieskończoność. 
W zrost ten ma wprawdzie ™*- jak wspomnieliśmy wyżej --- swoje gra-

iisług znosci,nice, ktćre zakreśla mu zdolność odda wania 
granice te są ewentualni© bardzo rozległe.

Jesteśmy w  s a ^ rn  sednie zasadniczego problemu produkcji: 
utrzymania równowagi między produkcją a konsumpcją. Szkoła liberal­
na twierdzi, że stosunek produkcji do konsumpcji reguluje się w  spo­
sób automatyczny, popytem i podażą, które też decydują o cenach. 
Zwiększony popyt za cowarem podnosi jego cenę, stwarzając bodziec 
do zwiększenia produkcji, natomiast zbyt wieika podaż sprowadza obniż­
kę cen, skierowując w  następstwie tego kapitały do innyd*, lukratyw- 
liiejszyeh dziedzin produkcji.

Liczne przesilenia gospodarcze uczą, że formułka powyższa nięko- 
cznic odpowiada rzeczywistości.

Ford ujmuję tę sprawę inaczej. Granice pożądainości zakreśla po­
żyteczność, gdy chodzi w ięc o przedmioty powszechnego użytku, gra­
nice te są niesłychanie rozlegle. Ale napięcie potrzeb ludzkich zm ienia 
się w  popyt. tj. konkretny zamiar kupna, dopiero wtedy, gdy cena jest 
dostępna. Popyt jest w ięc o całe niebo węższy, niż pożądania 'ludzkie.' 
Par jera cen, odgradzająca publiczność od towaru, jest dla bardzo wielu 
amatorów tego towaru za wysoka. Rw ą się "do towaru, ale nie p it 
skoczą barjery. Obniżając ją, umożliwiamy skok coraz. większej ilość, - 
reflektaniów. Gdybyśmy ją obniżyli do zera, towar wzięliby wszyscy, 
którzy potrzebują. Popyt stałby się równy potrzebom.

Oczywiście: nie chodzi nam o osiągnięcie tego zera, lecz o kieru­
nek, w  którym zmierzać należy. Polityka cen winna zmierzać do stałego 
ich obniżania.

Rynek nasycony jest w ięc pojęciem względuem. Znaczy tylko, że 
zaspokojono potrzeby tych, którzy mogli jeszcze „przeskoczyć14. W y ­
starczy tedy obniżyć etny, by  rozszerzyć pojemność rzekomo nasyco­
nego rynku i zdobyć nowe koła nabywców z  warstw, dotąd za ubogich 
na kupno rzeczy. Najlepszą odpowiedzią na słaby pokup jest obniżenie 
cen.

A le taką sarną odpowiedź należy dać również na wzmożony pokup. 
Dlaczego kupujący ma być przedmiotem eksploatacji? Diaczego zdzie­
rać z niego tyle, ile się tylko1 w  danych okolicznościach zedrzeć da? 
Dlaczego towar ma tanieć jedynie wtedy, gdy nikt go nie chce kupo­
wać, a urożeć, niemiioslernlę drożeć, gdy wielu ludzi objawia chęć 
kupna? ^

W'szak po winiet; zawsze tanieć. Tanieć, gdy ma mało odbiorców 
—  bo widocznie jest dla ludzi zbyt drogi - -  tatueć też, w iy  jest roz­
chwytywany, bo wzrastający odbyt rozwija fabrykę, pozwalajac na 

l  tańszą produkcję, (C. cj. ą,) „
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do tępSeria plagff mystr.j ! zam rze) w  go­
spodarstwach rolnych, 3 tęu . śc stosując 
tę pr^pairaty ucmotti a ę  rolnik' od przy­
krych zawodów jdiclc go spotykaj*, uży- 
ta&iąc innych środków. 1930

f  zflm inistraclt nsssssf z a ż y l i :
Na Dom pojslu w Bursztynie:
W. A. i Z I?. 12.- - z wezwaniem ao 

Kodaków o dalsze datki.
Na kościół SW. Elżbiety:
Ii. Hoszowska CO.-*-.
Na T.OPF,;
Właściciel fumy I. Preslcra Synowie 

składa na żyoseaiic p. profesora N, N- za 
zmlerienio psa .’0. —.

Zamiast kwiatów* tia trumnę śp. piK»f- 
Wiktora Synowskiego złocono na rzer® 
Komitetu Budowy fl, Domu Tecirrwików zł.
40.— (czterdzieści złoiyah) przez WPatfie: 
JedtclóM u, Kulikowska, Matelte, Kzaba- 
towska. 1970

C5T.0rSS *.
0* myictfiaU do Lwow»- Hotel Gem- 

g«'a : -lir. Tadenss Lubieński z Krakowa 
Fryderyk Soebaiiek 2 - Posmajiia, Bolesław 
Kraczkiewicz z .Warszawy*, Kaiol Zawa­
dzki 7, Warszawy, Jonas Wittenberg z War 
ssawy, Mm- Orussmau z Londynu. Manuel 
Mozes ?; Londynu, prof, Aniu; Bt-nis z Kna- 
kowa, Józef Włodek' % Krokowa. Le«n 
Boleslawski z Kajlusiza, Bolesław Zającz­
kowski z BctestrąsąWc, Jakób MaunUeid z 
Warszawy. Helem Hulewicz z Otyki.

Ina mm ni
W słynnym ze sfcęzęśdą kantonee Loterji 

Failsiwowej
„ W i E l f l "  lw ó w , S y k s t tó a
paaty w lv-tym dniu ciągnienia V-tej klasy 

dwie wielkie wygrane a mianowicie.
Z t isa.Boa na Nr. S6.202 

5.Ł-3A Ęf »> 5S-P46
izczęśliwe losy do 1 S-tej Loterji są  do na* 
ycia w cenie Zł. 10 za ćw iarik;, Zł. 20 za 

połów kę i Zł, 40 za los ea-ly 11503
—  Ńta w ytrzym ał. Antoni Górski, 

cfetonliarż, skazany został przed 'kilku 
niesłącairi za  kradzkż na 3 miesią- - 
ce wioziłenia- z  zawieszeniem na 5 lat, 
z tern, -że kara będzie mu darowana, 
jeżeli p rzez 5 lat będzie zacliawyw at 
się poprawinie- I Górski nie w y trzy ­
mali. Oto w czora j stawał przed sę- 
■iaą Szufeiawskim  za czynnie targ­
nięcie się da policjanta i zasądzony 
■dostał ma 3 miesujce więzienia. Pirak- 
.cyczaiy skutek - dobrodziejstwu noweli 
do ustawy jest ten, że  Górski zaczął 
wczoraj zaraz odsiadywać' dragą- ka­
rę a póżriiej -odsiedzi dawną wisjc ra­
zem -6 miesięcy.
^ — Otwarcie oddziału cukiernicze]
f‘*w y  ,.Fraaboli“ ,'"'We wtorek o  gudtę. 
i 1 przed jtołudaitam odbyló się .we 
Lwowie tmjczyste poświęcenie nowe­
go lokalu znanej warsrawsiktej firmy' 
cukienmezej „Franbou14 przy ul. Aka- 
diiffnakdej 3. Poświęcenia dokonał- lis.

' probosflez Emanuel Rudolf.* łjtóry na- 
Kępnie w  pięknasu przemiówianiu po­
witał nową placówkę; wśród obec­
nych .zaitważyJiśmy dyrektoira i wła­
ściciela. firmy „Franboli** 1% Ignacego 
Kie łbaskisktago, kierownika oddiziału 
lwowskiego p. Cicpi&a, wic&tirezesa 
Koagiegacji kupiecłdej p. HosżiiWik'©- 
go, itezmydi przedstawkstelł prany itd. 
Pazotsa isrsMnówil. wiceprezes Ho- 
szc-wiski, poczem w  Hotelu Gecrgwa 
odlbyło- sta skromaie przyj ęete na cześć 
gości, które przeciągnęło się wśród 
rtńtego Basłrołu do póznegp popołu­
dnia.

Nowy lokal jest eltlmbaemi świadec 
tw.em dla nowej to n y . CnoppŚ ł iu ly  
romiidiratni ~  tworzy nieizwylile śyaai 
patyc-sny dla ijjfia widok ze względu 
na bogactwo i rozmaitość towaru. Po 
za pierwszorzędiiiej jakości czekolada 

. uii, podnieść ttaragto trzeba ziłajkomi- 
te... śledgi© z  marccpanu, które w  
tych -dniach stanowią ciou caiitteireRtj- 
wati -u puiblicziiości. Z przyjetunoScią 
należy pow itać powstanie nowej pla­
cówki, która już wzbudziła powszach 
ną oiekawoSĆ u smakoszy czekolado* 
womnarcepmiowyęli.

— Choroby zakaźne w pobhskieii 
gminach. Starostwo Lwów stwierdzi­
ło tyfus itu-zusatiy w Rześoto (Rnakiej, 
ptojiibę w. Sygińówce, Ząniarstynio- 
wie i Lewaudówca, błonic® w  Zaawi- 
stynowliie, odirę w  Rzęjnio Polskiej, 
różę w Kulparkowie (zakład) krztu­
siec v/ Lewraidówcc. Starostwo Gró­
dek Jagielloński tyfus Bpsuszufc wLu- 
bdeiuki Wfelklittu, ptonleę w Maikowi- 
cach, błooicę w BruJidorfie, Kierufcy. 
Należy wystrzegać sta zcttailęcia, «

■uff Cud techniki I sensacji! Oto wkr

Z n a k . z o r r y
Cud techniki 1 s «n »a ę jl! Oto wkrótce ujrzycta w  flpnllc
—  — ----------   z  D  O  U G  X  A  S E  M m

T A I  R B A N R S T M

Z
Mia! odpowiadać %a !lc?% rabunki i dozere]®.

Czortków, (Teł. wl.) Niodawnio a- 
iresztoyAŁny zootal niejaki Jan. Mapty- 
flihik, wystęr>njącyi również po«. mą- 
zwiskifem Jana Czajkowskiego i Soro 
czyóstatago, pod, zarzutem dokona­
nia szeregu śiniatycli uro;padów Tabun 
fcowyoh i kradzieży, których dopuścił 
we. w  tiiteiiszyim i w  okolfeznycli ik*- 
.wiata- h. Miantynimk jest dezerterem 
pułku ainisteji, wobec czego posraiki- 
wanym byt m  dezenoję przez sąd wroj 
5fk*wyr-

Rabuisia-Kłęrjckitora odstawki onegr

daj jm«teri;nkowy z  Czcutko^'a dvsą 
dn w'oiis-f<owego we Lwowie. Gdy po- 
cw;g jtoliżal się do stacji Żurawno—  
Nowosielce
skuty więzień wyskoczy! z pociągu

a ś K o r z y s t ,łwszy z  mrok-; nocy znikł 
bez śladu. Widać, że poccezas upadku 
nie dozna r Kiiuczniejsar/ch obrażeń, 
kiedy usaedt tak szybko, i i  za.rządzo 
ny fcezwJacznie pościg pozostał Itez 
wyniku. Za zJiięglym rabusiem-dezer-
terem rozpisane zostały listy gończe.

'

DzwoiikiOEi alarmowym .spłoszyła ich służąca.

Wczorajszej nocy nieznani -spraw­
cy wybrali się, na wyprawę złodziej­
ską do szynku Zygmunta Baumwur-- 
żl-a przy -ul. Koahano-wśkLego li 91, Wi 
dać, żc nie byli dobrze zaznajomieni 
ze stosunikajiiu w szynku, gdzie \yta- 
śeiclei zaprowadzili dzwonki alarmo­
we ą na noc iMKO&tawiał w  kuclmi' siu 
żącą. Kyfyczuej nący po yddz. lż^tej 
udali się Bauniwiurzlowię do swego 
poniieisizkariia, pol!ożóiiego na piarw- 
Śzem (plęfnte ponad szsin:kie,m a, w  
szyn-lon pozostawili stużącę, jak zw y­
kle, przyozem drzwi;' 'prowadzącie do 
kuchni1 zanknęli -«a klucz i na kłódkę. 
Włamywacze zaświecili latarką w  0- 
czy służącej, która zadzwoniła na 

alarm.
Włamywacze około godz. 3-cieti nad 

iraneni jozłwli kłódkę, zawiesMią u 
•drzwi a otworzywszy je wiitryciiem 
weszli do szynku i poczęli najpierw 
badać teren. Zaszli do kuchni a 'zau­
ważywszy śpiącą na łóżku sllużącę, za 
świecili jej w  oczy latarką elektrycz­
ną. Służąca, .Kj-zbudzona •padefrzanyiin 
szitnearam, jak niemniied śwżat|eni latar­

ki — nacisnęła' guzik dzwonka alarm* 
wego. W  całym szynku oraz w  mi - 
szkaniu sri-nkarza ifa I. p. poczęty */ 
tej chwili odzywać -się dzwonki,

Szynkarz strzelił dwukrotnie z  rcwól 
w teru. Sprawcy uszli.

Banunwi rzel wybi egł po d i wili z 
mieszkania a sądząc, źe złodzieja znaj 
dują się w  piwnicy';, stanął przed jej 
okienkiem i oclem zaalarmowania do- 
{iicnmików. wystrzelił -dwmkrotnie z 
rewolwiaru w  powietrze,
^Złodzieja .tymczasem usłyszawszy' 

dzwonki alarmowe, gta-śiw roizbizinie 
wające, postąpwwili cęseJiipe-ędaea w y ­
cofać się .z niebezpiecznej imprezy a 
to tom łatwiej, że zabezpieczyli sobie 
'nar WszeBd wypadok odwrót, poizosta 
wiając otwartą bramę. To  też znikli 
bez śladu. Na miejsce przybyli dwaj 
posterunkowi z Komisariatu IV., któ­
rzy .stwtardizili, żci włamywacze skie­
rowali się przede wszy stkieni do satyn 
ka a -ute do piwnicy. Wstępne docho­
dzenia pozostały bez wyniku.

§fr# . lapslaianpg w R s p te -
Zastrajkcn'a!!, ponieważ od połowy stycznia nie otrzymali wynagrodzenia.

którzj'- w'strzymali się od. pracy z te­
go powodu, iż od połowy stycznia nie 
oŁncyptafi płacy. Przebieg strajku jest 
zupełnb spokojny.

Lisko. (Tel. wl.) W e środę .rano 
wybuchł .s.ti*a,ilc robotników kopalnia­
nych w  firmie „Polska Nafta1* w  Ro- 
pśenće. Zastrąjkowało 25 robótaikow;

ludnością gmin zakażonycli, nabywa­
nie u nich artykułów spożywczych 
może pośredniczyć w  zakażeniu się. 
Mleka z tych miejscowości można u* 
żywne tytko po przegotowaniu.

5555
—  Kieszonkowcy przy roboete. Wczo 

rajszy dztań w  żsichi polJcyfnem .mi­
nął pod znakiem szeregu kradzjtrży 
kieszonkowych, i tak kieszonkowcy 
nie oszczędzili strażnika mocnego, Ja­
na Zdobył afei, któremu skradli z kie- 
szmi poTtfel, zawierający 150 zf. O- 
boŁ. garderoby w1 „Teatee Małym"* 
skradł wczoraj jakiś kieszonkowiec 
Dor. Stam.islh.wowi -bng-talśkicLm potrt- 
fel, uwierający IGO zł., karitę nabroii 
i iiine papiery. -■■ G innych drobniej­
szych ioradzieżach ktaazoiukowych nie 
wspominamy. Jednemu kilcsao-ako-wtoo 
w i nie powiodło, się w  zabiegu, \yktó 
-rym pięć palców i trochę strachu przy 
ii-osi czasem trochę grosza a czasem 
Idjka miesięcy krymiinata. Otóż Jde- 
szonkowiee Gustaw Roha id, camta- 
szflcaiy przy pi. Zbożowym h 2, pod- 
czas operowaiiia kieszeni Dawida Zim 
mermamna, scosta! przytrzymany. Za­
ledwie zuctał wyciągnąć parę ręka- 
wfcsek, gdy stanął wobec niemiłej 
perspektywy fcryauinamych kratek.

— Włamanie mieszkanie we, Do 
.miieszkantia Jakóba Nenbergera przy 
ul. Gródeckiej 1. 53 >v tama {s ię  wcż« -  
rajszcl w c y  jakiś złodziej j skradł iu*

tro męskie, podbite piżmakami, war­
tości 2.5U0 nł.

— Śmierć na weselu. W  Sokolni­
ka eh pod I.wcwtem odbywało się o- 
aitigdaj huczne wesele w  domu Jana 
‘Klsłjana. Ołx?cny na zabawie .weselnej 
Jakób Recziuch tak zalewaj so-bie ro­
baka, iż skutkiem zatrńcia alkoholem 
amarł Wtebaweni.

— Zamach samobójczy. W  mieszka­
niu swem przy ul. Piotra Skargi 12, 
usiłowała wczoraj wieczorem ode­
brać sobie życie .Maria- Pcipielówua, 
fióząca 24 lat, pomocnica sklepowa i 
w  tym zamiarze zażyła znaczniejszą 
ałpść formaliny. Pogotowia Ratunfco- 
wie pczewóc«to dic^ratkę w  tsłhnle 
groźnym do sapitala powszechnego. 
Plowodęm byt rozstrój nc rwo wy, w  
jakij Popielów na popadła xo stracie ro­
dziców, skutkiem czego pozostawała 
niemal bez środków do życia.

—  Nagły zgon. Vt Misisk&a Zakła- 
dsSc dla sierót przy ul, Kadockiej. 
amarła w l -•(.••*?-! nagle na udar serca 
Mauja Wydrychowicz, liczącą C4 lat. 
Na isoilecenta lekarza miejski ego zvi<o- 
k| odstawickę zostały do Instybdte me 
dyCyny sądowej.

P opH rn jt p r z e m y s ł  ro d z im i/  
4. d a s z  p ra c ę  b ę s r o b o tn y w

Polski Czerwony f a j i  
Młodzieży.

Są wśród społeczeństwa polskiego 
instytucje, które cicho i bez rozgio-su 
■pracują systematycznie i wytrwale—  
'•'ską śiaśtytucją jest Pclski Czerwony 
Krzyż Młodzieży. Zarząd Główny w 
Warsząwie, zarządy oddziałów po po­
wiatach, k.̂ ta po Szkotach. Do Koła 
należy nrtodzteż, ki er ow nic i’.vo sporzy 
w a w a ękir muczycicikwa lub rodzi­
ców. Do ip-i.ogr&.r,iu należy ińilęua i 
dbałość o zóaowic oraz pomoc mto- 
dzteży uboższej.

Ze sprawozdania rocanego oddzia* 
lii lwowskiego, m  czejc którego stoi 
dyrektor 7 - go giaurazjum W Edward 
iJchSrmęr, 'rSojwia dujemy się, że oddział 
byo.’.V3ki ma 52 szkól, z których 26 
męstacli, a 3<l żeńskich skupają HŁOCK 
cdlcnków. Członkowie opłacają po pa­
rę groszy TOtasifccziiie, co daje roczny 
dochód około 6.009 zł. Wyniki pracy: 
umywalnie i fryzjernie po szkoHSjfc 
dbałość o czystość i walka z brudeTr 
ro klasach (po klasach szczotki do 
Ozyśszczenfa bucików i wbrau). Po 
szkotach apteczki', w ogródkach azkol- 
tiych uprawa warzyo- lub nośiiu lecz­
niczych > zbtmrka 'i sprzedaż zióf. To 
są wtjmlM mniejsze. Ważniejsze: a) po 
radida lekarska: lampy kwarcowe, a- 
tefer dętftyątyczne, opłaty mniejsze, 
•niż gdziekolwiek; b) pomoc kolegom: 
schodzą się w saiaęli szkolnych na 
naukę, zdolniejsi pomagają słabszym; 
w bursach, utrzymuje się kijku ucz­
niów całkowicie, za .innych opłaca się 
■połowę; c) w sanatoriach utrzymuje 
się kilku uczniów chorj eh, innym do­
starcza p  lekarstw; d) wysyła się 
szereg dzitatwy 112 kolcijc letnie, pła­
ci się za nią utrzymanie; w tym roku 
wysłano. 320 uczniów i uczenie (trzy­
sta dwadataścia).

To są praęe stałe, wyniki — jak wi 
dfiimy Ulapośledniej wartości. Do te­
go doliczyć trzeba prace dorywcze: 
litemu lub owemu soruwi się blelhcnę, 
ubrarde, płaszcz lub obuwie. Uboższej 
daiatwfie- spray.d się .książki szkolne, 
lub Cliofoiikę. W  dodatku PCKM. utrzy 
muje kontakt z Ameryką, Japoują. — 
Tam idą corocznie albumy — praca 
rąk ratodzreiy. Fotografie, rysunki i  
opisy polskich ziem, miast j grodów,- 
dołącza się i kun© ręcsus wyroby— ho 
respoiidęi-icja prócz ogromnej korzy­
ści morałhfrj r propagandy imienni pcl 
sfcfego me jest bez korzyści Inąterjal- 
r.ych.

A skąd śimdusze? Prócz wspoiimta- 
nego dochodu z rrkfadek, idą na te 
cele drobne opłaty z fryzjerki, porad- 
tójll Ubfjot^M- Wystawa robót też przy . 
sparza groszu, ęzasami wpłynie do­
chód z odczytu, z przedstawień ta.

Po 00 wspomniamy o tem? Z 
dlwóch powodów: Pracuje tu 'niiodzitż 
dla udodK&ży. Praca to niewielka w 
doraźnym wysiłku, ule ogromna przez 
'swą ciągłość, sysliematyczność, wy- 
itrwałiość. I' cel szlachetny i. sam spo ­
sób pracy niezwykle dodatni, bo tak 
pozornie iprzeciwiny charakterowi mło 
dzieży- w  tern wytrwałem z hopiecz- 
niości ipostęipowaniu. A juk ogrominyw 
stadkach! Czyż może być coś więcej 
wychowawcz.! A ile tu hartu ducha, 
c:ęrv;il.AV‘0ŚC!l 1 wytrwałości muszą kie­
rów,nicy okazać?

Rodcćibyśmy jednak, aby szeregi Pra 
cujących były łiczrkie.isze. Ponieważ 
jednak sam P. Cz. K. Mł. wcale re- 
tateimv,a/ć coce hcJnawctłWjswytn! 
ś\\4etóe rcdiasowanym / mtasaączjfiku 
tego nie czyini'', więc mjr będąc pełni 
podsiwu dla tak szlachetnej a owocnej 
pracy, zabieramy glos, by zachęcić 
wszystką pfoćzaeż do itej zbożnej pra 
cy. ‘Niech nfe będzie w  naszym gro­
dzią ani jednej szkoły, w  którejby ule 
iungowało Kolo P. Cz.. K. Mi.; węch 
tata auajteo s'ę ani jeden ■ uczeń, ani 
jedma uczenica, któraby nie była czyn 
mym. członkiem tego Kola Pracujmy 
•wsaysęy. pa rem polu i niech wśród 
mtodzfeży .v,re praca aotodzieży dla 
młodzieży. —  Bliższych wiadomości 
dla zakładającycb 'Kota zsięgnąć m o ­
żna w dyrekcji 7 -go  gimr,az.j«m (uh 
Sobota 2),



□  STRYJ, Wystawa totograiij kra- 
j&iłrasi pd^kiego, urziudzotia z ramie- 
iia  StainMawowsfkiej WojewódzMeji ■ 
Kamfen Turystycznej, przes Oddział 
łbteiMslawioiwisfcr iPol^kiego Towarzyst­
wa Ta-teanskiego, która zyskała u- 
atianfc pufcfeamości śtanislawowddeJS 
kokomyifeikfaej, 'przeniesioną będzie do 
Stryja, KtV4© nastąpi jej ofiwasrcie -w 
mfiedżMe, dróa 6. marca i>r. o ®odz. 12 
■w salach s z tó y  Mickiewicza. Wysta­
wa ta, obejtnufeca przeszło tysiąc Wi­
dzewa godnych fotagrąfij wiitokóiw 
kraiobrazat, ^Zabytków arciiiitekibonfez- 
jyyoh j  ‘typów tadowych z całej Pol­
ski, beezie qttwarta do dnia 13. mar­
ca tur. włąpzmiie codziennie od godz 
ilMtej rano do godz. 1-szej po połud­
niu i od; godfe. 2-giej do sadz. 5.30 po 
ipduidi*. Wsitfjp na wystawę 60 gr, 
dla itflliłd/iiie-ży szkolnej i wojskowych 
od sierżanta w  dół 30 gr, Doc-hóń1 
prcezuaczoiny jest na dokończenie bu­
dowy schroniska turystycznego na 
Zaroślakn ipod! Howerlą w, 'Czarnoho­
rze.

□  liRZłiŻANY. Niezwykła nroczy- 
■ siość szkolna. Owa 15 mfc. m. święci­

ło grono iiairczydiebbte I ntódziea
. państwowego gimnazjalni wt Onzeźa- 

naeh soczystość pożegnania sędziwe­
go profesora języka polskiego, i>. An>- 
tanEego Olberka, który po 46 tóaoh 
skiżibyi nauczycdeliskiej przeniesiony 
został w isianilnżony stan spoczynku z 

 ̂ ipowodn przekrocze'nila wiejku r^stawą 
■określonego. Rwszechnie puwużanj' 
senior rozpruczął służbę w  giantiaizjum 
w  Ssiitolkiu v/ roku ,1880. Ciorące u miło­
wanie przedmiotu, zawodu i mtodzae- 

k ży, głęboikai i wisseclistronna wiedza,
I  niepospoiiity dair wymowy i Wielka 
I uprzejmość i słodycz w  obejściin —; u- 
r cizyndly go ukochanym profaso.rem i 

najmilszym kolegą. To też z żaleni 
szczerym żegnało go grano i mtodzież. 
Po fsroczyatem uaibożenstwie dzięk­
czynnym we farze, w, iktórcm wzięło 
tłdzM grm o i młodzież obu obrząd­
ków, odbył się waniioaijący poranek 
pożegnalny. Żegnali ukochanego pro­
fesora uczniowie najwyższych klas, po 
ozem crazetaca kureów- lytoinazjaiuyTch 
■w yglasifa, utwór Asnyka pit. Oda, in­
na zaś złożySa u stóp wmnuszęmego> ju- 
feśata. piękny' bukiet żywych kwiatów! 
jako symbol żywych uczuć młodzieży 
dla swego ukochanego praewodnafca. 
Przemówienia były prizeplatane śpie­
waj ni chóru polskiego I ruskiego. W ie­
czorom w  wielkiej saili rady miejskiej 
żegnało ustępującego seniora) grono 
situuiczyiśeiakiia, jako gońcie wzięli u- 
itóiiał w  tej .urocizystoścl p. dir. Schues- 
sel, buniniistrz miasta, oraz delegacji se 
jninanjum naucz, żefisk, p. dyr. 01- 
fezewski i ks, katecheta Woźny. Gorą­
ce słowu mowiców i poważny nastrój 
wieczór,u były wyrazem, uczuć zebra- 
itiTcli. Upłynął ten wieczór miczapom- 
nlkny wśród miłej pogawędki z  seuio* 
rrem, pozostawiając w. sercach uoceate 
■iiików nieaatarte wspomnienia.

Na dochód Koła T 3 I„ odbyła się d, 
1 lutego w  gmachu Sokola zabawą -ta­
neczna prizy bardzo licznym udziale 
gości S ek t kasowy zabawy w  kwo­
cie 1054 a l stanowi dlia wydaia-iu Ko­
ła prawdziwą niespodziankę i powaź- 

pomoc finansową i umożliwi mu 
■niejedną pilną akcję oświatową w  po­
wiecie. Wobec tego składa wydział tą 
drogą serdeczną podziękę wszystkim, 
którzy w  jakikolwiek sposób przyczy­
nili | i »  do po.wodzenia izaiba.wy i pom­
nożenia furiiduszów TSL., a w  'Szcze­
gólności dziękuje za. łaskawe trudy, Pa-, 
r,i'™n p. Panom Komitetowym.

□  LUBACZÓW. Działalność oświa­
towa si a wsi. Ruch oświatowo - kul­
turalny w  powiecie naszym ujawmr, 
jako objaw bardzo dodatni dążność 
do oddziaływrimia na 'terenie wsi, w 
celu kształtowania zbiorowej psychi­
ki ludu w  trwała formy świadomości 

' .narodowej, Nidktóre wsio stały się 
jakby bastjoaiami uświatkwiiiotiiego du­
cha ipołckiegu proinieiiiejitiaeniji! 
wośród otaczających elementów ule- 
rozbudzonych, lub wręcz wrogich. — 
Dowiadem tego jest fakt, że mtodziieiż

Feteeadorfu i Opaki, zrzeszona w Sto­
warzyszeniu młodzieży polskiej, po- 
aostającem .pod patronatem ks. Nylala, 
pa:zy współpracy przedstawicteli Aka- 
deani^dsego Koła prowinc. zierni Tiaba- 
czowakiflj odegrała „Jasełka4* Rydla 
(w  amiieniainiym układzie) ó  tjzem już 
dona^iśmy. Udatnie odtworzone 
przedstawienia, były żywrą propagar - 
dą i 'ika.zetpieniem polskiego słowa j 
■piefśnd, a prziedewsrystikiein uśwdado- 
mienjai państwowego i narodowego. 
Na ifłe tych poczynań i zapoczątko­
wanego kiorunku pracy, budowa „Do­
mu Ludowego“ 'Stała się dla tutejsze­
go środowiteka sprawą uadtir żywaot- 
nąi, do Jctórej trrzeccsywistiuenia anło- 
dzież csiiliłife dąży i której szybkiej 
realizacji1 sse wszech itiia c życzyć ®o- 
ibaie nalep,y.

□  WOŁKÓW pow. lwowski. Dnia 
20 iuttógo 'br. w  czytelni tutejszej od­
był' się Uroczysty Wieczorek ku ucz- 
czeBńii mącznicy powstania stj'cznb- 
wego. N?,. uroczystość przybyhi dele­
gaci T!SL. koła im. Jeża ze Lwowa, a 
miamowicie prezes koła <?ya\ Janow­
ski i p. Piotr Salawa. Słoy io wstępne

wygłosił ks. Jozafat Giaszczyński, a 
odczyt o powstaniu istj^czmiowem p. ; 
Piotr Salawa, który następnie wska­
zał jakich Polska ma obecnie wrogów 
i co czynić należy, by Polska stała 
się państwem połężne-m. Dyr. Janow­
ski mówił o bohaterstwie Kaffpacktej 
Brygady pod Rarańczą, i o- sprowa­
dzeniu zwłok poległycn boliaterów 
do Lwowa. Dorcsla młodzież pod 
przewodnictwem ikierownaka szkoły 
p. Stamiinewl-zia Adolfą odśpiewała 
Szereg pi-eśni patrjoty'czin.yu’1 i w y­
głosiła kilka deklsmacji. Na ^zakoń­
czenie trzemówił ks. Gieszezyński s 
uiczestiucy odśpiewali .Riotę** i „B o ż e  

coś Polskę*’.
□  KUHaJÓW. Echa wysięp-j .ea 

tra .jniitorskiego. W  tiznipełnieiniu ko 
regpotirdaaaji o przedstaydeniu teatru 
ainatotókicgo należy podnieść, że o- 
bdk p. iBochnig Wandy prządzeniem 
przedsta-rdenia zajmował się p. Teue- 
rowicz Antójii a śpiewami p. Tenero- 
wiozowa. Z  zespołu amatorów w y­
różnili się pp. Kotża J„ Kosser R„ 
Komaczaiiialcn W., i F. Kulig.

Sport.
marston

Wczorajszej nocy przebiegli przez Lwów 
zawodaiky czecliosio wactiej sztafety mara 
tońskicj biegu rozstawnego Zbcr&w- -Braga. 
Zawodnicy przyjechali z Pragi 27 lutagor, 
zaś 28 lutego wyjechali dm Zborowa, do­
kąd przybyli* we wtorek 1 brn. o gaidiz. 3-ej 
nad ranem.

O rodzinie 9 ranfj odprawiono w  Zbaro- 
Wie insze św. przy inMaile urzędów cy- 
wftjjiych ze Zborowa ze starosta dr. Kro­
kowskim na czele, dziatwy szkolnej i lud­
ności tamtejszej polskiej i ruskiej. Ze Zło­
czowa przybyła delegacja -wojskowa z płk. 
M-alinowskim na czdle i pełna nrlrwśtra 
wojskowa. Delesacja pH'aka przyniosła 
przepiękny wieniec do dowódcy DOK. VI. 
gen. Sikorskiego.

Po mszy św. zwiedzono groby legjoiii- 
siów laecłiosJCwackich w  Cecowej. Po za­
graniu stosownych utworów muzycznych, 
konsui czechośł'0«>ttdta we Lwowie p. Sti- 
lip m&iękówal yifadizoin cywilnym i w oj­
skowym polskim orna wszystkim uczestni­
kom za udział i \v&Lvral sztafetę, ażeby 
zmogła nieprzyjaźń żywiołu i zwycLęskjo 
dobiegła do Itagi. Płk. Malliuowsfci ze ZIo- 
cza\ra pozdinwił poległych bohaterów cze­
chosłowackich w  irriieuiu żołnierza pclskie- 
ro  i złożył na! grobie wfeniec gen. Siicor- 
skiego. Ponadto złożyła wieniec sztafeta, 
iniieuiem armii czechosłowackiej, oraa nuej 
licowa luddłość Cecowej.

Zasadzono dhwie lipy przywiezione przez

Lwów, 3 marca.

sztafetę z Pragi. Muzyka wojskowa za­
grała hymny 'obydwu. państw. ,a z uderze­
niem godziny dwunastej puszył dowódca, 
sztafety, kapitan Monzidko. od krzyża mo­
giły i przebiegł pretz Zborów i Złoczów 
Stary maraton 44 km. w czasie około 4 
godzin. Po nim Panak- biegnie nowy ma­
raton 3ó ton., trzeci 30 km. i sztafeta do­
biega do Lwowa przed pótoueą tegoż dnia. 
Następna trojka biegła wiozdraj., tj.. 2 bm. 
przez Gródek Jagielońslei i Mościska do 
Przemyśla, gdaie stanę!a około poradnia.

Przed vzyhie!gndęciem sztafety w Ceco­
wej wzniesiono okipzyki na cześć prez.y- 
denta Rzpbtej Polskiej, mbifetra spraw 
wojskowych Piłoudaiaiego, żołnierza. Naro­
du i Państwa Pailakiego,. prezydenta Re­
publiki Czechosłowackiej, ministra wojny, 
Narodu, i Pajistwia Oseohuiiłow-acklego i o- 
dc-gr-ano oba hymny państwowe.

Organizacja zawodów wzorowa.
Warunki atirosferyoziie niesłychanie cię- -j 

żkie. Na doskonałym zresztą lośdńcu mię­
dzy Złoczowem a Lwowem leżały miej­
scami stosy ściegu, nie da przebycia dla 
aut.

Szczegółowe, wyniki biegu podaimy póź­
niej.

Sztafeta rrta diobiedz do Pragi ozeskiej 
jutro,, w  piątelr, 4 bm., w  dniu urodzin pre­
zydenta Republiki Czechosłowackiej, Mais- 
saryka. '

„Po tej uchwale delegat „TymczeriJWegii 
KoinftetR* zwrócił się do prezesa dr. Ct- 
tnarewskiego z oświądlazemem, że arze- 
szons kluby klasy A gotiOT.-ę są ar-izygno- 
wać ze swego projektu i .rozegrać zawody 
okręgowe w  roku 1927, o ile par ago jf j l 
postanowień o mistrzostwo Polski o treści 
„każdy klub, bioi ący udział w  mistrao- 
Sitwach winiean jest wsbwtać na odnośne 
zawady najlepszą, stojącą mu do dyspo­
zycji ciirużynę daftiej Klasy** -  zosianie 
przez walne zgromadzenie PZPN. na rok 
1927 zawieszany dla 14. klubów, w celu 
umożliwienia kSubom tym: riOzesrania tur­
nieju towarzyskiego za parożbmleą}^ z 
PZPN., mając rta! oku poimiiesiefflie póśiippiu 
piłkarstwa paiskoego w  roku przedolimpij­
skim. Propozycję tę odrem&nb,

..Mfnuci odnzaicenia tej p-,apo.zyc;i, zwró- 
cal się delegat powtóraie dc dra Cętoa- 
rowskiego w  inię dobra ąpoitu polskiego 
% prośbą, by na rok 1927, zwolniono 14 
klubów wziętych pod uwagę w  zrzeszeniu 
z obowiązku rozgryw-ąi la mistrzostw okirę 
gowych. Prazos ćr. Cetoaiow^d. w od&o- 
wedzi oświatlczył mu. ze byłoby to je? 
dżinie możliwe dla C klubów. Po tej od­
powiedzi delegaci znzeszonych ldubów 
klasy A opuścili walne zgromadzanie P. Z. 
P. Ń.

„Po tych wszystkich usiłowaniach za 
stromy zrzeszonych klubów klasy A. l ® j  
nie dopuścić dla rozłatmu w  PZPN., sKoat- 
wszaMe próby polnboiwnego załatwienia 
nawet przy rderw enoji delegata Z. Z. inż. 
Christelbauer.a zastały odr.;iiixcpn e — po­
stanowiły zrzeszone kluby klasy A wystą­
pić ze Związku 1 założyć Polską Ligę Piłki 
Nożuei, oo^stwiierdzcrao urocizyśiym ufałem 
podpisanym przez Wśfeystidich ,deltgatóv/.

„Dnia 23 iutego odbyło się zebranie Ligi., 
m  które przybył delegat Z. Z. inż. C iri- 
sielliauetr, oświadczajK. iż uchwała z śnia 
27 lutego, snosiząca w  roku -.1927 zawody 
międzyiokręgowe o mistrzcsitwo PobsW. w a 
dług zdania wainbgo fgpoioadizcula PZPN. 
jest pomostem do saHaleaienla porozutnienia 

' i zapobieżenia rozłamowi.
Po tern oświadczeniu zapadła następu­

jąca uchwała wadnego kori^tyt uuiązego 
zgromadzenia Polskiej Ligi Piłki Nożnej:

1. Waliic zgiromadzonie PZPN. n̂ żó.k usta 
p. inż. Cbristc.iba.uera nie wysunęło w  sto­
sunku do staiau itdrwał % dnia ..wózrrJiaze- 
go żadnych koiuk.ietti.ych proipozycyj, _ m>>- 
gącyth staiwwlić podstawę, do saakania 
dróg iipraguinnego nas .porobinideuin..

2. Gotowi jcsitńtny kążdei ciraili z diobi V'J 
wolą do 'jzgodmenia n5.au.ic , dzielących 
PZPN. -od PL.PN. przed foruią xrsjwyższej 
magislratury sportowej pólsfckcj, to ic.t 
Zv/ią.Łku Polskich Związków Spi-ę.tb\\ych“ .

Tyie memosiaf Ligi. JaJs widztaiy ,— 
twórcy Ligi nie dążyli do rozłamu. Jest 
oo niewątpliwie, dziełem i zasługą dra Ce- 
tnarowskiego. który intereca prezesa „tira 

■ oovii“ postaiwił wyżej ajniżoli byt lub niu-L. 
byt Poisicńego .Związku Flł&l Ntó-nej. /

Jak już s telegramów fiaiazyiii Czytelni­
kom wiadomo, wolne zgrom. PZPN-u, od­
byte. v? Krstoowie w  dniach 26, 27 i 23 lu­
tego, skończyło się rozłamem. Część klu­
bów, wśród nich C.racovia, zostały nadal 
w  łorie PZPN-u, reszta zaś klubów czo­
łowych, jak Pogoń, Czarni i Hastnonea ze 
Lwowa. Wisła i Jutrzenka z Krakowa, Po­
lonia i Legła z. Warszawy. ŁKS. i Turyści 
r. Lodzi, IFC. i  Ruch z Górnego SląsSra, 
Warta z Paznaiaia i TKS. z Torunhi, a 
więc naszJa- poiska elita pdlkaraka — utwo­
rzy ły  osobny związek iż. Polską Ligę Pił­
ki Możnej I.PLPN.L Przyczyną raz łamu byJ 

i; wadliwy i w  wysokim stapniiu także i M- 
; ltansowo krcjwidzący te azotowe kluby 
! sposób rozgrywania mjstraostw piłkarskich'' 

Poknii. Kluby te' bowiem, stojące sipontówo 
b. wysoko, musiały rozgrywać cały szereg 
aaiwodów ż Iniiymni klubami A-kla sowy mii, 
z którą-mi. warnik spotkania był z góry 
przesądzony (bp. pogoń—LubKnkmka) I na 
które to sjx>tfcania1 publiczność nie uazęsz- 

! azała. To też nie można saę dziwić, iż 
kluby te dążyły dio zmiany systemu roz­
grywek, a w,klząc bezowocność swych 
starań, które niżej przytaczane ustępy ich 
memoriału dobrze naświetlają, z PZPN-u 
wystąpiły,

W  memoriale tym m. i. azytamy: 
„Czołowe kluby kl. A. PZPN, w lfc&bie 

trzynastu postanowiły odbyć \v dniach 4-ffu 
i 5-go Srudmfą [926 r. IbonfeTeftcję, celem 
zastanowienia się1 nad konieazną reformą 
obecnego systemu rozgrywania misiti-ao- 
śtwa Polski. Na konferencji ustalono, że na 
leży stworzyć państwową klasę A. złożo­
ną z 14-tu czołowych klubów, oraz opra­
cowano i zmieniono wynikające z jej utwo- 
nzema odpowiednie przepisy i postanowie­
nia. Na konforenoji tej był obecny delegat 

zarządu PZPN. mir. Essuian.

„Projekt zmian wruz z tnerour jąłem przo 
s?#J do zarządu PZPN., ctonoaząc, że w  
dniu, 6-go stycznia odbędzie się w  Krako­
wie ponowna, konferencja, celem wysłu­
chania opinji zaraądu PZPN., uzgodiiuienia 
za.pa.l:ryyvań f. określenia stosunku „pam 
stwowej A. fciasy*' do PZPN. Skoro dnia 
u-go stycznia nie jawił się delegat zarządu 
PZPN. mimo, że zebranie odbyło się w 
Krakowie, poetMiowtoiK na wypadek nie 
uwzględnienia tias-zydi słusznych posuila- 
tów pa‘izez Walne Zgranadzenie PZPN., 
których minimum określono- w  dyskusji, 
zawiązać samodzielną organizację.

Gdy do driai '27-go lutego zarząd PZPN. 
nie podał do wiadomości , .Tyrnczas iweniu 
Komitetowi Zrzeszenia Kluibów. W, A“ 
swej oiśni i w sprawie przesłanego mu pro­
jektu, udali się dnia 27-go lutego ozjonko- 
wie Komitetu do Prezesa Zarządu PZPN. 
dr. itetoarowakiego, prosząc go, by Walne 
Zgrom ddzeuiR ^ZPN. Zechciało rcispateyć 
zgłoszone projekty, tyczące zmian obecne­
go systemu rozgrywek. Życzeniu delegacja 
stało się zadość i na Watacm Zgromaidlze- 
niu PZPN, atwiwrzorio dysfausję nad zgło­
szonymi projektami. Zgromadzenie :-ozpa- 
tirzyło zgłoszone projekta, uchwaliło wnio- 
sek, że dofyt^czaśe-ayy system nozgrywefc
0 mistrzostwo Polski winien ulec źmaanie
1 wybrało komisję, która miała opracować 
na zasadzie zgłoszonych projektów reor- 
ganizację obecnego cystesnu.

„Komisja po trzechgodzaniiyiah naradach 
pnzeslłożyła walnemu zgr-amadzenin PZPN. 
Wniosek' podtrzymujący obecny system ioł 
grysek & micitrsostwo, zomsząc jodynie na 
rok 1927 międizy^kręgowt zawody o mi­
strzostwo Polski, u praco w unie zaś nowego 
systemu rozgrywek polecono zarządowi, 
który ma go przedstaw ić na walne zgro­
madzeni® . PZPN. vr rek i 1923.

R a d i e m
PROGRAM RADJDKONCERTÓW

Cgrwsrtek, 3. marca 1927.

Warszaw? 1111. Godz. 13.40. Roz- 
icaJtośct —  God’z. 19.30, Kam ity lica.t 
rolniazy. — Gadz. 20.30 Koncert \vie- 
czorny.

Wiedeń. 517.2. God?. 20.05. Koncert 
orkiestry symtóńczriej.

Berlin. 483.9. Godz. 12.30. KointAg 
kaily irolitifcze,

Moatachjum. S36.7. Godz. 17.—. Kon 
. cert radjoorikiestratny. ;

Stockholm. 454J. Godz. 19.50. Kon­
cert.

Oslo. 461.5. Godz. 21.30. Recytacje.
Wroclew. 322.6. Godz. 1.8,—. Godzi­

na dlia mtodzSt-ży.
McdWan. 315.8. Godz.' 22.45. Jazz- 

fcan-d z restauracji. Toffaiani.
Budapeszt. 555.6. Godz. 20.--. Kfii;- 

cert: śpliew i fortepian. . — 0.;;!ainijy‘ 
wfadońiiości. — Muzyka cygańska z 
hotelu Brfenia.

I f n n r o r fu  wsżystmcli Staćjj odbierani 
n l l l l iC I  IJf codziennie. Trosiiny na 

odwiedzić. 154
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T rzeci dzień rozprawy.

Przem yśl. 2. marca. ( T ) . W  uziJi>sl- 
fńenfei dflśkegtr sprawozdaniu .z POpifi- 
rizriaJku podnieść trzeba, że wedle z e ­
znań osk./Z fefy Rubinowej, .po przy- 
jeżdlzise do Radymna umówiła, się ona 
•£ raibiśnem,. że. .wyjadą, do Krakowa f  
■tani' w yrów nają  niepor<miinieiutie. P o  
.Oku dni a cli r| | i Spira już w. Krako­
w ie  bpeca t Zlade, że „je j. da 5.000 ńo- 
i a S p , . a jako. zadatek dał jej 10 doŁ 

w  d ą s u -3 tygodni- dalsze ISO dola­
rów . P o  za -tą suma.' R c b ta w a  nie o- 
trz i’iiE-ii.a żadnych pieniędzy od opśry. 
Za to ■zBawSU się ajaici. i. aresztowali
ją. ,

W  ckrgu -wtorlru Zlała Rnbisi ©po* 
wiedlziiflla o .formalnościach ślubnych, 
totóretró* ząftf siłę. Spira. Ceremonią ślu­
bna odbyła się w bbżnicy; aua sio- 
dżiiafe pud baildachimeim _ (chype; i. za- 
ipaettiSa ze • Spirą ptersafonki. Powró- 
c;ilii. do domu jako małżeństwo.

Nastąpiły' miodowe miesiące, ©przy 
je min ościach, których osk. cpowiiada 
z  eaJą swobodą i bezceremonialnie.. ■— 
Rosfczas serdecznych gruchań dowie­
działa się od .‘męża: że ma 3 daeci i 
jest widlowcran. Na uwagę przewodni­
cząc ego, dlaczego jeszcze 'Obecnie na­
zywa Spśrę mężem, odpowdada .̂ 
„■Przecież iz nim żyłam, jak z  mężein“ . 
Wkrótce saproponował dej rabin śkisb 
cywuSay, g-dyż żydowski, .ialc .mówił, • 
jest róewcżny- Odbył się lipca 1925 
,r. ijjg kancelarii przed arzcdniikami, któ 
rzy pytali po angielski i, a itłuiinacz 
przekładał , na żydowskie. W. drugiej 
kanceferii przysięgali, pucz^ii nastą- 
uilla wspólna fotografia. Po ślfnie Zla­
ta dawała Spirzie eręsio #tfflią'daę, w y 
sotości kwot pBie pamięta, w .każdymi 
razie było Sch duże. Zmianę uczuć 
wizgiięideoi' ulej zauważyła podczas po-, 
bytu ■ wl Sasałoziu m, .w miejscu kąpie- 
Joweon AtnorykS W  czasie; rozłąki osk. 
mranmSafts, że już Spifrz? niepotrzeb­
na, kochając go jednak 'bar dar-, wyie- 
draflafca nłóL Przeczucia' się" Speteity, 
gdyż Spira iśer zameldował -jej jako 
sweij żony, tecz obcą. Tacn także do­
wiedziała sito. od przybysza z Rady 
mirta, że Spira jest żonaty. Kiedy mu o 
ikiHi powiedziała, oświadczył, ż «  tc 
kl'anśtw’0, w> fcntfn aosUewB tti® żonę, 
lecz situ gę.

Wikrótce Spitra.1 wralecłjał do kraju. 
Oskarżona- oteyariy^Ja listy £ okrę­
tu, pełne sesityrbeorto.' i troski o  Bej pte 
iniądze. Z Radysana dcańósł jej, że jest 
chory. Posiała im- pigułki, zazmaci 
jąc w  zdąiazionym liście, żeby wrócił 
do N. Jorku, a m wyłecjży. Na 
pytanie praew* cizy to prawda, że 
przysłała piguilk! dla, żony rabin?-, pc 
zażyciu których może jej postawić ■ 
mscobek, lOckarżona przeczy i pła­
cze,

■Wobec tego, że liabin Spira, mewra 
cał do Amery-k-ł, pizyjeduia dc Ra­
dymna, Po przyjeddzie zamieszkała- 
w  hotelu Edstanbarga i na antiK swej 
obeonoiści posiała pudteiko z ofeuiiarijiw. 
Rabin przylbyl do hotelu i począł: o- 
skarżonąi całować, ona zaś domcgala 
się rozwodu. Po odejściu rabina) przy 
ibyik, córka Spira i zabrała jaj dr* tnie- 
szkapia ojca, jako ciotkę. Żona Spiry, 
Ruithla, abchodzMa się z  oskairżoną 
grzecznie, Z rabinem jednak dodio- 
dizSo tło śpon i tas tle rozwodów. Nie- 
pcirozuimiema: -te talii przed domowni­
kami, Po 15. v1nbcb wyjechała z  cór­
ką Spiry doi. Rrailrowa, gdzie miały się 
odbyć zaręczyny córki. Z Krakowa 
wyjechała do Mą.rjtenjładi na kuraefe 
a stamtąd wróciła do. Oświęcimia.' Na 
wkidomość fetowną, że wraca' do Ras 
dymna, przybyły. dU niej. do Oświęci­
mia 2 córki Spiry, przywożąc ze so­
bą 2 sznury, pereł i. »ahnną szkatułkę 

. oraz; wiadomość, że ojciec umierają­
cy. Tam ;WS'zystkiemi 'tak się: przera­
ziła, że zenidla/ła. Po przyiiiscili do sie­
bie postiuiowlła natydiimiiist -wyje­
chać dc Radynim. Po przyjeżdzic za

stała go w  łóżku, ale w  ubranht. Po  ! 
.kallku 'dniaćh doszło z;)iorvvń do niepo- 
.noziMniemfei na tlę rozwodu. SjęSra 'od- 
pow-iadail osk., że rozwód jaj. nie po.- 
trzebny, że nfoże tak Ayszysttko pozo­
stać. Podczas drugiego pobytu w  do­
mu Spory., podano jej herbatę, w  'któ­
rej pconnia te saime .pteubki, jakie przy 
siaia z Ameryki Spirze. Teai fakt i 
mjejporozumienia zmusiły, 'ją do cpu- 
.szczenią Radymna i wyjazdu do O- 
święckniia i Krakowa. Tutaj krewni 
Spiry i on. sam' chcieli jej pi atensje za 
spokoić 5tys. dok, lecz .ich nie przy­
jęła, . W. drodze powrotnej ao Rady­
mna dowiedaiała się od ja.kie,goś adwo 
kata, że za1 bigamię, ■ można' otrzymać 
3 feta 'InymmnSu.

Z kolei pirzśtw. zapy toje, dzy Spira 
■uważał słub -'za własny. Osik.' stwber- 
dzai że' Spira zawsze .inóvd|, że ślub 
jest wpżr.y> ' a ofe^yażuy z jego ider- 
wszą żoną.

W  ćśąjĘjui dnia wczorajszego adw. 
L-aidan zasypywał osk. 'pytamajmJ,na 
któatsi iRubmówą odpowiada' za pośte- 
dinżatwem przcwodmczącego, gdyż 

odmówiła" od ipoozątikii odpowiedzi dr. 
Landanowii!, który ją w  .s.wo'lmi czasie 
obr?ził. Pytania dr. Landaua nic przy 
czyniagą się do wyjaśnienia sprawy, 
gdyż ZiJata bezwzględnie .stoi na sta­
nowisku siwoioh 'dotycii-czasowych ze­
znań i nic z nich nie zmienia.

iDotychcKaaOwy przebieg rozprawy 
jest juskirawyui obrazem niesłycłiauie 
nieiiioralnycli stosunków wśród naj­
wyższych fjfar żydostwa i żydowskie 
Soghe#a. Proces przemyski nziLicido- 

. fltatoocms światło na bagno, wi jalkitłm 
żyją; żydzi i  ,ef szczególmre z  pośaiód 
nich, którzy mają, rzekomo stać na 
czeJe ich ■'nnoralnycR . a nawet religij­
nych wantoścl. To też procesem prze­
myskim interesować się wroo. społe­
czeństwo chrześcijańsikidi aby .-..nie 
mieć pad tyw względem w  przyszło­
ści złudzeń.

Żydzi wykazują szalone zaińiereso- 
wferie rozprawą. wybita jeat 'ni­
ani szczeknie, pozateni dosłownie ty- 
isdąJcfflie tłumy żydostwa oblęgają bu­
dynek sądowy informując sie o pize- 
biegu rozprawy.

Fo połtudinbi wiczoira j zjaw}!, się rą­
bki. Spira. Prokurator przed jego prze 
słu-drapiea:- zażądał odębnaipia pray- 
aśęgl od jrabteai, czemu sprzeciwili się, 
rzwcz thpjakferystyczna, obrońcy. 
Trybiunał po naradzie postanowił za- 
przysiądiz mbitią; Spjirę, poczem1. trozpo- 
częto jego przesłudhiwaatie.

Wywołało cno Jaitwc- zroeumiafc za 
tateffascwaciio.

H-' Ile ludności ma Bułgarja. W  Buł­
garii skończył się właśnie spis ludno­
ści, który Jest dowodem, że sytuacja 
kraju stale się polepsza, .oraz, że pań­
stwo wyleczyła się już poniekąd z 
ran, zadanych Bułgarii przez wojny 
bałkańską i światową.

Bułgaria zajmuje obecnie obszar 
103.146 kflometrów kwadratowych. Na 
tym obszarze było w  dniu 1 stycznie 
r. b. 5,484.143 mieszkańców, w  tern 
2,747.983 mężczyzn, 2,736.160- kobiet, 
Bułgaria jest więc jednym z tych nie­
licznych krajów, gdzie mężczyzn jest 
wlecej, niż kobiet, albowiem nr 1000 
mężczyzn przypada tylko 996 kobiet. [ 
Od rctatóego sp*sn ludności, który od­

był się w; roku 1921, wzrosła ilość mie-
•.-^niaóów o 637.172, a gęstość zaludnię 
nia o n osób na jŁ-dsn kilornctr kwadra 
towy (z 47 na 53). '■’

'/•/ poiównaniU' z Polską jest Bułga­
ria 3 i pół razy mmęjśzu, mieszkańców 
ma 5 i pół razy rańiej, a gęstość zalud­
nienia o 33 procent mniejszą.

numer r iew od ow y  liczy  
s ię  2U e r.

KUPNO t SPRZEDAŻ. 
10 groszy za wy^az.

i-ŁOCEKlE, srebrzenia wykonuje solidnie i naitariej 
W I. Buszek, Lwóir, AfeŁdernieka 6, telefon 18-48.

____________________________________  10830

MUBLh klubowe i salonowe, inaterje na meble, tape­
ty modne, .draperje, tarnisze mosiężne, story dc 
okien, sypialnie, .jadalnie po eca najtaniej: I.con 
Matwijowski, pracowi.ia tapictrska, Lwójw, Chorąż- 
czyzny 8. Telefon 40-11, naprzeciw kir.r .Apo llo  .

■ ■ ■________   1S73
KAPELUSZE in.-nskio najnowszych kreacji po cenach 

bezkonkurencyjnych, poleca Helena Milller, Nabie- 
lalca 45 1718

\m m  a s i i M
t!PłSW£@SXJ£ GilMMJ -TRANY

S C ijT T  E L.
H eed ia w a  Spółka  S p ortow a  i

L W Ó W ,  -  HALICKI L. 7.

„WK148I S i l i S Y
OSOBOWE-EiĘŻAROU^-liUTCEóSY

Reprezentacja u!. Jagiellońska V, 7'el. 305 
£sę£ei- rezsrwawif nu skfętfzie. icb4

KCTWERSY, gramofony, maszyny do szycia naprawia
tanio riKco kosenma.i, Lwów, Akademicka 26,. te­
lefon 19-61. 1468

HEBLU wszelkich pokoji komplet — poszczególne -  
oraz antyk i poleca Zieliński, Kołłątaja 5, stolarnia.

"A N IE  nie kupujcie tandety! Kostiumy, płaszcze; su­
knie u i 20 żł. począwszy tfykónuie damski salon 
krawiecki Józef Firek, ul. Blacharska 3.0. 1898

M l lo C H o S r  Pack am  27/100 H. P . otw arty ’7-mio 
osobowy typu ostatniego, balony, hamulce ną czte­
rech kołach. -- Steyer .12/70 H. P, Limuzyna w do- 
-ikoiiałyni stanie. — Essert 9/40 H. P. Karrtka, sprze­
da u lozyjn ie „C ye la ca r", Lwów, P.oraanowicza 9, 
Telef. 20-01. I .J.  ę 1212 .

V11ÓD! Miód i to zdrow ie !. niezbędny dla dzieci, star­
ców i chorycul Własna pasieka. „Rarytas Miodo- 
borów”  5 klg. — 14-53 fraciCo KorzeniewIcz emeryt. 
nauczyciel, lwanczany. Z b a ra ż .________   1922

■. , N A  P O > S T
i ; , . l i n c z e  ;  jd !  a  .ue Ś w ie ż e

W HANDLU 1897

K s r o i s  g r i i p i ń s k ś a g o
fflksiJ3ink‘io 4. Telef. 26-54.

DLA URZWZEl
Knfdzy we,Tiiane i puchowe, Mteteraia vło- 
sienne i z trawy, ąoce, poduszki, pierza 
wiejskie, nłfitno, tiiytony, prześcieradła, 
posiewtd, siennik! b a j e c z n i e  t a n i o

poleca znany magazyn -jościeli 19Ó.5

W .  I ż y c k i e g o  K o p «m » * .  i
Cenniki i kosztorysy odwrotnie.

PIANINO czarne, oraz radJo: 4-ro 'lampowe sprzeda:
Smutny, Chmielowskiego i . ________________ 1917

W ILLA  6 pokoji, kuchnia, „luksusowyJjtomfost- calu 
wolna, na Po tock iego :' za osiem tysięcy dolarów, 
sphinda Ajencja „PoitU iia- Friedrichów 8, telefon 
34-64. I9„9

a.ê |AłW1 AW— plłEja-!»W-AUJHHJS.NOŁJMOHeD»MPP]

(  POSADY POSZUKIWANE.
4 grosze za wyraz.

DWAJ dyplomowani inżynierowie leśnictwa z węgier- 
sklemi dyplomami, czasowo w Czechcsło-tacji, szu- 
k2 j'a posad! inż. Denes S'uhc.y le  i Int. W iktor Cha- 
I j peczky. Adres: Spiska Noya Ves. _______1894

SŁUŻĄCY rutynowanj', samotny, z  dotrerr.i polece­
niami poszukuje posady od zaraz. Zgłoszenia do 
administracji Słowa Polskiego pud „SamodzietnJ'".

; 1893

NERROLOGJA.
+

Iteai ̂ wMoksU isissnn
i v ł a S e ! c i e !

zasnął w Panu po ciężkich cierpieniach, zaopatrzony św. Sakramentami,
przeżywszy lat 70.

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w Żawiaowicach w czwartek dnia 
3 marca 1927 o godz. 4 pop., na który Przyjaciół i Znajomych zaprasza 
w sinutku pogrążona 1946

1NTEL1GEN l'HA, długeletnia z a r z ą d c z y n i, i  4C , , s m > 
fepszeml rekomendaciami. poszukt je semoMmute 
zircądu domem. Zgłoszenia do 'Stówa ped „Solidny
chapakfem, 1933

UCŁL1WA, chętna 1 pracc-wna dziewczyna poszukuje 
zajęcia .lajchętniej w Introligatorstwie, w którem 
je »t dobrze ob/rajoótiotth, względnie innetn przed 
siębiorstwie, har,d:u u go sp o d a rs tw ie  clomowcm. 
Łaskawe zgłoszenia u dozorcv ul. Zacharjewicu. 7.

1939

WOLNE POSADY,
8 groszy za wyraz.

POSZUKUJĘ solidnego, inteligentnego blondyna jako 
towarzysza dla ręko iwaletct-nld na większa częe: 
dnia. Zgłoszenia: ul. Nabielaka 17, parter, w rod-1- 
nacn 11- ć-ciej. ' 7771

PANNĘ z praktyką biurową przyjmę natychmiast. 
CieSlikcwssi, Zielona 57, między 2—4. !g7S

POMOCNIK gospodi ezy, z ie ją cy  ogrodnictwo, chę­
tnie ze szkołą ogrodniczą, kawaler, potrzebny. Lwów

 Listopada 69. .__________ __________________ 1966
NAUCZYCIELKA na V-ią gimnazjalną, wysoka peraia, 

wyjazd, — poszukiwana. Bu r r  ' o i - » ł M l i l ;  ? 
M arj; Rachtsr, lw ów , Klonowlcza 10 ort n - 1 .

1745

I  NAUKA { WYCHOWANIE,
* 8 CTeszy za ^łyraz. I

■■PBWffllll IRU HHW IHHSm W KiHcsUd^nHiaHHnBBi

W ieczorne i porenne

iiCJRSM KIOJU i S Z K i f l
krsvieczyzny damskiej i bielizny oraz
modniarstwa najnowszym systemem 

amerykańsk. (czesne 15 zł. mieś.)

K2LEKY ?lETR3J£EWSffl
ul. Panaka Ę 14 ljiSt. nauk. „-Ecole Rsfor-
me“. Wpisy codstierniia nd 11—1 przed po- 

łudr.iam i od ó--7 wieczorem. 19!2
MALOWAĆ na jedwabiu (bat:k) wypukłem złotem, 

si-rlneni wyuczsm nawet nititmiejącjreh ryso.va!, z 
prowincji v  jednym dniu. Udzielam również rysun­
ków, malarstwa na drzewie, płótnie, papierze. Ł tła- 
sie szkle. Lekcje zbiorowe i pojedyncze. Maluję 
suknie, obrazy i t, d Zybiikiewicza >9. II p. i932 ^

PRZEPISYWANIA r.a maszynie wszelkiego rGdzaju 
po polsku i niemiecki: przyjmuje Wiadomość Ad- 
ministracja „Warszawianki". Zyiiiikiewicza i 3JĘ

RUTYNOW ANA nauczycielką ■ języka Irancuskiefic 
( Sorbonel udziela lekcyj Piekarska 3. i. p. 18] "

WYUCZAM w krótkim czas‘e batikowania, reliefu, tka­
nin, ażurów oraz wszelkich robót reczrych,; Ceny 

bardzo niskie. Ulica Rahozy i. 5, 1. piętro boczna
Kętrzyńskiego. 1944

AlIESZKANiA SKLEPY ŁOKALfc. 
3 groszy za wyraz. n

POSZUKUJEMY 4 -5  pokcj: na biura.w śródmieścia. 
Zgłoszenia: Brzostowski, Koszka i Ska, Mikołaja 12.

  . _____________________________ jilS53
ZWIĄZEK ZavoJ-)\yy Muzyków Rzp. Pclskie; oadzieł 

we Lwowie, poszukuje iokain, składającego się z 2 
pokoji eweńt przedpokoju. Oferty z warunkami pro­
simy nadsyłać do Żarz. ilu ul. Choi ażczyzi y I. 7, I 
p. drzwi 12. Zarząd. _____" 1354

CTAiJCJi z  kuchnią poszukuje starsze bezdzietre mał­
żeństwo. Warunki i zg łoszen ia  do. ■AtfalininistteciT 
pod .,Wożny“  141 i

MARZEC woiny pokój ul. Dąbrowskiego J2, m. 4.
- .______________________ ,85ł

■ P O K ó j frontowy umebiówany uia solidnych dc -gw ■ 
najęcia — św Antoniego 5, 1. p, ganek lewy .353’ ‘

POKÓJ umeblowany, wchód ocobntr. zaraz, Sodowa 6 
I. p, na ,-irawo.______________  1943

ZA wyrobien.ie posady biuruwej, kasiere. kontroiora, 
inkasenta, magazyniera we Lwowie .leśniczego na 
prowincji oddam pok lj duży, frontowy, śródmie­
ście. Zgłoszenia „E. S.“  administracja. , i938

ROŻNE DONIESIENIA. 
8 groszy za wyrns.

ZA pożyczenie 3000 złotych bardzo coważnej chrze­
ścijańskiej firm ie iiar.i posadę Pani lub Psnii Zgło­
szenia pod „Zajęcie* do adinin. Słowa Poiskle|o

PRACOWNIA szklarska B. Stelmach, Lwów, Lindego 3 
Ramy, oprawa obrazów i luster po ee.idch ńajniż- 

_  szych.  _____________   1810
PA*iSEPARTO'JTS do obrazów i 1. p, wy kotłuje zna­

ła artystyczna i;i.rollgatorr.ia M. Krzywleckiego, 
Lwów, Piekarska ic- 513

.WIOSENNE odświeżenie cery, fachowy masaż :wa- 
rzy, „Kosnieo" M-kołaja 7 _ ________1939

MALUW.9li<IIE pokoi, klatek scbodowyca i t. »  lubót, 
wykonuję solianie i po pizysięnhyćh cei&ch. Ł a ­
skawe zgłoszenia przyjmuje L. W fii.lc r : u. Kętrzyń- 
skiego 1 . 2 7 . ___________   1947

FiRMfl WITTELS, Rutu.ysklego 7, naprzeciw Katedry, 
udziela m. materiały sukienne, płótna, jedwabie 
kredytu do* dziesiątek miesięcy. Bez wzgiędu nu 
dfugeterminewy kredyt, ceny ściśle gotówkc/we.

_ ________________ _____________________■’ .9.50
POSZUKUJĘ do natychmiastowego zoł&ocwania kilku 

wagonów d łu życ ‘ brzoziwych pmstych (dyszii) 4 
metry długich, średnicy 0-i5 cm. w grubsz\-m keft- 
Cu, następnie ki/ki wagonów dłużyc dębowych na 
ten sam cel, średnicy O'25 cm Zgłoszin ia  2 ci pa­
daniem ceny i stacji załadowczej ' Zygmunt ZiellA- 

_sk l, L wów. Łą.-ki-igo 8 . _____________  1947

K V TY  wysortowane NŁJTY
sprzedaje pizez k il!" dni po cenaelr bar- 
uxo niskich l>KA$K A llU lM Magazyn Nut 
E. Schmal, Lwów, Romanowicza 11. 1951

99 A U T Q P € i L “
^  U TS- m  i ,  ę ; d E - A C C E jS ^ R IE S
LW SW , -  W). MOC.iNACKSEfśi? L. 22.

Poleca wszelkie akcesoria i części 
składowe do stunochodó .f i motocy­
kli, do wszystkich typńv po -fenach 

koutuirencyjaie niskich, a

PR ZH ISTraiC lILSTW O

„ S y P E R - V U L C “
łatki do zimnej i samoczynnej wulka­
nizacji dęte:< samochodfiwych. motc 
cyklo wych i rowerowych oraz wsaol- §  
Bff=r kich wyrobów gumetych. = b  '

l

£



Opj ; r s  lEplo-wśodnmós.
vY fnyśl itrt. 66 i 67 ust. o. opłatach 

siemyt. poUlsgaja opłacie pisma, 
st winni zające zawarcia -Kinowy o 
sprzedaż -rzeczy-rnchouiyćh. VY myśl 
airL 90 ieijije fejjffwy -podlegają opłacie 
pisma, stwierdzające zawarcie umowy 
o świadczenie usług. Wreszcie w 
myśl'1 art. 72 i 90 .podlegają opłacie ra­
chunki i ume. pisma, stwierdzające w y 
konanie Umowy; o sprzeda;';, y/zjlędnie 
o śwdadczeme nśh:g. Koniecznym • -za­
tem warunkiem wymagalności opłat, 
przewidzianych v/ ari, 66, 67, 72 i 90 
ustawy, o opłat u cli stemplowych, jest 
istnienie .uniowy. Umowa, jest zgo- 
di;ym' objaw;; u woli dwócti (iub wię­
cej osób; osoba zawierająca umowę 
(kontrahent) wypo-Wi.idii- wolę badź 
sama, bądź w ten sposób, że za nią 
działa inna osoba; ta i;ma osoba w y­
stępnie w takim raz'-; jako zastępca 
u stawowy, subo iako pełnomocnik, lub 
jako organ kontrahenta (osoba prawna 
uioże za-Arzic umowę tylko w  ten 
sposób, że za . nią wypowiada wolę 
osoba, fizyczna, będąca organem oso­
by prawnej), %

Z powyższego wynika, że .niema 
umowy,’ jeżeli', wprawdzie dv.de osoby 
ifzyczae złożyły zgodne oświadczenia 
(w  ten sposób, że jedna. ?. nich przy­
jęła bez zmiany propozycję drugiej), 
ale atrb uczyniły to w  Imieniu tej sa­
mej osoby, jako jej pełnomocnicy, lub 
jej organa; wtedy bowiem inainy do 
czynienia z objawem ■ woli jednej tyl­
ko osoby, działającej za pośredni­
ctwem dwóch osób, jako swych pet- 
pomocników, lub organów. •

Niema więc umowy i nie należy się 
żadna z opłat, przewidzianych w art. 
66, 67, 72'i  90, gdy transakcja; mająca 
za przedmiot odpłatne .dostarczenie 
towarów, lub odpłatne świadczenie 
usług, przyszła do skutku między dwo 
ma przedsiębiorstwami, ,-bę.dącsmi 
w łasnością  tej samej osoby fizycznej, 
!db prawnej, lub. między dwoma od­
działami' . tego samego przedsiębior­
stwa np.:

m ą . sdj* spółka akcyjna jest właściciel 
ku kopalni węgla i fabryki maszyn — 
jeżeli ta fabtyka pobiera węgiel z 
"owej kopalni, będącej własnością tej 
samej spółki akcyjnej ł za to płaci za­
rządowi owej kopalni lub jeżeli na- 
odwrót kopalnia ntrzymAf' maszynę 
z Fabryki, będącej własnością tej sa­
mej spółki i za to płaci zarządowi fa­
bryki;

2. gdy gminu jest właścicielką gazo­
wni i elektrownia^ jeżeli gazownia 
otrzymuję prąd elektryczny z elektro­
wni gminnej i jej za to płaci;

3. gdy transakcje, -majach za przed­
miot odpłatne dostarczenie towarów, 
lub odpłatne Świadczenie usług, doko­
nywają się między obganami tego sa­
mego pTzędsLębfenrfwa: między cen­
tralą a oddziałem, lub między dwoma
d działami; także wtedy nie należy 

się opiata stemplowa, gdy centrala 
zuaidnje- się za granicą a oddział w  
kraju;

4. gdy przedsiębiorstwo państwowe 
nie będące odrębną osoba prawną, a 
zatem będące własnością skarbu Rze­
czypospolitej, dostarcza toWary bądź 
urzędowi państwowemu, nie będące­
mu przęd.siębtoirstwem, bądź innemu 
przedsiębiorstwu państwowemu, ró­
wnież nie będącemu odrębną osobą 
prawną; w  tych bowSem przypad­
kach przedsiębiorstwo, będące własno 
ścia skarbu Rzeczypospolitej, otrzy-' 
maje odpłatę za dostarczono towary 
z tegoż skarbu.

Co się tyczy tego ostatniego punktu, 
to należy wyjaśnić, że obecnie tylko
następujące zakłady i przedsiębior­

stwa państwowe są odrębnemi osoba­
mi prawneml:

a) zakłady: szkoły akademickie.,
Ko-nserwatorjum Muzyczne w  Warsza 

■ Wie, Szkoła Sztuk Pięknych _w War­
szawie, Liceum Krzemienieckie, insty­
tut ■ Naukpwy Gospodarstwa Wiejskie­
go w Puławach, fundusz kwaterunku 
wojskowego; *

b) • przedsiębiorstwa: państwowy truj 
ftopol R/taraiowy, państwowy mono­
pol spiryfetsowy, państwowy mono-p® 
zapałczany Bank Gospodarstwa Krajo 
wego, Pocztowa Kasa Oszczędności, 
Państwowy Bank Rolny, polskie kole­
je państwowe, państwowa fabryka 
związków azotowych ®  ' Chorzowie, 
państwowe zakłady wodociągowe ii a 
Górnym Śląsku, państwowe zakłady 
przerriysłowo-szkolue dla inwalidów) 
w- Piotrkowie, Polska Agencja Telegra 
ficzna.

Przedsiębiorstwa państwowo w y­
żej niewyiniejdone (np. lasy państwo­
we, żupy sobie, uzdrowiska, zakłady 
naftowe, wytwórnie wojskowe, druka­
rnie państwowe) nie są odrębnemi oso 
bami prawne rui, a przedmioty mająt­
kowe, z których skradają się te przed 
siębiorstwa są majątkiem skarbu Rze­
czypospolitej,

Z powyższego wynika, że rachunki

wymienionych zakładów i przedsię­
biorstw państwowych, będących od­
rębnemi osobami prawneini — o ile 
nie są zwolnione od opłaty stemplowej 
na mocy art 73"lub 91 — podlegają 
opłacie, choćby były wystosowane do 
urzędu państwowego, reprezentującego 
pod 'względem majątkowym ..skarb 
Rzeczypospolitej. Jeżeli natomiast 
przedsiębiorstwo państwowe niewy- 
odrębrdone zawiera transakcję o odpła 
tne dostarczeni towarów z urzędem 
państwowym, który nie reprezentuje 
przedsiębiorstwa państwowego, lub 
jeżeli przedsiębiorstw i > mewy odrębna*) 
ne zawiera taką transakcję z innem 
przedsiębiorstwem mew yudi ębiiiranem 
(np. gdy Państwowe Zakłady Nafto­
we zobowiązują się dostarczać swe 
wyroby wojskowości, lub salinie pań: 
stwowej), to niema umowy i nic nale­
żą się opłaty, przewidziane w art. 66, 
67 i 72, (Przemysł i Handel)..

Zarzućmy morai, Fnierimy arami.
Od. jednego, z ziemian otrzymujemy i 

następujące słuszne uwagi:
Ten sam język, wspólne wojsko, 

wspólny pieniądz,’ jedna miara, wspól­
ne obyczaje rtrl. stanowią o zwartości 
państwa.

Wszystko to mamy prócz miary.
70 prc. ludności naszej to rolnicy, a 

ci rolnicy ciągle jeszcze używają mia- 
ny morgowej, z  w  każdym z zaborów 
innej wielkości.

Bo na obszarze Polski trojakie bar­
dzo różniące się mamy- morgi. Mórg 
to miara rzec można mityczna. Jej 
nikt teraz nie odtworzy, w  polu nie 
wymierzy, bo musiałby do tego mieć 
dawny sążeń.

Natomiast -rolnik • każdy w- garści i 
metr mieć powinien. A metrem bez 
trudności zmierz/ kwadrat o boku 
10 M. J ma ar, A. IGO arów to hektar.

Nie może być postępu rolniczego a 
z rim większej wytwórczości, lepsze­

go bytu i siły państwowej, bez umie­
jętności.

A umiejętność rolnicza, to szereg 
liczb opartych na arach. Na morgach 
oprzeć jej rńe możemy — bo- zerwa­
libyśmy z całym światem i musieli­
byśmy trojakie w  Polsce wydawać, 
książki według różnych morgów7-

A te liczby tylko do tego żywo prze 
mawiają, kto używa w  swetn gospo­
darstwie arów. Kto morgów' używa 
biedzić się musi nad przemianą, liczb 
w książce zawartych, na miarę morgo 
w n U H

Po całej Polsce uczą dzieci we 
Wszystkich szkołach o arach. Dziecko 
gdy zo szkoły wyjdzie, spotyka -kię 
wszędzie z morgami.

Marnujemy miliony na naukę dzieci 
i wysiłek .ich, gdy używamy morgów, 
a nie arów. ' ■ ■ . .

Zdobądźmy się na $:i8,v woli i. pójdź­
my ża nwoływaiiisem rozumu,

P rze m iń  rowerowy i  Pólsts.
Za „Przeglądem Gospodarczym4* j 

podajemy;'
W  okresie przcdwojemiytn w róae- 

dzin®: przemysłu rowerowego jedynie 
b. zafaof ro^yjkld uosiadał kilka wię­
kszych warsztatów przeważnie o cha­
rakterze raootaró^wiri, natomiast w  
innych zaborach krtniały tylko war­
sztaty reparacyjne Po wojnie, równo­
legle z rozwojem innych przemysłów, 
powstało w Polsce kilka fabryk rowe 
rów, tak że w  chwili obecnej pogada­
my na terenie Rzeczypospolitej nastę­
pujące fabryki; K. Lipiński, Warszawa 
B. Wahren, Warszawa, Fr, ZawadzH 
Warszawa, „Invcu±i;c‘j Poznań, Tar­
nów, Bydgoszcz, W. Sierpiński Łódź, 
Kiikiua, Łódź, W. Pladek, Łódź, .,Ver- 
ho“ , Płock, Baran, Sosnowiec.

Prócz wyżej wepommanych zakła­
dów przemysłowych istnieje na tere­
nie Polski kilkadziesiąt warsztatów, 
wyrabiających ramy rowerowe i pro­
wadzących montaż rowerów.

Dotychczasowo zapotrzebowanie ro­
werów w  Polsce równało się prawie 
całkowicie pzywro-zowi z zagranicy, 
gdyż krajowe fabryki z powodu nieko 
rzystnych y/arpnków pracy pokrywa­
ły zaledwie nieznaczny odsetek za­
potrzebowania wewnętrznego.

Przywóz rowerów 1 ich części 
przedstawiał się wg. danych Gł. Urz, 
Stat. jak następuje:

Waga Wartość
w q -  100 kg w fys. zł.

1922 r. 12,796
1923 ,, 18.S37 2.664
19‘J4 . 8.129 5.348
1925 , 14074 7,774
1926 „( 3 łnv) 1.571 3.003
Najwięcej rowerów przywoziliśmy 

z Niemiec, im stopnie z Austrii i Fran­
cji. Wskutek wojny celnej z Niemca­
mi v  w  przy-wozie rowerów daje się 
ząuważyć od połowy 1926 r. bardzo 
duży spadek W  całym 1925 r, przy­

wieźliśmy wprawdzie 14.074 q rowe­
rów, ale z tej liczby 11.649 q przyjadą 
na pierwsze .półlocie, gdy nie byty je 
szczo stosowano oganiczen^ą przyw,m- 
zu. W  roku 1936 Widoczny jest jeszcze 
silniejszy spadek przywozu.

Nasz własny przemysł roworuwy 
przy odpowiednich warunkach mógł­
by w zitpełności pokyć zapotrzelrową- 
rae rynku krajowego, tein luirdzie.Lzp 
pod względem soJadnośd. budowy w y­
twórczość krajowa: w  niczern nie u&ti,'.- 
pujc wytwórczości. zagranicznfcj a w 
wielu wypadkach ją przewyższa.

Rozporządzając dobrym surowcem 
krajowym, przemysł rowerowy prz-y 
ochronie celnej I sprzyjających- war mi­
kach gospodarczych mógłby zupełnie 
uniezależnić się od zagranicy. Z 92 
części skiąfowych roweru nie węyra- 
biainy w  kiaju dotychczas tylko jedy­
nie łańcuchów, szprych i piast auto­
matycznych. Stomnek procentowy w  
rowerze wyprodukowanym w  kraju 
wynosi: 90 prc. proclukcij krajowej 
wraz z surowcem i 10 prc. części j su 
rowców sniiowadzonycli z zagranicy. 
Należy zaznaczyć, że min. spr. wojsk., 
dążąc do samowystarczalności kra jo-, 
wego przemysłu wojennego, w  jesier: 
r. ub. zamówiło W jednej z zamożniej­
szych firm krajowych kilkaset rowe­
rów z warunkiem wykonania wszyst­
kich części w  kraju. Zamówienie w y­
konywane jest po i kontrolą Władz 
wojskowych.

Z punktu widzenia polityki gospo­
darczej jest zupełnie nieiiorrmdnem 
zjawiskiem zanik dużej gałęzi wytwór 
czcsdi, opartej wyłącznie na surowi­
cach krajowych (trtal i rury), i posiada­
jącej dostateczne środki techniczne 
oraz pierwszorzędną siłę roboczą: 
Rozwój tego. przemysłu paraliżuje lomi

*) Brak danych.

kuifcucja zagiamcy, której wyroby. W 
tym dziale przemysłu są przeciętni 
od 22—35 prc. tańsze.od naszych oraz 
brak dłngoterminowych. kredytów, ja­
kich udziela zagranica, a których nasz 
•przemysł nie posiada, wreszcie nisfefe 
stawki celne, która nie mogą stanowić 
skutecznej ochrony d>a przemysłu ro­
dzimego.

Obecna cena roy/eni zagranicznego 
waha się zależcie, od jakości towaru 
■w granicach 20—30 dolarów za sztukę. 
W  wypadku spi ow adzama. z krajów, 
z któreml Polska zawarła konwencję, 
cło od kompletnego rowom wynost 
S—11 proc. wartości towaru, nato­
miast przy praktykowałem przez fir­
my handlowe sproY/adzŁnlu oddziel­
nych części, już zmontowanego rowe­
ru cło wynosż przeciętnie około 7 pre.

Rozpatrzymy teraz stawy celne nia 
rowery w  krajach wysoce uprzemy­
słowionych: Niemcy za 100 kg. 300 
R. M. Stany Zjednoczone Ameryki Pół 
nocnej 30 prc. od wartości, Japonia 16 
yen od sztuki.

Tak widzimy, nawet w krajach w y­
soce uprzemysłowi" nyc-h ódifóępc rzą 
dy uważają' za stosowne ochraniać 
wytwórczość krajową wysokienii sta­
wkami. wynosząCBinś 30- -50 pc. war­
tości towaru. Praktyka wykazała, ic  
ceny wewnętrzne skutecznie normuje 
•\vz?jcmna konkurencja fabryk.

Celem zabezpieczenia naszym fabry 
kom rowerów dalszego rozwoju nale­
żałoby stawki celne podnieść do nor­
my przedwojennej, e\v. nie niżej 60 
proc. taryfy obowiązującej w  roki; 
1914 t. j.:

1. Od kompletnego roweru nie ni­
żej 90 zr.
' 2. Od 100 kg. części rowerowych 

nie niżej 700 zł.
Wprowadzenia specjalnej klasyfika­

cji czyści nieobrobionych .fabryki na­
sze są przeciwne, natomiast uważają 
ża konieczne' nalpżehia na rinru? rowe­
rową (.która jest podstawową częścią, 
roweru) takiej samej śtaWki jak na ca­
ły rower. Z. L.

.[ ' -> U i.

wmms dsPriitfffe.
WczĄraf w  depesay z ■ Warszawy poda­

liśmy numery) doferówek, aa która p&dly 
większe premie. Lteńś: pontajeaiy poniżej 
szeże te ittunera, na któro, pady premje i »  
łOU sAilarów.

Nadto iiaiaży ąproetow-oć,. żc ’ preiuja 1.000 
dolnro,.'!' padila na Nur 066.£13, a u le  OóO.Ois 
a premia 5tX)' dofcerów. fia Nr. 060.440, j^nk; 
964.440 jak mylnie, uodjaric w  Ąi-.p>xxy.

Premie po 100 doJarów padły lui Nr.Nr. 
70550; • tOSSny 439739' SlOti 30735-1 00313 )
931889 493453 667174 693953 323C.43 462S8S
214438 97488 .">87216 315453 529010 3376S9 
402104 396296 504498 ,304044 52069-1 -116004
53793] 197283 656649 578&0 256063 816406
32S6S8 157341 799569 7-44747 520104 74.7932
141941 769924 3917S1 ”05535 528131 152969

rii3370ti 595197 107434. 739534' 687983' 944674
476529 888035 217584 806558 66266 665940
569512 24997 951013 448884 902337 9113# 
306959 435809 822303 436.576 6604S7 7.2005
I091§5 994393 108165 717573 612834 326429
656498 26832 201083 51,6610 943101 521992 
335948 844002.

Razem 100 w ypacyd i rial sumę 75.000 
dutarów,.

Następne ciągni?enSc: % maja.

Kronika k ra jo w a .
=-. Kurs kieri-wców automebilewych.

Izba handlowa : przemysłowa uświadamia, 
że przyjmuje jesizcze .zgkwieaia na kurs 
kierowedw auiternobilowydi, który rozpo­
czyna się cfaiia 7 ..masca bi. Wpisy przyjr 
ta uje i tEżazyeh wyiaśńlert udzieila Odiclziial • 
'reolniiczao-Plnzer.iysiuiwy laby ul. Doar- 
tarda 5, II p. w  godzirrac.i nrięcby 9—2.

;== Ratalne spłaty dodatkowych poda- 
tKów od remanentów, jak wiadomo, poseł 
Wartalski cizyniil w  swiodm czasie Zabiegł 
o uzyskanie dłuższych rat dlla spłaty do-- 
datkowych kwot podiatkowyca, wyniiarza- 
nych od reonaneatów wyr:-bów atkaiiob- 
wych, na zasadizae par. 14 impoirz? izenii* 
ministra stonbu z dala 22 grudnia 1926 r, 
(l)z. Ust. Nr. 128, po:z. 765). Paragraf tet; 
głosi,'że: „Urząd skarbowy akcyz i 111.0- 
uopolów peaństwowych może na prośbę >’- 
bowleieanych clio uiszczenia do la iko-wcs'.' 
podln&Li zażwioSiić na sntotóuńe haJeżnci 
kwoty w  aześćhi ratach miesięcznych1, ż 
zastrzeżeniem .razozeinia 6 prc. w 'stoisku
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Lu. op. Ldi'-.G W lillj
AU
^isss . ,

.lektrycznoló 
,n a 1 Sw ieuo 
.liodorów  
.zerak 
.. zijstocice .
, 1. r. wukr. 

i-iriey .a. 1; K. w;ęgia , 
ciska Nafta 

.iracia Nooel 
CekiOliikt

CtfLUA WARSZAWSKA.. \
. vV.Mr*»wa, S marca 17/37, (Pati,

*• si/t tiftż. koisk 
pr: pizz;. kpnw,

:-ił~85i~
.' *' * ( H i - V-• tf 
IS i.T i fltż jię r  CiaWnac 

H  19 L i lp o p .

Nwoihi ,  , ; , . y

Ukvowi«(pti8 V ■■!%rtSmky 
’ koofc*

o U
■ ! V- 2 

MSl-M
.. 3,4'. 
7 6 ,

7 u vl 
61
9j J

j.Lir.11 JiaJiński 
KurUki
iiaracoow ice
UISU3
kiylynii/s.ki
(Tyranie) w ,
Lorkywski .
Syndykat rtoln 
l-iaberouscii • 
ppisytus ■W. J'. i. iegl.
ćujMfri®
S0 I4 ooiasuwe 

tetsauiizia; ustalana

OiłZ-UA KKAhOU.SKA.
Kraków, 2 marca 1327. (Pat,.

-'Si 2 -5‘. 
4 -2

la  
.92 5

u 40
j"83

33-0

it:i'Vi
6-2'
4‘83Z- 3. 
7 30 

!21'3u 
Z?r5
1 ?«2 aa 

. « ’7S
ł'W 

\ 2-85 
,2 5j 
17 75.
17’S J 
«S'35KżfcdkiU
U  - 1- 

jrrirk
Ctt

-oi Bk. Pryem.
tk. Hipoteczny 
• ów 3k- ivrou.
,k "lalapalski.
131. Koniem,
,|i Handlowy
ik, 2w. Sp. ŻUu;

.). IV 
onari 
riarma 
ićlaiiinwskJ 
eiiielski 
ret i).1 Zel. 
nrowosy , 
.iaiiiujowsM 
i.-.rsza gtirriicza

;|Wda .  

:i<ueni#śr&Unlo .
liirpaty

’Qajięi'a
.ścln.idnica
'Siersza

ojio 0. - Pocisk 
Górka
.Tepege . .
Nafta.
Pa/et 
Miaus.:.
Riiitucie 
■Hyitdykat kosz.Gazy ^ . 
mag Tłuszcz 
Krakus 
Ćmielów 
Siersza elektr.
Chodorów 
Piasecki 
Chybie 

leruiencjk: niejednolita,al̂ bOA wiE«eNw(4i
Wiedeń, 2 marca WP- (Pati 

155.25 Ck. Matppoi. Tfrr-
Bk. Hjpoteiżny 
Naftp . 11-54
MnUttica . , 263
(ispege Wr-
Brpwary
izakśzawa . . . .  ...

tT.iS

ins
13 3 i 
1 15 

17 9C

6i 
U 95
a-‘j 1 
4C5

14 ł i  li- .
377

135 ,0

3 —
3z75JiUti

li*
f3 8

41-3
315

}4 '
b'13

3 2’-

L w ó w , a  m a rc a

polar, kjurs oficjalny 
tiotar, kurs prywatny 
źiitoiy vu a.iirycnu
Ffaiik zloty 

.sram Jfłjita 
rtJG' fYłir. dtifiba

„  tnj^sa woJ.
„ cm kr u

Cctnar iyta  
Tona węgla górnośl.. 
^fskaśfiJk kosjtiiw utrz.. 
Baarobotnysśł

idUctyc!' '<N jyissęu 
* . tagj f35?i)rr,atów

Silona dyLhantav7Q

z t ■

Zł,

e*9o
T*SS

s r s e  na eg
ST4 
0 53%'aa 
1-50

r3’5ii
5533 

*0 1, e

Zł. S9.t.109.099 
„  SC4l.39il.099 
„  4aS-.4,3tiJ93n

roesnym1*. Otóż obecriie nwn. g lg^n  7 .3 -  

rsądaljo j. ia®3 %■ dafa gS-sty-
cstiii® br., K  ę, lisem  &■' to, w  kwoty. 
.M-yrnię-iYsariij Mifeiil wyi-aieruanych t&t, 
■ być M f i  <łu#,« —. <> itejry zd.itn-.eyra')" 
5vtąn? ku-Eicy nłę ltwgK idi nfeassać w  1.ęr-e 
minie, l?jkap skarbowe nwęs uśsfclie ze­
zwoleń na aiiszcsannie iple^aoęoi y; i g  i;a- 
tach nfesłęt^tiyełi, p-taitedi uajpoźńJej dci 
końca roku 1927. o ile cterie przeuyi^bknr- 
S.hvy Efistuffutlc ną «aufanjb i <j ile wytiite- 
«5ana kwota wymosl nie mniej Jak KWO 
rfetyeh. Ottaotli bpefa licsone w atOSiM&j 
6 proc. rocaiiie. ‘Podlajemy iwwy^a/e c!o 
wiadpmońcł colom umcrśliwfcnia załnt«reso 
waęjnu p9Woł3'war*» się na odnogo' i -  
rzgdzonie iE?ii. slcąrbu.

=  Termin ttkf<tdan?S(i st.ćybań do podatku 
tlochotfoiweEo. Nia skutejk Rtęrań mfocfey hw 
łiemi Naes, JRady Ku-P- Pal. płfedotw fścarbii 
zanzafW!, co nastwuje,; Terońii cjn akłaria- 
nio PBK08 osoby iteyc?,Tic i spndki y. ak«- 
Jjcc (nieobjęte) zeańań o cłochoibski, 
Kiłak.v;«i,ym art. 5 0  ustąiyy o paftstWowm 
Itwlaitloi dit,ęb<xl.owo in tó byTunienjn ogjo- 
SKWem ro/Tij^rakbfeftjeiti nikiistra skarbu. % 
dnia 30 kotietnia 1925 (Dz. U. RR Nj. fig) 
jpęknwa się dla wyndaru podatku ęjoctoo 
ńowesń na rok podatkowy 19'?7 5 -trawi 1 
marca na dzień r kuiętujn 1927.

I  giełdy.
Z G IP -PT  WARSZAWSKA.!.

Wersjcawa. 2 piarco. (Tel. w!.) fłą 
tfeteiejsYjcj gic^dsac waftqtooxlc'i gdcliyJo 
nia 'były mittiajMtc. Obrót ostółny wy 
nęsl '21$ tys. dołaróiy, .% ę.»eg,oi,,-za]e-- 
dw ić 3X1(0 jjifzyipadJo »a  dołfęrl goitchw: 
kowęgo. Cafe zaiptMiifflebmytflite W "  
kryl; Bjnlk: IPoJski..

D-cdar e^tów lcm yy w ' o h ro U d i i*ry- 
YWi taycb b-.d3 i pół*

Zteto w  4atea''i.u ęiąsw sfabe, w  
Łursio 4.66.
Ma «iI<wjo itęmte/oia; jtlciiwInoUta; przn 

■waiaiuo iTtiwkowa.

NOTOWANIA ZŁOTEGO ZA 
GRANICĄ.

Warszawa. 2 mairca. (Td. w.I.) Lob’ 
dyn 43.50, Bedin ^6.7.6—47.24, Purlai 
(wypla-ty na Warszawę) 46.93-^47,17, 
Berlin (wypłaty na Poznań) 46.00 i <p<A

—4.714 i w  Gdańsk 57.58—57.72, 
Gdańsk (^p ita iy  na Warszawę) 67AS 
— 57.62, Wiedeń m 0 .  79.10—79.60, 
Zt/rych 57 85, F.yya 61.00.

GIEŁDA POZNAŃSKA.

Warszawa. 2 raarna. (Td. wl.) Bank 
■ ProfcraysMredw Ł40., Bank Spótek za 
rcbkośyydi 13.30—13.70, Unia 9.‘0, 
B rw ary  Grodalcdcie 1.30, Centrala 
Skór 30.0.

, - ■ ■ ■ ■  \ 

GIEŁDA NOWOJORSKA.

Warszawa. 2 mapea, fT c l wł.) Lon­
dyn 4.85 i rMna ósma, Paryż 3.91 i ja 
dna c z w a rta , Bruksela 13.90, Rzym 
4.37, Madryt 16-78, -Berap 19,25 i t rz y  
czwanfe?.

■ 'ZBOŻft
2 marca 1927.

Na ęteldjdę transakdc w owsie w ra- 
inaeii dotychcatew-wysli notewań, tmrat 
w (ubmie nieibieskim pt> ccnaclt wyj^zyętl 
od' dotyclw-flsów-yęlu '

Iłalsze Mintei-esowatue dla zbóż chlebo­
wych aawet poniłej standafTówej w-afii, 
p.r>zatt<’,tii ■ sytuacja be? zmmny,

T endeńćjit ii trzymana, — UsjW.sybiciiAę 
Oźywicde.

Ceny szacunkowo bez transakcji: psze­
nica kęaiowa dworska 51,75™■ .52175. pszeni­
ca |fi«fkipi ?lji«r«v.*n 4Ł?!v--49,75, żjrt» ma 
lopt>l.sMp 37—37..M), żyto 68) gr. 36.50, fęjl 
cziiiir-n BiałflEnfeJił fereuwnłftiiy 34 
czniiień małopolski przeirtal. 3025—31.25, 
Jęczmień ii iałopi!l$d pasteiniy 28.25-429.25, ■

nadesłane,
(Za tę rńbrykę Ręijakcia nie odpowiada.)

ji/lRLifl PAST fi dOZIBÓW

K r e m  P e r ł o w y
S H N A T O W iC Z '- -  i m w . t$9?n

2 g ie łd y  lw o w s k ie j .
2 marca 1927-

R iir s  do i a ra  l!C,{, R.92. Z "  '

Giełdą waUłtowo-dowiiSflwa bezczynna.
Bank Rotsljd pfa«ił ditey ef. zł. 8,90, 

Nowy Jork rA. S.93, funty Mjgglsłde" zt. 
43,41, Snwki Szwaja zt, 172.07, {rairtlc bels. 
zł. 24,811. guld:. liolcr.d, W  358.20, korony 
tWCdzjkle 7-1 238.30, koi-'.1 duńskie yj. 23S.00 
łrororiy norw&skiie z!. 23l,Su, murka nkm. 
zł, 311.65.

Oram złota 5.9484 zł., frank złoty 172.69 
100),

Nu yiętdaie akcyjnej t and w ej a niejedno­
lita, usposobienie spokojne, radl dość duży.

N o t o w a n o B k  P n .en y slo w y  21 Br., Bro- 
' \yary -126,00 ■ zł;, Clio.tfipirósy 11:5,50 zł, Chy- 
' bk- ć-90. 3,95 i 6.00 ił., Oazy wsb.lio.inie 
27.25. 27.50, 27.55 ii 27.60, Ćmielów 31 nr., 
Lokmnotywy 2.35 i 340 zł., Olkos 50,00 zł, 
Pozet: 5.25 zł., Polska Nafta 38 i 39 w„ 
Tespy 22.50 ,zl„ Zlteleniewski 17,85 zł„ S 
m oc. dpi. TKZ. 87 procent, 4 i i>ćł proc, 
Bkn Hlpot. 48.75 zt. ssl nom. 1000 koron.

Z niekołowwtnyęli Azot 80 gr., Polski 
Przemysł Naftowy 85 KT-< Olkusz 70 sr., 
Kslażnica-Atlas 4.50 z,i, Sdioec 40 i 41 zt., 
Len 25 gr., Gazy aachgwląie 1.95 zł.. Ja- 
Wrafio 17,60 zł,, Bank Rolski 105,00 z|.

4'005;tKiC
6.000
3000

6 | 
3 .0 0 0  

90Q

1,800
220

3.000

2.625
2.5C0
7oQ

5rÓ0Q
7.500

6.600

100
100

10G
*00

10

30
10'/
100

100

i -50

0'i i 
0 *1  G  
fD-00

Sio*oo
a o ić
5 , m

Kum 
S?aeuii)jqivs 

* 31, XII. 193''

0-,
042-0-13 

0-03 
10300 

JOPOtt-10300 
4'6(i 
0-27 

2*00—2'10 
fi-15 
23-50 
17-20 
17Ó0 
0-48 
33'OJ 
0-28 
300 
i 10 
0’20 
035 
2-70 
17-25 

. 11*50 
49'35-4S,-5Q

iooooo

59 13-00
łł?W» 0*05

0-35
TrfiiS

rrfr
ł ł>.)
0*40

wir 13-75
' 0-20

-^r 1400
10 0‘ń?

- 6*70
10 2750.)
— 375*00

G’60

\ 100
33-()0-3400

83-73

A k c j o
k c t o w a a o

Bank Hipbtecrny 
bank Przemysłów, 
Bank Ziem. krep,.

. Browaru , „ , , 
Chodordw .  .  . 

Chybie, . . * 
Ćmielów . . . . 
Lokomotywy . . 
G a to ta . . . . , 
CJnzólina
Gazy Wschodnie .
G órka ...............
Miemojó.rski . -

Parowozy , . . 
Pezęt . , . .
Pocisk
Polska nafta , . • 
Rakjzawa, . . . 
Siersza górn, . . 
Tesev .  ,  ,  .  . 

Zielenjew fól , . 
■5%' państ. poZ Uou.

A ^ c j e
a l e f e o to w a n e

Cecielsk: . . , .
Elekftosau . , ■ 
Forosta. . , , , 
Oazy Zachódnie , 
OazociąSi • • - . 
Jaworzno (pq 25). 
Len , j * • « ,
LeSienice . , , , 
O lkusz, . ,
Poi. Przeiu, Naft, . 
Przeworsk okaz, 
Przeworsk injlęn- , 
Radziwiłł . , . 
Schiln . . , . . 
Bank Polski 
Pol* Prąciu. Naft. •

■ *3? r  CL #'• «* l-'.,'x1""-......|

2 marca 1 marca 28 lutego

—u 0*85-0-86 035
0-21 0 2o—0*51 ■” * ' I
126-00

nem W
**** 8

115 50 117*59 115*0fblt6*0l
1 5*90-6*00 600 ń-OO—ń-OS

0-31 0*29—0'3j 0-29
2'35 -,0*40 2*35 2*35-2-40

•Wl 29*50 2£*40
27*25-27*60 —

4
'O

t T «o ś 2i*30 ■
— 29 00

50*00 — 5400
— 1GO*V05

5* 25 5G5

0*38-0*39 0-39 —
_ 415

82*50 22-75 23*50
17*85 . W, 1825
59-00

*
wn 39*25 - 5940

ww* 41 *07-42-00
wtm u09-0*l9V, —

1*95 2*00-2*10 m
0*38 •m

; 7*60 n*75"”18'25 17*80-17*90
0P5 0*25

070 -nrrr 070

p i w o / m 1 280*00
f  - . -̂ r f  -

40*00-41 00 40-00—41 *00 44-00
' 10600 !07«'-;>'ó*25 106*0/-! 07-00

rS-oi Q*6Ó-»fl*70 *0*65-0*70

W fi(?KL 1037. ?A*QjfłNA FIRMA

M R E t t a t J ®
(właieiciel firmy; Ksz-mierz Drezler) 

lwów, pist KaprlPlRT L, 2. Tel. Kr. 13-17 
W Y T W Ó R N I A  1 M A G A Z Y N  

P O Ś C I G U  
KOiBER, m T « 0 W ,  POOKSJEH,
■n*9in iiiKiiuniąaiiaiHHi î WPIfpnriiJjMmiWKimwaillWippnLiW**
bltLl/.NV OAMłiKIEJ, MlfaMfiJ i 

POŚCIELOWE-J

Z0KAZil90UtTi$TSiliU 
FI8SY UERIDłA 

*M £SS2UW4 S iH O iU  
Z 15% (K4ISTB1

POLECAJĄC 
PŁOTKA, S2YF0HT, OBRUSY, RĘCZNIKI, 
CHUSTECZKI, ZEFiRY, g«R-
CiiaiiY, UiPŁE, IlłJCE. DYWITY; CHO­
DNIKI. FIRAKKI, KRPY, BREUCHF, 
PLF.DY, SIENNIAI, PigfIŁE, m()S!£ń.

gałowe i na zanrówiemt araę przjfji^Mjti 
wueikia roboty typlrerako rfck&^ewne 

tafc w naiejsęt,1 jak | ng, 'troa/lntl1

f R A Ł o w m a  T A P i c e n s K A

W Ł  P ^ O K O P E K
t wftw. ul. Zimorowicua L. 6. Tefal. *4-25.
  i :-S32_

L 0 A S M 0 S I L E  P A R O W E
W O L - <  I 1. U 1Z A

najlepsza i najpewniejsza sifa papędowa

Ceny znnezitie zniżone
Kosztorysami i p ara ją  fschewą Służy m.

żądani,? 14j9

„ R C l i^ B il S T R I A "  S . A ,
, JLWOW, tO. F B S O B Y  9

zasłĘPiiwu m ii fabryk t  i H. Las?,

w  g H a p / s f c w w i a

p o ^ z u H j j e  r a r t y n o w z s n t g o  to u -
'C h a 'J t# ra * '!> H & n » is ty .

Oferty z odpisam i św iadectw  i ęurii- 
culufn v!tae z podaniem  w ysokoici żą 
danej ołacy nadsyłać pod adresem 
„ S a n Ł jo r i i f m  g irą  J e p a  G u tra  

V!/ s ta rA ^ tw ow łft:L
Podania nieuwzg fd n io re  zostaną Krt* 
odpow iedzi, —  P p s a d a  z a r a z  d a  

olłfycia. 176

Ś w i a t o w e j  s ł a n y j f  g a ś n i c e
U

krajowej wy­
tworni pole- 
cr /.ą ^ępęa 
9755 > a 
Ałsł^rolskę

T«Yt Ó T »  
Jleukie^ica; 11,

P r z e d k l Ł w i c i E i i t w o

F I A T  w e  L w o w i e
podaje da wUjompśęi, *t crygfnłl- 
ne częki wymienne do < amoebodów 
„ F l A  są do nabyci jo  cenach 
scl$ie fabrycuoyc.i, znut zn if obnl- 

źw,-,;.fc., t y k o  w e M»mie?

„A T !Ś '‘ Sta i  cgp, edp.g
LWÓW. pi. Msrj&cki 8 (fte«M

m  i %w
Lwbv', Hepsrftikn 16

fsiiijilaijf - n
i S55 Ceny niskie.
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W I A D O M O  PÓ W Z$0 m S ,  * *

S A S I O B A
w a rzyw n e , kwiatowe

pod ' ^ w a r a n :c | Ą  ł U s f K o w a s i i a  p o le c a ły

H u r t o w n i a  N a s i o n

B E L  i SXa Sp,  t a .
. B y d g o s z c z ,  S ł u g a  1 9 .  IP74

« f l  H a  ż ą d a n i e -  w y s y S a  s i ę  c e n n i K i -

je/* kapoje** jzc ze w ln .:. ujlmanym abzłz
J-rtn-ECZERU-TtO POLjrKie.

N A LE Ż Y  ZAIJW AZYŁ. ce olsim? -wi«  powodzenie.
I ROZPOttiTZECHNIÊ lE TEJŻE. PRZYW/A* MAWEZY
pfWiCZ, WYKWINTMSAO -/"* 1AKU,  Cl O.VS«ONA*£MU
OŻlAŁAMlll MA ZOL^a?«.Be&UUJJĄ«Bltl PSOCĘ/ TBA"fJtNlA.

WOOCZANEJ, JE rT O/A NtU DO 4A/TA£1ĘN1A tCO
WZC.l.gDEM JTiiiAKU (  CATUKKIJi

NALEŻY  W2W Ń E Z HE ZAPO M IN A  o Kirxi/T*» 
B i a ł e j  r .> Y>ujtJ -/Łu/t-owa priv jrtiiAÓANiu. 
S BneiHBemł 'faB o K : i, w ted y
POŁĄCZENIE fCW.Yjęt4NEI.O Z ' 1?0ŁVTECJ3IĘM, ■

$ A  MiEnSYHABOeOnn^H KpiGdtOHEÓHA SfcftJWlfl/ZEMl f^ -stoo^Y -s
-«>fevX9 **&£ « t w  fóaumucp sacmćrBaMa... ^ ^ - -a jŁRAMP «ft&C fcłffi&B «&££*

Zsrząd RowMowsj Kęsy Cłior^clr w Kopyczytoch rozpijyjs ip ie fe e m
H  , o  r *  R  v l  r  9

n a  f r o s a d ę  S s fca rsE  k a s o w e g o  w  K u s s a t y n le  z  p o b o r a m i  ;X .  
sS o p ia ia  p f a s  uf s ę t in i fc & w  p a ń s t w o w y c h .

Kandydat winien przedłożyć;
Metrykę urodzenia na dowód nieprzekroezenia 40 iai życia;
Świadectwo obywatelstwa polskiego;
Dyplom lekarski, uznany na terenie Rzeczpospolitej Polskiej.
Posada do-objęcia z dniem 1 kwietnia 1927. i
Podania należy wnosić do dnia 20 maicc 1927.

K o m is & r z  r z ą d o w y .

n
2)
3)

D Z E
Keta! Gacrgeki w e  Lwowie, K i i j M p f c
ścinnych wraz z lokalem restauracyjnym (cztery sale) lokalami fcubowymi, ubika­
cjami gospodarczemi i pobocznymi, oraz calem urządzeniem hotelpwem i restaura- 
eyjnem, odpowiadającem wszystkim nowoczesnym wymogom hote:oweg® komfortu,

d o  w y d z i e r ż a w i e n i a  o d  1  l i s t o p a d a  1 9 * 7  r .
Reflektanc: winni wnosić czerty do  Zakładu Pansyjnego w e T-wowic, ul. Pie­
karska 1 A (gdzie też można otrzyma* szczegółowi opis przedmiotu dzierżawy i ogól­
ne warunki dzierżawy) d9 tSnSa 15 kwietnia 1927 włącznie. -  Do qfertv należy 

dołączyć wadjum w sumie *0.000 zł. w papierach pupjlarnych.

Gwarancja
Z3y.erto5ci

' R O D N I K O M  i  : g X f & £ S Z £ N I O M  R C I L N I C Z T M
dostarczam wagonowo i detajlicznie:

T O M Ą S Y N Ę
Ą łJ P R ir * .F O S if A T Y  --- kostne i mineralne 

vS 6 lb  P O T A S O W Ą  - i  krajową
S <6L  r O T A S C F Ą  — stassturcką 40/42% 

K A 2 N I T .  j ■
A ^ O T N I A t t  -■ mielony i granulowany.

s i a r c z a n  a m o n u
S A Ł E T S ę  A M O N O W Ą  ’ S A  Ł Ł T R J C  W A P N I O W Ą  

W A P N O ” — palone miielone, oraz wszelkie inne "nawozy, sztuczne
Następnie:

■USFąJL1IjV -[- pierwszorzędną zaprawę nasienną, 
Z E Ł I O  — p M t a  i  z i a n i a

jedyne oewne łrodKi przeciw myszom i szczurom.
JO ZE F  K A I R A C H  — L W Ó W , ttoścm szKi

B i l a . n s  P o c z t o w e j  R a s y  O s z c z ę d n o ś c i
3T&M C2YMMY n a  d t i ę ń :  i  i s t y c z n i a -  1 9 2 7 . STAW D5EPWY

Kasa i sumy do dyspozycji w Banku Polskim 
Należności w Urzędach Pocztowymi 
Papiery wartościowe wla ne . „
Papiciy wartościowe funduszu emerytalnego. 
Pożyczki wekslowe . . * . .
Pożyczki na zastaw papierów wartościowych. 
Dłużnicy . . • . ■ • • ,
łSwmy przechodnie:

a) rozliczenia mię l^yokresowć
b) Inne ,

Zaliczki. * . . .
Drukarnia . . .
Ru< hotności. , . .
NT e ruchomości ' , » .

532.300.24 
755 925'9?

42,701.286 
10,628.856 
36,954.808 

544 549
22,647.592
2,805.164

31.581.730

1 288.726

484.711 
343.U54 

1,118.082

Wkłady czekowe . . . . .
Wkłady oszczędnościowe 
Przekazy niezrealizowane . . ,
Wierzyciele . • .

Sumy przechodnie:
a) rozliczenia ratędzokresowe . t ' .
b ) Generalna Dyr. poczt i Tel.
c) inne . . . . . .

Długi hipoteczne . . . . „
Fundusz amortyzacyjny .
Fundusz emerytalny »
Rezerwa za świadczenia Zarządu Poczt 
Fundusz zapasowy. . . . ,
Nadwyżka bilansową .

104.196.170
24,639-515
20,787.809
8,307.093

6 225.541-44 
3,167,333-—  

290.578-61

Tglegr.

STPATY. R a c h u n e k  s t ra t  i  -z y sK ó w  r .  1 926 .

9,683.453

' Ż Y S f t i .

Wydatki administracyjne;
a) osobowa .
b) rzeczo e .

Procenty od wkładów;
a) czek wych . ,

, os czędnościowycii .

5,411.063-67
1,204.421-39

456.204*67 
1,451.599 44

PrzydzH do funduszy amortyzac. nieruchom, i ruchom.
Od ,iis wątpliwych w ierzyte lnośc i................................
Różne ■ » . . « . * *
Przydział do rezerwy za świadczenia Zarządu P. i T. 
Nadwyżka bilansowa . . . . .

Dochody z obretu Czekowego;
a) prowizja , . .
b) należytość manipulacyjna .
c) opłaty za druki ,

Prowizja i
a) inkasowa . . . .
b) depózytowa . . .
c), zleceniowa . . . . .  

Odsetki od pożyezek wekslowych . 
Odsetki od pożyczek na zastaw papierów

474:006-85
506.815-55
509.437-84

454.221-89 
116.586-32 
50 994-06

wartościow.
Gd. etki od papierów y/artościowych własny ca 
Różne inne odsetki . . . . . . .
Zysk na kursie papierów wartościowych własnych . .
Dochód z nieruchomości  ................................
ROŹne * . . .  .  m m »  . . . .

1,490.260 24

621.802 87

2,638 571 8&
496.454 90

2,994-737 93
1.279.68J 95

879.404 84
1,3.19.257 23

152 390 94

11,872.568

Prezes
Pocztowej Kasy $szezę&no£cl

( —}  Schmidt.
Członkowie: ( i
19j8

Komisja Rewiżyjsia:
Przev/odniczący: (—) 8t. L ip iń s k i .

- )  Dtibieńshl { —) Jan  Fiut, ( —) D r. Józ&f Kullkoicski 
, ( - - )  M ich a ł Scłbueider.

Dyrektor 
Centralnej'. Kslęgó^iośc!
, ( — j  f -p l  G ó r a .

R edak to r odpow iedz ia ln y  i za rządca  d ru ka rn i. W»ibelPł A n ton i S k rzy c zF ń sk l.
• i ;

Z  d ru k a rk i „S łow a Po lsk iego '4, Lw ó w , Z im crow lcza  15,

Narzędzia ręksdzieiaijcze
roŁSkl saraerglrwe ^SchmoltZ?.", kłuł 4* 
i wentylatory Wulktn, piły gatrew?; ś c. 
kulam? -  okucia budowlane i nąebiuwe

j poleca po cenach najniższych 19>1

l i i | .  H a  i J. iś łite
i Lwów.  ni. Kopsraik^, t>. 11.
■ ' . ' . • i , • ,ui v...

£udw iR 3t&SM0V3siii
W g Lw otffU ., *ti. A k a d e m ic k a  U.

L i n o l e u m  C e r a t y  

C h o d n i k i  1973 R o g ć i k i .

TO SFbKl Ł -L m c, metalcwe i wszelką biiuterw n;;- 
pn wia w i 31! gr. soiid-iis i szybko W. Buszelc, Lwów 
Ak«ćemickA C tekr. 18-JS ?b3D


